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Zmartwychwstanie. 


w 


Alleluja! 


Chrystus zmartwychwstał! — głosi potężny zew 
«Wonów po całym świecie chrzecijańskim. Triumfalna 
Pieśń Spiżu biegnie na skrzydłach radości poprzez góry 
l morza, przez wszystkie kraje globu ziemskiego. 


Serca wiernych przenika głębokie, krzepiące wzru- 
Szenie, dusze rozjaśnia słoneczna, nadziemska radość, 
tozpala wiara, ta, co góry przenosi, skały przewierca. 
glebę pod przyjście Królestwa Bożego przeorywa. 


Zaiste największe, najpotężniejsze i najradośniejsze 
to dla świata chrześcijańskiego święto. Po grobowej ci- 
szy ostatnich dni Wielkiego Tygodnia, po rozpamięty- 
Waniu Przenajświętszej Ofiary na krzyżu Golgo- 
y nagła cichym smutku nad .mogiłfą Boskiego Mistrza — 
wstrząsa powietrze huragan spiżowych dźwię- 
* żywiołuwa, wiosenna pieśń wesela przenika 
Dierg brzesłodkim dreszczem, niosąc dusze w prorhienne 
błękitu. 


Znaczenie i piękność Świąt Wielkanocnych potęguje 

W Polsce przez zbieg ich terminu z przyjściem wio- 

Z weselem serc i dusz ludzkich, z cudem Zmart- 

5 chwstania Pana splata, łaczy się radość przyrody, 

i adzanie się życia zbudzonej z zimowego letargu zie- 
. © 


zz było u nas od wieków, aw ciągu ostafhiego stu- 
wypadki tragiczne sprawiły, iż Dni Zmartwych- 
pa jeszcze głębiej w narodu naszego wnętrze się- 
È Y, jeszcze z innemi uczuciami się skojarzyły. Polska 
Przedmurze Chrześcijaństwa, Ojczyzna nasza, jedyna 
a Chrystusa, zawisła także na krzyżu mąk, złożona 
ała do grobu, który też obstawiono strażą, przywa- 
! ciężkim głazem. 


Jak uczniowie Boskiego Mistrza, tak i syny Polski 
— czekali, jedni pełni wiary, inni przez zwątpienie tra- 
wieni, na spełnienie się zapowiedzi, na dzień, o którym 
mówiło proroctwo. i 


Dzień ten i dla Ojczyzny naszej przyszedł. Prze- 
ogromna radość przepełniła kraj polski. Ale po pierw- 


szych chwilach rychło zaczęły chmury trosk zasnuwać 


widnokręgi odrodzonego państwa. To jeszcze dusze 
i serca nie zinartwychwstały w pelni całej, jeszcze „o- 
pleśniałej, nie zbyły.się kory“, jeszcze z serc nie wyrzu- 
ciły tego jadu, którym syciła je męczarnia niewoli. 


Nad krajem naszym wolności świeci słońce, ale je- 
go blask nie rozproszył jeszcze ostatnich uuroków, jego 
ciepło nie przepoiło należycie wyjałowionych przez dłu- 
gą zimę ugorów. 


Prawda z falszem, dobro ze złem toczy jeszcze nie- 
zdecydowane boje w krainie i w myślach naszych, nie 
zespoliły się „w jedno ognisko" serca i dusze braci, nie 
wytworzyła się owa siła, co „Z posad bryłę ziemi ru 
szyć” i na „nowe tory“ pchnąć ją winna „ku szczęściu 
wszystkiego“ 


Ale to-siẹ stanie. Nie po to przecież Najwyższy Se- 
dzia losu narodów wywiódł nas z otchłani domu nie- 
woli, przez „czerwone morze* wojny przeprowadził, a- 
byśmy w pustyni nikczemnie zczesnąć mieli. Obiecana 
ziemia przyszłości otworzy się przed nami, a czas ten, 
kiedy zbawienie słońca położy kres walce śwłateł i cie- 
ni— zależy i od nas. Od tego, abyśmy „chcieć“ chcieli, 
aby modły nasze stały się żywe przez uczynki, aby 
głębszą, gorętsza. stała sie wiara nasza, że przez Krzyż 
zwyciężymy. SM. © 


lWołanie 6 prawa dla katolick 
i | w iublicznem życia narodu. 
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3-łam. przed tekstem 0,90 Guld. Gd. wśród tekstu 0,50 Guld. Gd., za tekstem 0,40 
Guld. Gd., dla Niemiec dochodzi 50% nadwyżki, dla reszty zagranicy 100% nad» 
wyżki. Za tłómaczenia 20 proc. nadwyżki, — Rachunki są natychmiast płatne. — 
Administr. nie przejmuje odpowiedzialności 
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Groblowa 27/29. | Grudziądz, niedziela, dnia 4-go kwietnia 


za terminowe umieszczenia ogłoszeń 


iej etyki 


Mieliśmy niegdyś w Polsce Kazania Sejmowe, a by- 


i | ty one pożądanym zawsze rachunkiem sumienia narudo- 


wego w stosunku do własnej Ojczyzny. I oto nawet 
wtedy, gdy znajdowała się ona u szczytu swej potęgi, 
w złotym wieku Zygmuntów, jawil się nierzadko Złoto- 
usty, „posłanie do narodu od Boga mający” skromny 
kapłan i proroczem swem okiem przejrzawszy nawskroś 
nasze. stosunki, „królikom ziemskim“, co się do Warsza- 
wy na Sejm... dla obradowania nad dolą społeczności 
całej i Ojczyzny Matki zjechali... rzucał w twarz bo- 
lesne oskarżenie i zatrważające przestrogi. 


„Pogruchoce was Pan, jako ów garniec... pobije 
was skwirk ludzi ubogich“ — wołał z kazalnicy kościel- 
nej, wokół której dla wysłuchania służby Bożej groma- 
dzili się co niedziela podczas trwania Sejmu... król i 
ministrowie, senatory i posty. 

Dziś obyczaje uległy zmianie. Dziś lektcce sobie was 
żymy takie zbiorowe podniesienie ducha w modlitwi 
pospółne skrzepienie serc slowem Bożem z kapłańskich 
ust w niedziele i święta. Dziś na modlitwy i kazania 
chodzimy oddzielnie, samopas... albo i nie chodzimy: 
Nie słychać dziś o księdzu Skardze. Prezydent w pry< 
watnej kaplicy słucha cichej mszy Świętej. Dziś o Za 
gadnieniach, które ze stanowiska wiary omawiał kaznos 
dzieja królewski, mówić nie wolno w kościele: larum 
podniesionoby rozgłośne przeciw temu, bo dziś partyjs 
nictwo ta przeżarlo nasze duszę, tak zdołaliśmy już odr 
dzielić życie publiczne, sprawy państwa i Ojczyzny od 
fundamentów chrześcijańskich, wyzwolić z pod surowe« 
go sądu, jaki wydaćby musiała niejednokrotnie przez u- 
sta kaznodzieji etyka katolicka nad tem targowiskiem 
bez propgramu i jutra, jak jest niem życie Sejmu i spo- 
łeczeństwa, — że sprytnie się przed tem uchylając, nie 
odróżniamy polityki narodowej od partyjnej, zapomina: 
my, że polityke narodowa musi się wspierać na zasa- 
dach chrześcijańskich i powinna być przeto sądzoną w 
Kościele, jak tego nieśmiertelny wzór w kazaniach sei- 
imowych zostawił Ks. Skarga... i bronimy Kościołowi 
mieszać się do niej. 

I dłatego właśnie jest tak źle w Sejmie i w Kraju; 
jeśli zaś z tego stanu wydobyć się pragniemy, to na po- 
czynania nasze, narodowe i państwowe patrzyć musimy 
nietylko pod kątem interesów stronnictwa, warstwy De 
wnej, a nawet narodu i państwa, ale przedewszystkiem 
przez pryzmat prawd nieśmiertelnych, wieczności i o- 
statecznych celów człowieczeństwa całego. Gdybyśmy. 
to czynili, ileż uciszyłoby się wzburzonych fal nienawiści' 
społeczno-politycznych i prywatnych, ileż rąk od poje- 
dynkowych ku powszechnym wyciągnęłoby się korzyś- 
ciom, ile mądrości Bożej spłynęłoby do serc. Azali pod 
urokiem tych prawd i słów kapłańskich nie kładłyby się 
dusze nasze jako dolina, aby po niej — wedłe słów poe- 
ty — rzeką popłynął duch Boży, aby zmattwychwsta- 
nie państwa zeszło się ze zmartwychwstaniem narodu; 
inaczej — choć żywie ciało... duch pozostanie w nie- 
woli. Że zasię, co nieśmiertelnem, jak nasza Ojczyzna 
być pragnie na nieśmiertelnych musi się wspierać 
fundamentach, przeto wskazując na czasy, kiedy Koś- 
ciół natchnionemi słowy kaznodziei mógł bez protestu 
ze strony społeczeństwa sądzić z ambony poczynania 
narodowe, twierdzimy, że etyka katolicka, jako najpo- 
tężniejszy czynnik bytu narodowego, usuwany dziś 
przemocą z motywów działalności publicznej i z sądów 
o niej, musi uzyskać w życiu naszego narodu należne 
prawa i miejsce, iżby jej głos słyszany był na cały kraj. 


Torować jej drogi w życiu publicznem i prostować 
je, aby nas wywiodły ku chwale i potędze naszej Oj- 
czyzny, a przez nia ku Królestwu Bożemu na. ziemi, oto 
gorące pragnienie, które leży u podstaw programu 
Chrześcijańskiej Demokracji. 

Sądzimy zaś, że w dńiu, kiedy na Zmartwychwsta= 
nie biją dzwony, godzi się przypommieć o tem społe- 
czeństwu i tym, co z mocy swego poslannictwa ną 
straży Bożych praw słać powinni... albowiem nadcho- 
dzą czasy, które zadecydują o losach naszej Ojczyzny. 

Dr. Tadeusz Mendrys. nose! ga Seim, 


Sejm obecny i przyszły. 
Zródła choroby i sposoby naprawy. 


Ordynacja wyborcza, — Prawo Prezydenta Rzplitej. — Trzeka zrównoważyć budżet. 
Koalicja. — Konieczność zmiany na stanowisku min. spraw wojsk. 
Wywiad z prezesem klubu sejin. Ch. D. pos. Chacińskim. 


Jaki jest pogląd p. prezesa na ordynację wyborczą 
i w jakim kierunku winna iść jej zmiana? 

Słyszy się — mówił p. Chaciński — ogólne narze- 
kania, że Sejm jest niezdolny do pracy, nie um:e wytwo- 
rzyć zwartej większości parlamentarnej, i że jest prze- 
szkodą w rozbudowie naszej państwowośsi. Mało kto 
zdaje jednak sobie sprawę z tego, iż źródłem choroby 
naszego Sejmu jest przedewszystkiem wadliwa ordy- 
nacja wyborcza. Zbyt duża ilość osób przy propor- 
cjonalności wyborów pozwała wejść do Sejmu grupom 
małym i nieodpowiedzialnym, które niestety bardzo czę- 
sto i to przy rozstrzyganiu pierwszorzędnych spraw pań- 
atwowych bywają „języczkiem uwagi“. To też Chrz.Dem., 
zdając sobie sprawę z tego, że trzeba uczynić wszystko, 
aby przyszły Sejm był bardziej zdolny do programowej 
pracy, stoi na stanowisku zmniejszenia liczby posłów, 
gdyż musi to wpłynąć automatycznie na uwolnienie Se|- 
mu od grup małych i niepoważnych, natomiast stwarza 
większą możliwość wejścia do Sejmu grnp dużych, które 
rozumieją swoją odpowiedzialność wobec społeczeń- 
stwa i Państwa. W tym też duchu Klub Parl. Chrz, 
Demokracji wniósł do Sejmu projekt zmiany ordynacji 
wyborczej w ubiegłym tygodniu. Radykalniejszych zmian 
przeprowadzić nie można, bo zasady główne ordyuacii 
wyborczej zostały ustalone przez Konstytucję, w której 
przeprowadzenie poważniejszych zmian w obecnych wa- 
runkach Sejmu jest również niemożliwe. 

A jakie zmiany w Konstytucji uważa p. prezes za 
najbardziej w obecnej chwili celowe? 

Przedewszystkiem zmiany art. 26, który mówi, iż 
Sejm może się sam rozwiązać 2/3 głosów większości 
lub może być rozwiązany przez Senat 8/5 głosów łącznie 
z Prezydentem. Dla znającego cokolwiek mechanizm 
życia parlamentarnego, a w szczególności stosunki w na 
szym Sejmie, nie ulega wątpliwości, że artykał ten jest 
i pozostanie artykułem papierowym. Zebranie bowiem 
takiej większości w Sejmie jest bardzo trudne ze 
względn na to, że nie dła każdego ze stronnictw jeden 
i ten sam termin wyborów jest korzystny, ponadto 
działa tu również i ta okoliczność, że każdy organizm 
niechętnie wyrzeka się swej egzystencji, owszem chce 
ją podtrzymać. Ponieważ jednak warnnki mogą się tak 
ułożyć, że izby nstawodaweze niezdolne do pracy będą 
istotną zawadą w normalnem funkcjonowaniu Państwa. 
przeto możność usunięcia tej zawady musi mieć jakiś 
stały, stojący poza partjami, ebjestywny czynnik trzeci. 
Tym czynnikiem winien być Prezydent ttzeczyplitej. 
Zresztą prawo rozwiązywania parlamentu przez gło= 
wę państwa przewidują Konstytucje demokratycznych 
państw Zachodu i nie widzę żadnego powodu, ażeby 
Polska miała pod tym względem stanowić wyjątek. 
Dla tego teź rozpocząłem pertraktacje z klubami w ce- 
lu uzyskania należytego poparcia dla wniosku Chrz. 
Demokracji o zmianę powyższego artykułu Konstytucii 
w sensie udzielenia Preżydentowi Rzeczyplitej prawa 
rozwiązywania izb. Mam nadzieję, że uda mi się po- 
parcie to uzyskać i że po ferjach świątecznych odp” 
wiedni nasz wniosek zostanie zgłoszony do laski mar: 
szałkowskiej. (Przypisek biura prasowego): Jak wia- 
domo wniosek o zmianę Konstytucji musi być poparty 
en M 111 posłów, Klnbu Chrz. Demokracji zaś liczy 
ich 41. 

A jakie prócz powyższego zadania winien według 
p. prezesa spełnić obecny Sejm — pytamy dalej i czy 
byłoby wskazane jego wcześniejsze rozwiązanie? 

Nie mielibyśmy nie przeciwko temu aby obecny 
Sejm rozwiązać przed upływem kadencji, ale tylko 
w tym wypadku, gdyby była nadzieja, że n=stępry, 
będzie lepszy. Sądzę jednak, jak to już zaznaczyłem 
na wstępie, że bez zmiany ordynacji wyborczej nie da 
się to osiągnąć, i diatego zdaniem mojem. Sejm po- 
winien przedewszystkiem załatwić zm'anę ordynacji 
wyborczej. Ponadto ma on jeszcze do spełnienia obo 
wiązki pierwszorzędnego dla Państwa znaczenia. Idzie 
mianowicie o to, że Faństwo nasze rząlziło się dętąd 
bez planu finansowego i gospodarczego, Zawsze w)- 
dawaliśmy więcej, niż mieliśmy dochodu i stąd to 
opłakany stan naszej gospodarki. Jesteśmy przeciw- 
nikami intlacji, która jest najstraszniejszym podat- 
kiem, ciążącym przedewszystkiem na szerokich ma- 
sach pracujących. oraz niszczy w zu 


pełuości kapitał na- 


Własne m.eszkan:arobolniki 
i ACODOLIKOW 
Projekty rozbudowy miast i zaspokojenia głodu 
mieszkaniowego przy cząstkowem zresztą, z powodu 
braku kredytów, wykonaniu, nie realizują zadania głów- 
nego, jakie stawiali sobie ustawodawcy. Robotnicy 
mieszkań nie mają. Kredyty budowlane nie docierają 
do warstwy najsilniej pod względem mieszkaniowym t- 
pośledzonej. Ponieważ tak jest, należy usunąć w spo- 
sób rozumny i cełowy przyczyny, które uniemożliwiały 
dotychczas osiągnięcie przez robotników własnych, cho- 
ciażby szczupłych mieszkań. 


Dosżukując się przyczyn, stwierdzamy, że zorgani- 
zowanie kogperatywy budowlano-mieszkaniowej roz- 
bija się zazwyczaj o brak takich zasobów pieniężnych 
Wśród robotników, któreby pozwoliły korzystać z do- | 
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rodowy. Inflacja jednak będzie nieunikniona, © ile 
nie zrównowsżymi budżetu, nie dokonamy zaś tego, 
dopóki nie zm'iejszymi naszych wydatków. Nie wie- 
rzę bowiem w to, aby można było nałożyć na społe- 
czeństwo jeszcze większe podatki i wyegzekować je, 
ponieważ życie gospodarcze zawiera i wskutek tego na- 
leży raczej liczyć się z obniżeniem wpływow podatko- 
wych, aniżeli z ich wzrostem. Pozostają w'ęc tylko — 
poza rozwijaniem produkcji, tworzeniem warsztatów 
pracy i td. oszczędność co do 'tego jednak należy 
niestety stwierdzić, że chociaż potworzylismy wiele urzę- 
dów oszozędnosciowych, choć od paru lat dużo sią o tem 
pisze i mówi, to jednak efekt tego jest bardzo maiy. 
. Należy tylko stwierdzić, że tak w Seimie, jak i w 
Rządzie. zdają sobie coraz bardziej Sprawę z tego, iż bez 
oszczędności — oczywiśsie rozumnie i planowo peze- 
'rowadzanych, czeka nas katastrofa. Otóż przeprowa- 
dzenie najkonieczn:ejszych oszczędnośsi i faktyczne zró- 
wnoważeu:e budżetu wprowadzi Państwo dopiero na na- 
leżyte tory i pozwołi mu uzdrowić stosunki gospodarczę 
oraz ustawy nad walutę. Gdyby Sejm obecny zdobył 
się na taki czyn, to niewątpliwie zasłużył by sobie na 
zaszczgtną kartę w dziejach naszego parlamentaryzmu. 
A na wypadek, gdyby obecna koalicja upadła, 
jaki Rząd uważałby p. prezes za najbardziej odpowiedni * 
Ponieważ koalicja bądź — co bądź jeszcze jednak 
istnieję, przeto byioby- niewłaściwym dla żyjącego oma- 
wiać ceremonjał pogrzebowy i to jeszcze przed świętami. 
Zresztą sprawy te należą do bliskich krewnych 
i mówi się o nich po cichu. 
A jaki jest pogląd p. prezesa na tyle rozgłosu wy- 
wołujące nasze stosunki w wojsku? 
Jesteśini niezapokojeni obecną sytuacją w wojsku. 
Jest bowiem nie da pomyślenia, aby w państwie pra- 
worządnem armja była rządzona przez chociażby naj: 
szacowniejsze, ale jednak nieodpowiedzialne czynniki. 
Z tym systemem musimy stanowczo zerwać. Stanowi- 
ska ministra spraw wojskowych musi za mować 
człowiek, który będzie sprawował władzę nietylko 
formalnie, ale i faktycznie i który nie ograniczy się 
jedynie do roli „oficera do szczególnych poruczeń*. 
W tym też kierunku zapowiadamy ostry kurs polityki 
naszej zaraz po świętach. 
Ponieważ prezes Chaciński na dalsze zapytania, ty- 
czące naszej polityki zagranicznej i anji polsko częcho- 
słowackiej oświadczył, że zagadnienia te wymagają szer 
szego omówienia i przyrzekł to uczynić w najbliższych 
wyw adach biura Prasowego Ch. D., przeto musieliśmy 
się ograniczyć do pytania ostatniego: 
Czy działalność obecnego Sejmu i jego charakter 
nległy w ciągu trwania obecnego Sejmu zmianom na 
lepsze i czy można stąd wysnuwać wn oski, tyczące po- 
prawy wewnętrznych stosunków naszego parlamen- 
taryzma? 
Należy stwierdzić, mówił p. Chaciński — że tak 
Sejm cały, jak i większość stronnictw odbyły w ciągu 
tych 4ch lat bardzo poważną i korzystną ewolucję. 
Przypominam sobie ciężkie 1 chmurne dm Zgromadzenia 
Narodowego! pierwsze miesiące działalności obecnego 
Seimu, kiedy to posłowie z różnych obozów pohtycznych 
patrzyli na siebie jak na wbrodniarzy i łotrów. i kiedy 
to zdawało się. że rozumna myśl państwowa nie będzie 
mogła zapanować w murach przy ul. wiejskiej, 
Ciężka sytuacja Państwa, ogrom niebeznieczeństw 
zewnętrznych 1 wewnętrznych poruszyły jednak sumien'a 
i umysły poselskie ı ciężka troska o przyszłość t'aństwa 
kazała szukać poroznmienia i działać wspólnie ludziom 
n ejednokrotnie z biezunówo przeciwnych sobie obozów. 
Jest to symptom bardzo pomyślny dla przyszłości na” 
szego życia publicznego; zdaje się bowiem zwycięża 
myśl, że należy raczej szukać punklów stycznych, 
aniżeli tego. co ludzi wzajemnie od siebie dzieli. Tra 
dności stoiace przed naszem państwem są tak widoczne, 
że rzeczywisiość życiowa narzuca wprost wspólny pro- 
gram działania. Są oczywiście tarcia i zgrzyty, ale 
gdzież ich niema. Te będą zresztą zawsze, bylaby po- 
nad niemi unosiła się maksyma, wypisana w sali sej- 
mowej: „satus Reipublicae suprema lex esto“, 
Pomimo wszystko, jednak idziemy ku łepszemu. 


mni! mam 


brodziejstwa kredytów budowlanych. Bowiem, aby u- 
zyskać kredyt w wysokości 80 proc. sumy kosztoryso- 
wej, trzęba posiadać własnych 20 proc. Tych własnych 
zasobów robotnicy nie posiadają. 

Czyż rozwiązania niema? Czy mieszkanie skromne 
ale własne, zapewniające zdrowie fizyczne i moralne ro- 
dzinię robotniczej, czy dach własny, stanowiący o tem, 
co Się nazywa wśród warstw zamożniejszych domem, 
potęgujący przywiązanie do rodziny, kraju, społeczeńst- 
wa, wśród którego wzrasta dziatwa robotnicza, czy ta- 
ki dom własny jest niemożliwością dla robotników. 

Bynajmniej! 

Nairealniej w Świecie rzeczy biorąc, sprawa przed- 
stawia się jak następuje. Prawda, że przystępując do 
kooperatywy budowlanej, trzeba wnieść stopniowo u. 
dział. wynoszący 20 proc. sumy kosztorysowej. Udział 
taki, wnoszony przy dotychczasowej praktyce w posta- 
ci gotówki, dla robotnika, który jej nie posiada, może 
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i powinien być zastąpiony przez jego pracę. Normalny 
zarobek robotnika wystarcza jednak na utrzymanie ro- 
dziny i tylko przy małej rodzinie, a szczególniej samot- 
ny robotnik czy robotnica mogą coś nie coś odłożyć. 
Natomiast wszyscy robotnicy mogą wnosić do własnej 
spółdzielni budowłanej udział w postaci zadeklarowanej 
pracy, mogą więc w sezonie budowlanym przy budo- 
wie własnych domów pracować od 2 do 3 godzin po 8 
godzinach pracy w swoim zawodzie. Praktycznie bio- 
rąc, system ten jest dostępny dla robotników budowla- 
nych, natomiast dla innych robotników, np. branży że- 
laznej, włókienniczej, kopalnictwa węglowego i Annych 
deklarowanie pracy własnej w budownictwie nie da re 
zultatów dodatnich, a to z powodu braku sprawności w 
pracy budowlanej hutnika, włókiennika itd. Należy 
przeto zastosować w tych wypadkach system przedłu- 
żenia pracy przy fachowym warsztacie z tem. że płaca, 
przypadająca za 2 godziny ponad 8 dziennie, będzie prze 
lewana do kasy robotniczej spółdzielni budowlanej, na- 
tomiast za 8 godzin pracy robotnik będzie pobierał pła- 
cę bezpośrednio, jak się to dzieje dotychczas. 

Przy naszkicowanyjm tutaj systemie samopomocy 
dla budowy własnych domów robotniczych w każdewi 
przedsiębirstwie ooddzielnie wszyscy robotnicy, zawią- 
zując spółdzielnię budowlaną, deklarują pracę 2 godzin 
dziennie ponad normalne 8 godzin pracy. Otrzymując 
od gminy, państwa lub przedsiębiorcy płace odpowied- 
nie, robotnicza spółdzielnia budowlana dysponuje na 
własne cele budowlane nadwyżką zarobku, przypadają- 
cą za przedłużenie dnia pracy. Otrzymanie w tych wa- 
runkach kredytu budowlanego w wysokości 80 proc. su- 
my kosztorysowej, nie może już stanowić trudności, 2 
tem samem budowa domów własnych, ściślej mieszkań 
własnych, może być rozpoczętą. 

Jeżeli przyjąć kulturę mieszkań trojaką, a mianowi- 
cie: 200 m. sz. jeden pokój z kuchnią dla niewykwalifi- 
kowanych robotników, 500 m. sz. dwa pokoje z kuchnią 
dla robotników wykwalifikowanych i 400 m. sz. trzy po- 
koje z kuchnią dla majstrów, to w ciągu lat 4-ch przez 
dwie nądiiczbowe godziny pracy wszyscy udziałowcy 
spółdzielni dochodzą do mieszkań własnych, hipotecznie 
im przepisanych, obciążonych jedynie długiem z kre- 
dytu budowlanego udzielonym. Zaś w ciągu wymienio: 
nych lat 4-ch mieszkania budowane w miarę ich wykań- 
czania, będą tymczasowo przydzielane udziałowcom w 
drodze losowania. 


Pomijając wszystkie dodatnie strony opisanego tu- 
taj systemu pomocy robotniczej, stwierdzamy, że już 
w jednym wypadku przy porozumieniu się robotników 
branży budowlanej zadanie budowy własnych mieszkań 
rokuje rozwiązanie pomyślne, 

Dobre zrozumienie wlasnego interesu skłoni niewąt- 
pliwie również fabryczne zespoły robotnicze do wkro- 
czenia na drogę opisanej samopomocy. która zabezpie- 
cza dubre Warunki mieszkaniowe i własny dach nad 
głową. Przy tworzeniu takiej spółdzielni jest rzeczą 
wiełce praktyczną przyjęcie na udziałowców pewnej i- 
lości robotników budowlanych. nie posiadających zajęs 
cia, z tem. że będą oni wykonawcami robót budowla- 
nych spółdzielni, budując równocześnie mieszkania dla 
siebie. Próoblemat własnych mieszkań robotniczych ~ 
jak widzimy — jest rozwiązany. 


Inż. P. Romocki, poseł na Sejm. 


Vo te jest państwo ? 


Dwa zestawienia różnych zapatrywań. 


w Anglji: 
— Gdzie pan posyła te drzewka? 
— Do ogrodu publicznego. 
— Darmo? 
— Przecież to ogród publiczny. 
u nas: 


— Gdzie pan posyła te podeszwy? 

— Do intendentury. 

— Takie zgniłe? 

— Przecież to intendentura państwowa! 
W Angiji: 


— Podobno urządzają jakiś wiec patrjotyczny, 
pójdziesz ? 

— A to po cò? Podatki zapłaciłem, biorę udział 
w dwóch stowarzyszeniach społecznych, a syn służy 
w marynarce. 


U nas: 
=— Co? Mam. płacić podatki? 
— Tak i wraz z karą za fałszywe zeznanie. 


— Oto masz polskie państwo! Człowiek chodzi ne 
wiece, buty drze w pochodach, a tu mu lezą z podatkami. 
w Angliji: 

— Podobno w kilku miastach naszego hrabstwa 
odczuwa się brak mieszkań. 
— Tak? W takim razie musimy zorganizować 


obywatelską spółkę budowlaną, Odciążymy przez tO 
liczbę bezrobotnych, opłacanych „przez państwo. 


— Sprawa mieszkań staje się u nas katastrofń: 
— Tak? Musimy więc wystąpić z interpelacja: 
dlaczego państwo nie buduje domów. 


kozpowszedhnajcja „O08 POR. 
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W dniu Zmartwychwstania Pańskiego. 
Kiedy zmartwychwstanie polski katolicyzm? — Boże Narodenie a Wielkanoc w Polsce. 
Ujemne cechy polsziego katolicyzmu. — Jaka jest dziejowa Misja Polski. 


, Dzisiaj zabrzmiało na. nowo w świątyniach Pań- 
skich chwalebne „Atleluja". „Chrystus zmartwychwstan 
jest, nam na przykład dan jest, iż mamy zmartwych- 
Dowstąć...!* Są wypadki w dziejach, które przerastają 
ludzi, są także uroczystości w Kościele katolickim, któ- 
tych głębi niezmiernej trudno nam jeszcze ogarnąć. Bo- 
że Narodzenie pojmujemy lepiej; w prześlicznem „Bet- 
lejemie polskiem* wnosimy się na wyżyny z całym na- 
rodem. Tak się swojsko czujemy przy kolędzie, w 
Szopce, przy mąłei Dziecinie, złożonej na sianku... Ale 
ną Kaiwarji, pod krzyżem, prży majestacie cetrpienia 
Jakoś nam nie swojo. 

Olśniewa nas zwycięstwo Boga nad potęgą liczby, 
faryzajskiego prawa i ludzkiej obłudy. Choć śpiewamy 
„Wesoły nam dzień dziś nastal“, to jednak słowa tej 


PićŚni nie płyną nam tak wartko, jak owo przy żłóbku | 


lęg Soto Śpięwajmy, chwałę Bogu dajmy — Hej ko- 
zudi 
Czy przypadkiem nie dręczy nas wyrzut, że Śpie- 
Wamy czesto Chrystusowi Hosanna w niedzielę palmo- 
peb a w poniedziałek już, albo za kilka dni, żądamy ja- 
© wrogowie Jego śmierci? Obchody, pochody zaczy; 
tamy jeszcze od Kościoła i Mszy św., ale czy nie koń- 
Zymy ich na naigrawaniu się z Chrystusa w czasie na- 


A 
i à a "m 
Nastroje Świąteczne. 
ki Niema chyba szczęśliwszego dnia w roku, jak ten, w 
tórym człowiek, obudziwszy się rano, czuje, że się 
obudził we wiośnie. Z jaką rozkoszą zrzuca z siebie 
XalOSze, płaszcz zimowy i inne rzeczy, które wydziera- 
IA lekarzom chleb z ręki. 
złowiek porządny w dniu takim staje przed lu- 
strem, prostuje się, stara się nie myśleć o rzeczach stra- 
Sznych, albo redukcji pensji, wyrywa bez usypiania si- 
€ włosy, czerni atramentem świecące miejsca ubrania, 
a często gęsto zawadza o brwi i rzęsy. 
si iosna „wybuchla“, ta jedyna pod słońcem niewia- 
pa Która jest naprawde zawsze młoda i lat swoich nie 
R "żemilcza, więc też każdy chce jej dotrzymać kroku. 
jgz. NY ze siebie, radujący się z niczego człowiek 
| zie ulicą promienny, jak szczęśliwiec, który kupił trzy 
Osy loterji państwowej, a wie, że co drugi wygrywa. 
dog PYdWAI godni są litości i pożałowania — do ra- 
dź Gi nie mają najmniejszego powodu. Człowiek praw- 
wii mądry, idac ulicą w pierwszy pogodny dzień 
sł NV idzie powoli, rozgląda się wokół w myśl przy- 
„o Wlą „idź ostrożnie, zwalniaj na skrętach, oglądając się 
i+ Wszystkie strony, a wpadniesz nawet pod grudziądz- 
tamwaj“, 

Pierwszą rzecz, którą spostrzega to są tak zwane 
»borządki generalne“; wyrażające się w. wystawie okien 
pie Stkich pięter, wszystkich kamienic: — czerwonych 
w Tw. bezkolorowych prześcieradeł i różnorakiej bar- 
ln ek niewiast, czyszczących okna, Za nim ci czy- 
Ma." zdąży spaść na głowe jakaś zażywna Kaśka, czy 
zo albo w najlepszym razie kubeł z. wodą, lub 
mpo "1 na kiju, spada ci na głowę myśl radosna i prze- 

"Wa zarazem — Święta! dh 
mite PSWne, nie ma miiszej ponad święta rzęczy. MAR 
Żeby; 1 nawet przedstawienia w kinematografie. le 
"2 tak można przespać tydzień przygotowawczy i 
w zasiąść do „szczęśliwego jajka“, Nie będę moich 
Cza; czytelników tortgrował opisem strasznych mę- 
gą 1b równających się zażyciu esencji octowej, iakiemi 
caai Zygotowania do Świąt = Święta 'są na to.'aby się 


nych, © więc będę mówił tyika © rzeczach przyjem- 


szych obrad i podczas naszych zabaw: na podwórku ka- 
wiarni Kajiasza? W Clirystusie widzimy — słusznie — 
postać z przed laty, historyczną i Boską, ale czy pamię- 
tamy o tem, że ten sam Chrystus i dzisiaj także żyje i 
naucza, cierpi, umiera i zmartwychwstaje w Kościele 
rzyimsko-katolickim, i to nie tyłko w osobie Piotra i 
Pawła. ale także w osobie polskiego rolnika, robotnika 
‘i wszystkich innych. nawet tych naimmiejszych? 
* 


Katolicyzm nasz, to katolicyzm przeważnie uczu- 
ciowy, odświetny, maniiestacyjny. Tam jednak, gdzie 
chodzi o czyn katolicki, a więc: o szkołę katolicką dla 
dzieci katolickich, o prasę katolicką, o walkę z pomno- 
grafia, o świętość małżeństwa, o poczucie obowiązku 
na każdej placówce społecznej, począwszy od policjanta 
aż do ministra, od rzemieślnika aż do bankowca, tam 
katolicyzmu w Poisce za mało! Nasi prawnicy i poli- 
tycy podobni są do Piłata. Potępiają Chrystusa, choć 
widzą Jego niewinność, bo się boją tłumu. Demagogja 
króluje i rozkazuje krzyżować Prawdę. 

Heretyckie sekty, ubrane w togę arlekinowych ha- 
sel, szerzą propagandę za ślubami cywiluemi i TOZWO- 
dami, za rozdziałem Kościoła od państwa, a my katolicy 


r 


Wyobrażmy sobie, że cudem jakiemś pożyczyłiśmy 
sobie pieniądze na Święcone, może nawet, w co nie wie- 
rzę, dostali zaliczkę, że wmmyto w naszem mieszkaniu 
okna, wyszorowano podłogi, przewietrzono pościel, wy- 
wzepano ubrania, utarto wszystkim dzieciom nosy, na- 
puszczono świeżego powietrza po zapachach Światecz- 
mych kuchni, przypuśćmy, że stoły uginają się pod świę- 
conem, że kiełbasy się do nas śmieją, a szynki flirtuja z 
urzędniczym żołądkiem — wyobraźmy sobie, że to już 
wszystko poza nami, więc promienni, jak wiosenne 
słońce, zacznijmy zażywać rozkoszy świątecznych. O 
ironio losu! Chciałopy się ludziom mówić o rzeczach 
bardzo miłych, a tu zapomnieliśmy o dwóch olropno- 
ściach — o ciotkach i o gramofonie. Przyznaj mi racją 
czytelniku, że życie jest straszne, ale ile zyskałoby na 
tym, gdyby nie było przynajmniej ciotem. Zaczyna się 
to gdzieś około 8-ej rano w pierwsze Święto. 

Dzyń — dzyń. 

Ty i twoja rodzina udajecie, że Śpicie. 

Dzyń... dzyń... dzyń... dzyń, 

Ziy, jak wulkan, który ma ochotę zasypać lawą caly 


Świat i w ten sposób uwolnić go od ciotek, otwierasz | - 


drzwi Naturalnie — coitka Fuirozyna! ą 

Przypominasz sobie błyskawicznie, że to  dzisłaj 

| święto i udajesz rozczulenie. s 

— Ach tak rano? — mówisz słodko. 

Nieszczęsny igrałeś z ogniem. W dwuchsetnych sekun- 
dy znajdujesz się w objęciach ciotuchny, która znów ż 
koleji rozezula się, ale na mokro. Czujesz jak łzy, łzy 
Świąteczne, padają na twoją głowę... tłumaczysz, Wy- 
rywając się podstępnie, że to jutro dopiero Śmigus. ale 
ciotka uśmiecha się tylko przez łzy i mówi do twej żo- 
ny, obejmując cię coraz silniej: 

— To ci figlarz, ọn zawsze taki, mówię ci, bo go 
znam od pieluszek... rozpoczyna się długie qpowiada- 
nie, w trakcie którego udaje ci się wyrwać z objęć, bło- 
gosławiąc pieluszki i tego, kto je wynalazł. Około go- 
dziny 1i-gi ciotunia łapie się za głowę wołając: = gg 
Boże, jak się zasiedziąłam, a- muszę jescze obiecieć ze 
dwanaście domów... | 
". Jeszcze nie domknęły się dobrze drzwi, jeszcześ nie 
zdołał odetchnąć, a już dzwonek. I tak przez cały dzień. 

Ciotka Brygida. Kunegunda, Dalja, Aspazia. -. 

A gdy wreszcie wieczorem siadasz przy otwartym 


śpimy sobie wygodnie na łożu konkordatowem, jak spa- 
li Francuzi do roku 1905. i 

Hańbą dla 2U milionów katolików w Polsce iest, że 
pozwolili religię katolicka zepchnąć do rzędu innych, 
„Tównouprawnionych wyznań“, i że nie wszczynają ża- 
dnej poważniejszej akcji, aby przywrócić panowanie 
Chrystusa w państwie polskiem. Gios Encykliki Ojca 
św. Piusa XI. o Chrystusie Królu przebrzmiał bez wiel- 
kiego echa, bo tu i tam przewidnie się pewne trudności 
w tej intronizacji społecznej idei Chrystusa ze strony... 
socjalistów, żydów, protestantów i innych „mniejszości 
narodowych". 

x 

W porównaniu z innemi krajami katolickiemi kato- 
licyzm polski nie stworzył dotąd nic wielkiego, nawet 
poważnej herezfi. Bezmyślna tolerancja, równającą się 
półściu po drodze najmniejszego oporu, zrobiła nas obo- 
iętnych tak na fałsz jak i prawdę. I jedno i drugie chcie- 
libyśmy zę sobą pogodzić. Na jednej stronie dziennika 
Krzyż, a na drugiej półnaga diwa kabaretowa, oto 
prawdziwy obraz ideologji przeciętnego u nas intel. 
genta-katolika. i 

Dlatego w dniu dzisiejszym, Zmartwychwstania 
Pańskiego, trzeba nam nie kadzidła, że „Polonia semper 
fidedds', ale zastanowienia, co czynić, aby Polska nie 
sprzeniewierzyła się swojej dziejowej misił, łącznika 
między Wschodem a Zachodem, to znaczy dzisiaj kon- 
kretnie, między. katolicką kulturą, a barbarzyńskim bol- 
szewizinem. W duszy polskiej musi się przetrawić jedno 
i drugie i ona dusza polska, musi stworzyć nową syntezę 
dzieiów! 

Ale z faiszu i prawdy synteza nie powstanie. Polą- 
czyć można tylko te rzeczy, które się z natury swej nie 
odpychają, ale owszem -dążą do połączenia. Połączyć 
się zaś pragnie prawda ze życiem, to znaczy katoltcyzm 
z obecnymi ludźmi i stosunkami, 

Dlatego grumtować się musimy w prawdzie. Towa- 
rzysze Kard. Ledechowskiego i męczennicy” podlascy, 
kurhany pod Chocimem, Wiedniem å Warszawą wska- 
zują nam, iż dusza polska zdolna jest do bohaterstwa. 
Dzisaj jednak miecz ducha polskiego potrzeć musi:ny o 
grób Zmartwychwstałego Zbawcy, bo wtedy tylko bę- 
dziemy mogli dokonać nim cudów waleczności? 

Ks. Dr. Fr. Mirek, 
a MO OE O MO. O] 


Magdalena i Chrystus. 


Błękitne mgły pajęcze 
owiały drzewa śpiące, 
po siwych wodach tęcze 
włóczyła złote słońce, 


Słoneczne zamysienie 

świat owładnęło cały. 

gdy Maryi Magdalenie 
zjawił się Zmartwychwstały. 


Zgięła ią część i trwoga, 
żałość Ścisnęła łono —— 
a On szedl tam do Boga 
w dal senną, ieskopezoja: 


W błękitne mgły przejrzyste 
szedł biały, w blaskach słońca, 
a ona szepcąc: Chryste! „+. 
patrzała nań klęcząca. 


KAZIMIERZ PRZERWA-TETMAJER. 


aknie, aby zaczerpnąć świeżego powietrza, , zmęczony 
i złamany ha duszy — zaczynają odzywać sie zewsząd 
miłe wycia gramofonów. Naprzód nieśmiało. jeden z 
naprzeciwka zaczyna słynną arię na zdartej przez trzy 
pokolenia płycie „Am dumkjen Donau hin“... 

Sąsiednia kamienica nie pozostaje dłużna w odpo- 
wiedzi. Odzywa się gramofon daleko bardziej postę- 
powy, ciągnący za włosy melodję p. t. „Kann mann sin- 
gen, springen, tanzen“... sens w niej ukryty, ale wcale 
nie dwuznaczny. 

Oburzony na takie propagowanie obcego repertuaru, 
gramofony innych katnienic czują się w obowiązku ude- 


rzyć w swojską nutę „Titina, ach Titina“... albo „czy 
pani mieszka sama'... 
Po chwili cała ulica trąbi wrzeszczy, krzyczy, 


gwałt taki, jak na posiedzeniu sejmu, albo jeszcze go- 
trzej. Zamiast wypoczynku, luby czytelniku, dostajesz 
żóltej gorączki, czy też furror aziaticus i jesteś tak nie- 
szczęśliwy, jak w czasach -dostawania trzonowych zę- 
bów. O po trzykroć nieztęczny. 

Choć posłuchaj mnie. Święta nie na to są, aby pod- 
czas nich wyć z rozpaczy — ale, aby nabrać radości i 
bogody duchą, aby wykąpać się w wiośnie i upić szu- 
mem drzew ziełeniejących, aby odświeżyć w sobie 
wspomnienia najcichsze. naiszczęśliwszych chwili w ży- 
ciu. 

Wyjdź tedy z mieszkania swego w czas rano dnia 
świątecznego, możesz nawet-na drzwiach zostawić kart- 
kę z napisem: „baczność wypadek zachorzenia na dźu- 
mę“, albo „uwaga złe psy!!* i wyjdziemy razem z two- 
imi najbliższymi daleko po za ów kocioł, gotujący się. 
poza miasto. 

Bedzie to chwila nadciągania wiosny, stawania się 
rzeczy wielkich, będzie to misterium odradzającego się 
Życia. Niespostrzeżony przez nikogo, daleki od trosk 
dnia codziennego odnajdziesz w sobie słowa dawno nie 
mówione, któremi tylko rozmawiać można najciszej z 
wielką tajemnicą brzyrody, albo się na nich modlić. 

A w zmierzch dnia wiosennego gdzieś w dalekiej 
podmiejskiej austerji, przyjdą Z cieni naftowej lampki 
dawno minione czasy — czasy twej pierwszej wiosny 
Życia, kiedyś czuł, że wiosna i ty — to jedno! 

I to będą Święta najmroczystsze czytelniku. í 

Szer-Szeń. 
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iedźma. 
Obrazek z Ukrainy. 

TOsnuty na tle zdarzenia opowiadanego autorce.) 

Było to dawno, bardzo dawno, nie wiem, może dzie- 
sięć lat temu, może dwadzieścia, może sto, nie pomnę, 
kiedy mieszkałem na Ukrainie. 

„.. Kto widział szafirowe morza, ogrody złotych poma- 
tańcz i cytryn, szmaragdową Sycylie i palmy niebo- 
tyczne, a nie widział Ukrainy. ten nie widział nic. 

Bo cmdny esi ten kraj: w parowie białe wsie, roz- 
ległe wśród różowego kwiecia jabłoni i wisień, stawy 
głębokie, brodate oczeretem, moczary zdradliwe i sty- 
kający się z horyzoniem. bezkresny łan zbóż, fałujący, 
nieskończony, pieniący się złotem, jak wina  pular. 
Lub znów, gdy w zimie Śnieg ubielał pola, wicher się 
zrywał, wyciągał ramiona w czarną noc, chwytał: tu- 
many śniegu, leciai, kręcii się i wył, targał nagie drze- 
wo mrzydrożne, nareszcie wpadał w jaki dziki parów: i 
ciel. 

Czy to był wiatr? nie wiem, wiem jeno, że się tam 
coś na polu czai w zimową noc, coś czeka, coś się 
śmieje. .. ps 

I nie dziwno mi, bo mówią ludzie, że w kurhanach 
śpią dawni rycerze, a gdy noc nastaje, czarna, jak 
otchłań, lub słodka, pachnąca jak kasołeta, lipcowa noc, 
wychodzą oni z mogił strojni w dawne dzikie ozdoby 
wilczych pazurów i kłów. I widać też czasem w bładej 
poŚwiacie miesiąca postać koszącą trawy; to — 
wiedźma. .. 

Zbliżysz się do niej, przed tobą stoi owca, lub wilk 
zachichocze ludzkim Śmiechemń: i znika... Nie dobsze 
jest spotkać ja, bo ludzie mówią. że niesie Śmierć. 


Balem się tych opowieści, ale wierzyłem, i nieraz 
pytałem starego Maksyma: „Maksym jak to było?" — 
on czasem się zżymał i nie chciał mówić, ale gdy był 
w dobrym humorze i wszystko szło po jego myśli, wte- 
dy opowiadał. Pamiętam jeszcze jak dziś. W olicy- 
nach na werandzie, Maksym czyścił srebro. Miałem 
wtedy lat 13. Było to w skwarne lipcowe popołudnie, 
usiadłem na słołeczku, nie śmiejąc pytać. W powie- 
trzu była cisza, tylko bzykały muchy, na ziemi drżał 
strzępiasty cień liści kasztama. Pod murem leżał mój 
biaty bułdożełk Ramzes, który ze zmarszczonym czołem 
patrzał na malego zielonego żuczka o mieniących się 
skrzydełkach, który nieostrożwie zbliżał się do niego. 
Nagle Maksym rzekł: „Trzeba mu przywiązać czerwo- 
"na wstążkę* wskazał psa. „Na co spytałem?" „Bo go 
weźmie“. Zabrakło mi tchu, „Kto?“ — „A wiedźma*)* 
Chwiła milczenia, tylko bzykamie komarów i much, żu- 
czek zielony wpadł w szpatę podłogi i znikł, Ramzes 
zamknat oczy i drzemał. Nareszcie spytałem: „Dlacze- 
go?" „Bo to najmłodszy masz pies" rzekł. 

.. I zaczęła się powieść pelna dziwów, duchów i wie- 
dzin. A ja słuchałem drzący, pomimo upału, z ustami 
atwartemi z podziwu. 

„Maksym! czy każdy człowiek musi ujrzeć raz w 
żychi wiedźmę”. 

„Każdy“ ~ brzmiała odpowiedź. ` 

-I ujrzałem ja: > 
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bylo ito tak. Pojechaliśmy w sąsiedztwo z | 
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X) Test podanie, że wiedźmo bierze wszystkie najmłodsze 
zwierzęta, aby je uchronić od tego, chłopi przywiązują czer- 
wona wstążke. 
| oc) 


MIECZYSŁAW SMOLARSKI. 


Poszukiwacz złota. 


Powieść z tajemnic polskiej alchemii. 


Posłuchiwałem w najlepsze, gdy nagle uczułem, iż 
ktoś z tyłu ciagnie mmie za połę. Cofałem się nie oglą- 
dając, czekając tylko, rychło li na uchu czyjeś targnię- 
cie uczuję. Uszędłem tak kroków kiłkanaście, uważa- 
iac, iż im dalej od okna hałas uczyni się, tem będzie le- 
piej, dałem wreszcie nieznacznie zeza w tył i dostrze- 
giem wówczas starego kipra, który puścił mmie i pal- 
cem mi grozi, i 

— Będziesz ty smyku szpiegować pana swego a, 
chłebodawcę! Ruszaj ze mną! Znajdziemy sobie coś 
tepszego do roboty. ' 

Kiper kręci? się jakoś miespokojnie, węszył nosem i 
zachowywał się zgoła jak wilk, gdy owieczki Szuka na 
pożarcie. Myślałem, iż na mnie dalej gniewa się, więc 
poczułem strach o własną skórę i oglądałem się gdęję. 
dać nura w krzaki naibiższe. Józef żywił jednak za- 
miary zgoła inne. 

— Popałudnie jest — rzekł — gorące, lecz przewie- 
wne. Pachołki śpią. pan nasz siedzi w izbie zamknięty, 
możebyśmy więc poszli razem jakiego ptaszka ubić, al- 
bo cale jakiegoś grubego zwierza zamordować. — Ma- 
my wolnego czasu ze dwie godziny, gdyż konie muszą 
przecież jakiś dech złapać, a i nasze kiszki muszą od- 
boczać, gdyż się w drodze srodze utrzęsty. Nieźle by- 
toby na jakiejś trawce położyć się, ale że ja teraź w 
nocy dobrze sypiam, więc wolałbym nogi wyprostować. 
Mówił mi ten zdrajca Niemiec, który poda! nam flaki i| 
iajeoznicę, usmiażone na oleju, iże okolica słynie z po- 
towania. Zaliż malowaną mamy rusznicę? Zbieraj się 
smyku, a wyruszymy razem. 

Ledwie że nie uściskałem go z radości. Przecież 
życie swe dotychczasowe spędzałem niemal wyłącznie. 
w onym kręgu murów miejskich, który na bramie grodz- 
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Złudzenie czy wielkie odkrycie ? 


Wzrok fantazji często wyprzedza maukę ale jeszcze się częściej myli. 


Nad ranem, przed wschodem słońca, planeta We- 


skiem tego słowa znaczenin, więc astronomowie skłonni 


nas Świeci jaśniej, aniżeli którakolwiek z gwiazd sta- są mniemać, że planeta Wenus jest właściwie dru- 


łych na niebie wieczornem i uśmiecha się do obserwa- 
tora z ziemi z odległości 40.000.000 km. Oddawna 
astronomowie zastanawiają się na tem, czy na planecie 
tej może istnieć życie. 

Obecnie najnowsze obserwacje stwierdzają, że We- 
nus posiada atmosferę, podobną do ziemskiej. 
Geste kłęby chmur, otaczające tę planetę, stanowią do- 
wód, że Wenus zaopatrzona jest rownież obficie w wodę. 
Ostatnie pomiary siły blasku Wenery, po porównaniu 
ich z wynikami pomiarów Merkurego i księżyca, po- 
twierdzają hipotęzę o istnieniu na Wenerze atmosfery, 
podobnej do ziemskiej. , 

Ponieważ powieurze i woda stanowią podstawę 
wszystkich zjawisk natury na naszej pianecie macierzy- 
stej, ponieważ one warunkują życie organiczne w ziem- 


gą ziemią. Wyniki ostatnich obserwacyj wskazują na 
to, że można z dużem uzasadnieniem prawdopodobieństwa 
mówić o istnieniu życia organicznego na planecie Wenus, 


Naukowa iegenda, która niegdyś osnuła się wokół 
Marsa, została przez nowożytną astronomję kompletnie 
zniweczoną. Od czasu, gdy słynne kanały, zauważone 
przez Włocha Schiaparallego okazaiy się optycznem złn- 
dzeniem, wywołanem słabem nasileniem teleskopu, po- 
rzucono hypotezę, jakoby Mars miał być bliźniaczym 
bratem naszej ziemi, 

Fantazja wyprzedza zawsze obserwację naukową, 
Przebija ona gęste masy chmur, osianiających tajemnicę 
sąsiedniego Świata i nsiłaje na Wenus dojrzeć drugą 
ziemię. 


ZEE ERZE CY RZA CPE APR PoE 


kuzynką. Nie wiele, bo o pół roku była starsza ode | plecy i tylko wydłużał na drodze'jej stożkowaty, dzi: 


mnie Krysia, miała jasne włosy i śliczne Czarne oczy, 


waczny cień. Usłyszałem iej skrzeczący, przytłumio- 


jak się Śmiała, a śmiała się wciąż, dwa dołeczki żłobiły | ny głos „Podwisit” i jakby mimowolnie wypowiedziane 


jej różową buzię. Byla odważna i wesołe, dzieliła 
wszystkie moje zabawy i figle. Jeździła konno i strze- 
lała z łuku i podczas dzikich naszych zabaw w Indian, 
nosiła imię szybkonogiej sarny, albo antylopy u dużem 
sercu, nazwę tą sam wymyśliłem i byłem żeń niezmier- 
nie dumny. 

Pojechaliśjmny więc w sąsiedztwo. Mieliśmy wła- 
Sną bryczkę i własnego starego spokojnego konia. 
Poczciwy Hajdamaka znosił fiłozoficznie wszystkie na- 
sze wybryki. Wolno nam było samym jechać,. o ile 
przyrzekliśmy Święcie, że zachowamy się rozsądnie. 
Cały dzień spędziliśmy tam wesoło, oglądaliśmy stadni- 
nę, graliśmy w tenisa, dzień to był cudny, słoneczny, je- 
den z tych niefrasobliwych dni szczęścia, które się 
przeżywa tylko w wiośnie życia. . 

Po kolacji wracaliśmy. Wieczór się zaciągnął. 
Krysia powoziła. Wózek toczył się. cicho, po miękkiej 
drodze.  Hajdamaka parskał wesoło, wracając dobrze 
mu znaną drogą do domu. Przejechałliśmy przez uśpio- 
ną wieś, pies tylko zbudzony ze snu, ujadał chwilę, czu- 
jąc w pobliżu obcego. Wyiechaliśmy na pole w świetle 
księżyca, widzieliśniy przed nami szeroką drogę, a z 
obu stron niezmierzone morze zbóż. 

Zboże kwitło. Lekki wiew z pół niósł nam miodny 
zapach, słodki, przejmujący, zapach prawie dotykalny, 
w którym drgała obietnica. rozkosz i czar niewypowie- 
dziany. Przejechaliśmy tak prawie pół drogi w milcze- 
niu, zmęczeni ruchiiwem dniem, pod urokiem tej cichej, 
ietniei nocy. Droga schodziła stopniowo do głębokiego 
jaru; gdzie ciągnęły się mokradła. W samym dole jaru, 
obok drogi stał krzyż. Krzyż stary, schyjony. Gdy 
dziś jeszcze wspomnę o nim, mimowołny dreszcz prze- 
biega mi wzdłuż płeców. 

Tam ujrzałem ją... Był to Krzyż, jak już piowiedzia- 
lem stary, schylony, malowany na  ciemno-zielono w 
złote gwiazdy. Zczerniały był od deszczu i śniegu. 
Tylko parę gwiazd błyszczało, reszta starta była przez 
czas. Zrechałiśmy szybko z góry i mijaliśmy krzyż. Na- 
gle koń zachrapał i stanął. Pod krzyżem ujrzeliśmy 
postać skułoną, była te baba, a raczej niekształtna ku- 
pa zeschłych liści, oltydnych łachrnanów. 


Nie widzieliśmy jej twarzy, księżyc świecił jej w 


słowa Krysi „Sidajty*. Nie odwracaliśmry głowy, ale 
słyszeliśmy, jak się gramoMia na bryczkę, stękając. 
Wtedy Hajdamaka szarpnął i ruszył. Zaczęła się brycz- 
ka wolno toczyć, koń chrapał i strzygł uszami. Pokry- 
ty był pianą. Ujrzeliśmy, iż ciągnie z wysiłkiem, jakby 
iaki ogromny głaz zwałił się na powóz. 

I nagle padł na nas strach... ten strach o bladej 
twarzy z oczami, wysadzonemi z orbit z przerażenia, o 
wykrzywionych, zsiniałych ustach, na których zamarł 
krzyk... 

Zwiewna chmurka zakryła księżyc. 

Nie wiem. jak długo jechaliśmy tak... Czy sekundę, 
czy lata całe? Chwilę, czy wieki! Nie widzieliśmy: nic, 
tylko czuliśmy za sobą to coś, które za nami czaiło się 
do skoku!... 

i usłyszałem cichutki szept z bielałych warg Krysi 
„Zdrowaś Marja, zdrowaś: Marja“. Tylko te dwa sło- 
wa. I nagle, jakby nieludzka siła w nią wstąpiła, chwy- 
ciła za bat. 

Bat przeleciał jak wicher nad mą głową i Śmignał 
konia po bokach. Biła ciągle, biła zaparcie, ale jak ten, 
który w śmiertelnem przerażeniu ujrzy Śmierć. Koń 
szarpnął dwa razy, przysiadł na sadzie i ruszył galopa. 
Wózek zachibotał, zatoczyf się, słyszeliśmy, jak fartuch 
się zerwał! i łoskot spadającego ciała... 

I nagie... Śmiech, śmiech straszny, rechoczący, któ- 
ry krew ścinał w żyłach, przeraźliwy, a cichy, przejmu- 
iący i wściekły. 
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Nie pamiętam, jak wróciliśmy i cośmy mówili, wiem 
tylko, że posłano zaraz, aby przeszukać drogę koła 
Krzyża i rów pobliski. Ale droga pusta srebrzyła się W 
świetle księżyca. | 

fonie Znaleziono nic... 
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Ach, ty Ukraino kochana. złocista od zbóż, szafiro» 
wa od stawów, Ciebie nawiedziły gorsze duchy, które 
bezilitośnenii, krwawemi dłońmi zniszczyły gniazda i 
wygnały ptaki w świat ` 

Już pewnie Ciebie nie ujrzę ziemskimi oczami, ale 
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„chcę o Tobie marzyć, wspominać całe Twe piękno, Twe 


baśnię i 
„Opisywać, bo tęsknię po Tobie“. 


kiej poczynał Się, a.na bramie św. Floriana się kończył. | wielkim naszym ogniu ledwie sam z życiem uszedł, 


Zazdroszcząc patiu memu i pachołom, począłem 


jazdy konnej próbować. Szło mi to nieźle, 


a poszłoby | 


też | Zdziwił się jednak wielce. iż z naszych kiprów strzelcy 


tacy mocni, gdyż ćwiczenia w mieście odbywali. Wi- 


jeszcze lepiej, gdyby nie mój stary przyjaciel, który za- | działeś zaś chyba kiedy misia na łańcuszku? 


raz podczas mej pierwszej próby ź wielkiej trwogi o 
manie tak ku rumakowi memu skoczył, iż ów nagie spło- 
szon, ia szpetny upadek mmie naraził. 

Myśl o przechadzce i o łowach z Józelem zachwy- 
cia mnie, tem więcej, iż mnienałem, że wielkim jest 
myśliwym. Poszliśmy zatem broń gotować. Rusznica 
ukryta byłą na wozie, na którym Woiko spał iak długi, 
więc musieliśmy mu ją wyciągać prawie z pod głowy, 
przyczem on jeno chraąpnął mocniej, dając jakoby znak, 
iż wozu strzeże piłnie i nieznajomemu nie da się doń 
zbliżyć. Wyciągnąłem też dla siebie pistolet, ydy ki- 
per szedł, popierając Się rusznicą. 

Poraz pierwszy bodaj wówczas na tle drogi i drzew 
ujrzałem, jako przyjaciel mój jest przeraźliwie długi i 
cienki. Kroczył jednak rażnie: nogami wychudłemi, jak 
szczaąpy i gwizdał nosem wesoło tak, jakby mu wiele lat 
ubyło. Na razie szliśmy jeszcze utartą drogą, więc spo- 
kojnie i rad gawędził. 

— Gdy alchemicy — prawił — za patrona maja po- 
gdańskiego Hermesa, to myśliwi modlą się do świętego 
Huberta. Qdmówże doń modlitwę. Polowałem nieraz. 
a poraz pierwszy na Węgrzech. gdzie się raz do boga- 
tego pana aż siedmiu kiprów po wino zjechało. Weso- 
łego to humoru człowiek był, kupców rad witał u sie- 
bie, więc i nas ze strzelbami do lasu zaprosił Wiele hu- 
ku tam było, a niewiele szkody, gdyż wszyscy w czu- 
bie mieli i mało było brakło, by który drugiemu dla za- 
bawy w sam pośladek nie wypalił. Bogdaj, iż jeden ia 
dzikiego kota ustrzeliłem, Kiedy zaś powa hiy obiad 
w lesie, przy którym pięknie cyganie ńa basach t mul- 
tankach grali, pan ów. który wiele okrutnych rzeczy D 
dzikach nam naopowiadał, sześć świń, umalowanych 
na czarno, w põle kazał wypuścić, które na nas prosto 
psy zagnały. Było trochę strachu, ale śmiechu więcej, 
gdyżeśmy zamiast uciekać, do tych świń poczęli z ru- 
rek walić. przyczem się i psom dostało. Mówił potem 
ów pan, iż takiego polowania więcej nie urządzi, bo w 


— Nieraz z niemi skoczki i figlarze na przedmieścia 
przychodzą. 

— Pamiętaj, iż i taki niedźwiedź straszny może być, 
iako prawią podania, iż jeden u boku rycerza walczył 
w bitwie pod Grunwaldem. Nieraz ja tegą.zwierza w la- 
sach spotykałem, zwłaszcza, sdy na Spisz jechałem. 
Ledwie pojawił się, zaraz w lasy ustepował. Opowia- 
dali mi jednak, iż był jeden, który tak miód węchem wy- 
czuwał, iż gdy kupiec ze sobą baryłkę wiózł, naprzeciw 
na uczęszczany gęsto trakt wychodził, ludzi z wozu spę- 
dzał, miód wypijał, a potem tańczył sprośnie. Udawa- 
ło mu się to przez pewien czas, gdyż groźny był i bra 
wiono, iż sie go kule nie imaja, jako to wiadomo, iż pi~“ 
janemu szczęście dopisuje, Skończyło się to rychle je- 
dnak, gdyż go chłopi raz drzemiaącego po takiej uczcie 
dopadł i widłami zakłułi. i 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Należy wiedzieć o tem 


że palony jęczmień ( lużna kawa sło- 
dowa”) pozbawiony jest wszelkiej war” 


tości pożywnej, że natomiast według 
órzeczeń tysięcy lekarzy niema nic lep” 
szego jak 


Kathreinera kawa słodowa Kneippa! 
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DZIAŁ SPOŁ 


Lo pizedsięweżmie rząd 

w sprawie nawozów sztucznych 

dla rolników ? 

Przechodzimy obecnie bardzo ostry kryzys finanso- 
wy. Kryzys ten pogłębia się jeszcze wskutek ciężkiej 
ogólnej sytuacji gospodarczej. Ponieważ jakakolwięk 
pomeo z zewnątrz jest więcej niż probiematyczną, mu- 
simy rozpocząć sanację tych stosunków sami. Sanację 
tę należałoby jednak rozpocząć planowo. Jakikolwiek 
program byśmy sobie w tym kierunku nakreślili, musi 
się on opierać na dwóch zasadniczych podstawach. Z 
-jednej strony musimy zabezpięczyć sobie bezwzziędkią 
'sanowystarczalność: przynajmniej w dziedzinie pokry- 
cia zapotrzebowania wewnętrznego na niezbędne arty- 
kuty żywności, z drugiej strony zaś musimy dokładać 
wszelkich starań, ażeby nasz bilans handiowy ksziałto- 
waż się w dalszym ciągu dodatnio, : 
*. Ażeby zrealizować te cele, musimy przedewszyśt- 
kiem zacząć od zabezpieczenia sobie w każdym roku do- 
brych zbiorów. Rezultat zbiorów bowiem jest czynni- 
kiem, rozstrzygającym nietylko przy zabezpieczeniu 
przeżywienia ludności, lecz również odgrywa zasadni- 
oza rolę przy kształtowaniu się naszego eksportu. 

Jednym z głównych czymników zabezpieczenia So- 
bie dobrych zbiorów, jest danie możności rolnikowi za- 
Silania ziemi przed siewem potrzebnemi nawozami 
Szbicznymi. Ponieważ zaś nasze ziemie naogół są pod 
względem zawartości pierwiastków odżywczych bardzo 
„wyczerpane, kwestja właściwego ich nawożenia jest bo- 
daj decydującym tutaj czynnikem. To, że-zbiery 1925 r. 
były dobre, należy w dużym stopniu przypisać tej oko- 
ficzności, iż rolnik pod siewy jesienne 1924 r. i wiosen- 
ne 1925 r. miał możność uzyskania wszystkich potrzeb- 
tych mu nawozów. 

Obecnie sytuacja jednak pod tym względem zasad- 
niczo się zmieniła. Kredyt wielomiesięczny, który daw- 
„niej udzielali z łatwością rolnikom producenci nawozów 
sztucznych, coraz więcej się kurczy. Bank Gospodarst- 
wa Krajowego i Bank Rolny finansują coprawda w dal- 
szym ciągu nawozy potasowe i azotowe, produkowane 
przez przedsiębiorstwa państwowe, przemysł nawoz0- 
wy prywatny jednakże, nie mając możności uzyskania 
potrzebnych mu kredytów, nie jest w stanie, tak jak te- 


i 
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goby Sytuacja wymagała, finansować w odpowiednim: 


„stopniu zapotrzebowania rolników. Już w obecnej kam- 
Tanji wiosennej, w której należało udzielać kredytu 
weksiowego przynajmniej dv końca października 1926 
tr. przemysł prywatny po wyczerpaniu wszystkich źró- 
del dyskonta., nie był w możności sprostać faktycznemnu 
zapotrzebowaniu. To też dosyć znaczna część zapo- 
trzebowania nie została pokrytą, i duże przestrzenie za- 
Siane nie otrzymały potrzebnego im nawozu. Jeszcze 


gorzej przedstawia się sytuacja z siewami jesiennemi. 


Kredyty bowiem, z których przemysł prywatny, zwłasz 
cza w dziedzinie nawozów fosiorowych. dotychczas ko- 
Tzystał, zostały w całości zaabsorbowane przez dyskont 
Weksli roln. z obecnych siewów wiosennych, i w 0- 
kresie, w którym rolnicy zapotrzebują nawozy Sztuczne 
fosforowe pod siewy jesienne, przemys? prywatny żad- 
tych kredytów nie będzie mógł udzielić. O sprzedaży 
Zaś nawozów za gotówkę przed realizacją zbiorów nie- 
ma çó mówić. . Wytworzy się więc sytuacja tego ro- 
dzaju, iż fabryki prywatne nie będą mogły przyjmować 
W pokryciu za towar weksli rolniczych, gdyż nie będą 
Mogły ich dyskontować, rolnicy zaś będą zmuszeni ob- 
stawać przy żądaniu kredytu, aby móc pokryć swoje 
Zobowiązania dopiero po realizacii zbiorów. 
Koniecznem więc w tych warunkach byłoby wyszu- 
kanie sposobów zaradzenia tym trudnościom. Przez do- 
starczenie bowiem rolnictwu nawozów azotowych i po- 
Rowych, wytwarzanych przez przedsiębiorstwa pań- 
Stwowe, sprawa nie jest rozstrzygnięta. Przeciwnie u- 
enia w sprzedaży pewnych jedynie nawożów mo- 
Za mieć jako skutek jednostronne nawożenie, co będzie 
ej szkodliwem, gdyż rezultaty tego rodzaju nawo- 
m mogą w całym szeregu wypadków nie odpowia- 
sę Słożonym kosztom, i zniechęcić rolnictwo do po- 
o Wiwania się nawozami sztucznemi w przyszłości. 
"Bawę więc tę należy bezwzględnie traktować. wszech- 


Stronie. 


__ W krajach zachodnio-europejskich, gdzie tego same- | 


 Todzaju trudności w ostatnich latach także się wyło- 
s: Zostały one dawno pomyślnie rozwiązane. Tak we 
A neji naprzykład, jak i w Niemczech, rząd przyszedł 
datną pomoca, i, w zrozumieniu dóniostej wagi tej 
Wy dla gospodarki ogólnej, zapewnił rolnictwi. moż- 
ot Dosługiwania się nawozami sztucznemi w grani- 
„ach, w jakich racjonalna gospodarka roliia tego wyma- 
„*oprawda, sytuacja iiaansowa tych krajów jest bez- 
w omie lepszą, niż nasza. Z drugiej strony jednak tak 
mo. "Czech, jak i we Francji, rezultaty zbiorów nie 
rar takim stopniu jak u nas odbić: się na sytuacji. 


n 


b 


daje, mimo tego jednak, iż sprawa ta dla nas ma zasa- | 


leg, ZAACzenie, czynniki miarodajne w kwestji tej 
| rac, żadnego konkretnego projektu dotychczas nie 
towały. Komisie seimowe omawiaią coprawda już 
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od dłuższego czasw pewne projekty, jednakże ich réa- Należałoby wobec tego życzyć sobie, ażeby spra- 
lizacja sprawy tutaj poruszonsj jeszcze nie rozstrzygnie. | wę tę miarodajne sfery w jaknajszybszym czasie roz- 
Tymczasem czas nagli, a zbiory nasze w r. 1927 są pod'| patrzyły, i ze względu na jej ważność, zgodnie z tite- 
coraz większym znakiem zapytania, | resamż kraju, rozstrzygnęly. 


Jeszcze stath " 
rolowym. 


Pomimo niepo- 
wodzeń doznanych z 
różnych stron i od 
różnych osób, dyr. 
Flettner, wynalazca 
statków rotowych, nie 
popadł w przygnębie- 
nie i nie założył rąk 
bezczynnie. Oto dnia 
31 marca wypłynął na. 
swoim statku rotowym 
z Kolonji do Ameryki, 
pragnąc światu do* 
wieść, że tego redzaju 
statki, mogą się jed- 
nak na coś przydać. 
Rycina nasza przed: 
stawia statek podczas 
podróży w kanale La 
Manche. Ę 
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60 miljonów wpłyneło do skarbu za 20 dni marca. 
Monspol spirytusowy dał rekordowy dochód. 

Ze sporządzonego przez ministerstwo skarbu tym- , pierwszej dekadzie marca przyniosiy 10,6 niiijonów zł, 
czasowego zestawienia wpływów z danin i monopoli w | w drugiej 14,1 mili. zł. 
pierwszych dwu dekadach marca wynika, że podatki Ogólem wpływy z danin i monopoli «w pierwszej 
bezpośrednie dały w pierwszej dekadzie marca 8,2 milj. | dekadzie marca przyniosły 28,3 milionów zł., drugiej zać 
złotych, w drugiej zaś 9 mili. zł. "sk 32,4 miljonów zł.« Wzrost ter zawdzięczać należy. 

Podatki pośrednie dały w pierwszej dekadzie mať- | zwiększonym w drugiej dekadzie marca o 4 miliony 
ca 2,3 milj. zł. w drugiej zaś 19 milj. zł; cła — w pier- | wpływom z monopolu spirytusowego. . 
wszej dekadzie marca dały 3,4 mili. zł, w drugiej zaś - Dochody z innych monopoli i danin pozestawały w; 
4 miljony zł. pierwszych dwu dekadach marca na tym samvm ozigę : 

Opłaty stemplowe w pierwszej dekadzie marca dały | mie. i 
3,5 mili. zi, w drugiej 3,2 miljonòw: zł. Moħopole w 
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Prasa francuska o sytuacji finansowej w Polsce. 
. Ceni wyseke akcję oszczędnościcwą min. Zdziechowskieyu. 

Program finansowy min. Zdziechowskiego, oparty | formation", „Ere Nouvelle" (ponownie), tudzież „Temps“ 
na zrównoważeniu budżetu bez. podwyższenia podat- | i agencja Radio. 
ków i na wypełnieniu deficyiu droga oszczędności i re- „Temps pisze: „Zdziechowski, wykazał, że wszel- 
dukcji wyposażeń, wywołał we Francji zainteresowanie j ka podwyżka płac i pensii ostatecznie odbija się fatalnie 
które obejmuje wciąż liczniejsze środowiska. na klasach pracujących, gdyż podwyżka taka nieubła- 
„ Odbija się to zwłaszcza w komentarzach prasowych, | ganie pociąga za sobą drożyzne życia, której żadna dai- 
nieawykłe przychylnie oceniających „ciekawy plan $a- | sza podwyżka nie potrafi zaradzić”, Rezultat jest taki, 
nacyjny polskiego ministra finansów. * że nietylko tursa walut, ani ceny nie potrafią utrzymać 

Lewicowa „Ere nouvelle“ poświęciła w poniedziałek | się na stałym. poziomie, ale także wogóle żadna kalku- 
większą część swego felietonu finansowego wywodom | lacja. 
Zdziechowskiego, przychyłając się nawet do uznania W dalszym ciągu swego artykulu „Temps“ pisze: 
projektów redukcyjnych. : „Wymowa ministra Zdziechowskiego oraz iego akcent 

Agencja finansowa „Paris Telegramme“ komento- | niezwykłej szczerości rózbroijły w końcu przeciwników 
wala we wtorek mowę Zdziechowskiego w artykule i jego programu finansowego. którego broni z godną pos 
pióra naczelnego. redaktora, Jacques Gertal, który'| chwaty wytrwałością”. 
wręcz puchwala „energię, płanowość oraz mądre zało- Wreszcie dziennik oddaje także hold Skrzyńskiemu, 
żenia polskiej polityki finansowej“. „którego pośrednictwo w dyskusiach międzypattyjnych 

Dzisiaj sytuację finansową w Polsce komentuja „In- | okazało się bardzo skuteczne”. - 


Bankers Trust nadesłał nowa propozycje. 


Warunki jednak nie do przy,ęcia. 

Warszawa, 1. 4. — Obecna fazą wzajemnych ko- | Świeżo nadszedł do Warszawy list o treści niedwu- 
respondencyj pomiedzy naszem Ministerjum Skarbu, a | znacznej. Amerykanie są gotowi udzielić nam pożycz- 
przedstawicjelami pącyskimi Bankers Trustu i ich ame- | kę, ale na takich warunkach, na które nasze Minister- 
rykańskimi mocodawcami pozwała wnioskować. że Pòl- | stwo Skarbu nie pójdzie. Pozatem wysunęli oni szereg 
ska bezprodukcyjnie straciła 3 miesiące od chwili, kiedy | zastrzeżeń, wskazując na taśct niezrównoważenia bud- 
w imieniu rządu p. Młynarski podpisał opcję, wiążącą | żetu, groźbę inflacji itp. Wszystko to wskazuje na to, 
ręce rządówi na dłuższy czas i nie dozwalającą na szu- | że na obiecanki Bankers Trustu nie wiele wimmiśmy li- 


kanie pożyczki na innym rynku. i czyć. 
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P. K. 0. pożycza skarbowi 10 mil. na pensje Ewielniowe. 

Warszawa, 1. 4. — Na wypłatę poborów urzędni- bowiem skarb państwa ma w P. K. O. konto, na które 

czych skarb państwa ma w dniach najbliższych zaciąg- wpływają podatki. Zaliczka więc będzie pokrytą z pier- 
nąć pożyczke w P. K. O. w wysokości 10 milionów zł. wszych sum, jakie wpłyną dla skarbu. 

Pożyczka ta będzie miała raczej charakter zalcizki, al- ; 
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Sprawy finansowe. 
| — KUPONY. 8%, POZYCZKI KONW ERSYJNEJ. 
Z dniem 1 kwietnia r. b. zapadł termin płatności ka= 
ponów 8'/, państwowej pożyczki konwersyjnej, wypusze 
czonej na zasadzie rozporządzenia Prezydenta Rzecży- 
pospolitej z dnia 26 czerwca 1924 r. Dz. U. R. P. Nr. 
55 poz. 548.) Na podstawie obłiczeń kursu franka szwaj- 
carskiego i dolara Stanów Zjednoczonych Ameryki Pół- 
| nočnej z- okresu dwuch tygodni, poprzedzających płatnóść 
kuponów wzmiankowanej póżyczki wartości poszczegól- 
nych kuponów wynosi: 
za kupno nom, wart. gr 40 — przypada do zapł. gr. 61 
b) >2 172 zł 2 » » 2) 3 zł 5 gr 
Kupony będą opłacane w Banku Polskim, w Banku 
Gospodaratwa Krajowego i ich oddziałach, w Pocztowej 
Kasie Oszczędności, w Centralnej Kasie Skarbowej 
w Warszawie oraz wa wszystkich Kasach Skarbowych. 


a. I 
Rolnietwo 
-— ULGI TARYFOWE DLA PRZEWOZU ZIEMNIA- 
KÓW I NASION. Od dnia 1 kwietnia do 31 maja br. 
zostaje wprowadzona nowa taryfa wyjątkowa nr. 24 na. 
przewóz ziemniaków świeżych. Obszar ważności od 
wszystkcihi stacji polskich do stacji Teżew. Opłaty 
oblicza się według klasy wyjątkowej „G“. Powyższą 
taryfie stosuje się do przesyłek nadanych z odiegiości 
powyżej 100 kim. i adresowanych do Zakładów „Sola- 
num“ — Tczew. 

Od 1 kwietnia do 31 maja br. przewidziana zniżka. 
20-procertowa w taryfie wyjątkowej nr. 1 na przewóz 
nasion siewnycii rozćiąga się również na przewozy na- 
sion siewnych i.sadzeniaków. ziemniaczanych, dokonane 
w iadimkach pół i. cajowagonowych do stacji położo- 
nych w obrębie Dyrekcji Kolei Wileńskiej — (Komu- 
nikat Izby Przem.-Fiandl, Grudziadzko-Starogardzkiej). 


at 


zjazd przedstawicieli 


odiziałów Zw. Pracown. Kupieckich 
w Poznaniu. 


W dniu 21 marca rb. odbył się w Poznaniu na sali 
Nowego Ratusza doroczny Zjazd Przedstawicieli Od- 
działów Związku Pracowników Kupieckich w Pozna- 
nil. 

Na Zieździe reprezentowanych było 19 Oddziałów 
Związku z Wielkopolski, Pomorza, Gdańska i innych 


miejscowości. Przybyło też również bardzo wielu go- 
ści Ogólna liczba uczestników Zjazdu wynosiła około 


70 osób. 
Marszałkiem honorowym Zjazdu wybrano jednogło- | 


śnie b. prezesa Związku, obecnie Dyr. Zach. Polsk. 
Synd. Węgl. p. M. Nowaka. Przewodniczącym Zjazdu ; 
został wybrany kol. Leon Kitkowski z Nakła, zastępcą | 
kol. Jan Chwalisz z Inowrocławia. Do pióra wola] 
zostali: kol. kol. M. Frankowski, R. Tronowtcz, F. Dol- 
czewski i J. Kajetaniak z Poznamia. Jako iawnicy kol. 
M. Okoniewska z Poznania i kolega J. Wagner z Toru- 
| 
| 
Oddziałów, Do sprawozdań nie mieli co dodać, a raczej | 
stawiali zapytania w kwestjach ogólnych. Stosownych 
wyjaśnień udzieliłi prezes St. Cofta i gen. sekr. S. Ma- 
dyś. 
i 


nią 
Protokój z ostatniego Zjazdu odczytała sekretarka 
Po odczytaniu przez przewodniczącego sptawozda- 
nia Komisji Rewizyjnej, która stwierdza, iż wszystko | 


Zarządu koleżanka Marja Lubińska. 

Ogólne sprawozdanie z działalności Związku za rok 
1025 zdał prezes Związku kol. St. Cofta. Mówił on, iż 
praca Związku szła Ściśle po linji wytycznej naszej or- 
ganizaciji, mającej na celu podniesienie stanu pracowni- 
czego pod względem kulturalnym i matecjalnym, a tèm- 
samem zasilanie handlu polskiego uświadomionym za- 
stępem pracowników kupieckcih. Pomimo wiełkich trud- 
ności, jakie były z powodu niesłychanego kryzysu go- 
spodarczego — Związek nasz rozwijał intensywną dzia- 
łalność na każdem polu, uświadamiając szerokie masy 
pod względem fachowym, , społeczno-obywatelskim i 
ogólnym, stając w obromie interesów ogółu pracowni- 
ków umysłowych zatrudnionych w przedsiębiorstwąch 
handlowych, przemysłowych i innych instytucjach Spo- 
łecznych. Uczyniono by jeszcze więcej, zdyby było 
zrozumienie wśród mas pracowniczych i tylko w zwar- 
tym szeregu możemy wywalczyć nasze prawa, dojść do 
dobrobytu i przyczynić się dla dobra ogólnego. Powoli, 
iecz stale zrozumienie to przychodzi, to też z wiarą głę- 
boką idziemy naprzód, by budować lepszą przyszłość 
tak dla nas samych, jak i dla całego narodu. 

Sprawozdanie z poszczególmych Wydziałów Sekre- 
tariatu Generalnego Związku zdał gen. sekr. kol. S. Ma- 
dy Wskazał on, że praca w Sekretarjacie Gen. była 
bardzo utrudniona, z powodu braku finansów. Wierząc 
jednak w wielkość sprawy i służąc tak zaszczytnej 
misji, nie zrażano się trudnościami. Wielkimi wysiika- 
mi doprowadzono pracę w Sekretarjacie Gen. do lepsze- 
go poziomu, a jeżeli wszyscy członkowie uczciwie usto- 
sunkują się do organizacji, praca ta będzie postawiona 
na lepsze tory. W ogólnych zarysach przedstawił on 
pracę Wydziałów: organizacyjno - adrinistracyijnego, 
wskazywania posad, socjalno-gospodarczego, kasowegu, 
kuituralno-oświatowego i wydawnictwa „Pracownik 
Kupiecki“, 

Po sprawozdaniu wywiązała się dyskusja bardzo. 
rzeczowa, w której zabierali głos przedstawiciele kilku 
sprawdzono i prosi o udzielenie Zarządowi absolutor- | 
jum. Zjazd jednogłośnie udzielił Zarządowi pokwitowa- í 
ma. 

Pod punktem 8 — wniosku do uchwał poczyniono 
pewne zmiany redakcyjne do ustawy Związku, oraz 
regulaminu kasy wsparcia, Paragraf 11 regulaminu 
kasy wsparcia zmieniono iak następuje: 

„Wsparcie dla członków, pozostających bez 
pracy, — którzy należą do Związku bez przerwy 
conajmniej: a) 2 lata wynosi 2 zł. dziennie, na 
przeciąg najwyżej 30 dmi; b) 4 lata 2 zł. dziennie 
na przeciąg 60 dni; c) 6 lat 2 zł. dziennie, na prze- 
Faj 75 dni; d) 10 lat 2 zł. dziennie na przeciąg 90 
7 ni.“ ] 

W sprawie wydawnictwa „Pracownika Kupieckie- 
go“ powzięto uchrwałę, mocą której Oddziały zobowią- 
zują się wpłacąć miesięcznie dodatkowe kwoty na fun- 
dusz prasowy w wysokości 20 groszy od członka. 

O kasie pośmiertnej referował kol. Ziembiewicz, 
przedstawiając tezy Zarzadu Związku. Zjazd polecił 
Zarządowi wypracowanie regulaminu i przedstawienie 
go na następny Zjazd przedstawicieli. 

W kwestii ujednostajnienia pracy w Oddziałach i or- 
gauizacji tychże, referował wiceprezes Związku kol. 
Sparty. Zaznaczył on, iż zadaniem Oddziału jest pro- 
wadzenie pracy na terenie lokalnym, Ściśle wedug 
ustaw Związku i wskazań Zarzadu. Dotąd nie zdoiano 
ujednostajnić tejże, to też Zarząd Związku dąży, aby 
pracę w Oddziałach postawić na lepsze tory. W krót- 
kim czasie będzie wypracowana instrukcja, co do Dro- | 
wadzenia ksiąg kasowych i całej pracy technicznej. Od- 
działy winny się ściśle do tej instrukcji zastosować. 

W sprawie bezrobocia, ubezpieczenia oracowników 
umysłowych, Ubezpieczalni Krajowej w Poznaniu, Ka- 
sach Chorych i innych kwestiach socjalnych, refetował 
gen. sekr. S. Madyś. Po wysłuchaniu obszernych refe- 
ratów Zjazd uchwalił następujące rezolucje: 1) w spra- 
wie bezrobocia; 2) w sprawie projektu ustawy o ubez- | 
pieczeniu pracowników umysłowych na wszelkie wy | 
padki losowe; 3) w sprawie projektu ustawy 0 naimie 
pracowników umysłowych; -4) w sprawie teorganiza- 
cji wydziału urzędników prywatnych w Ubezpieczalni 


Krajowej w Poznaniu i 5) w sorawie Kasy Chorych. 
Zw. Pracowników Kup. w Poznaniu, |! 


e 
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Akeja oszczędnościowa rządu. 

Powołany przez Ministra Skarbu na podstawie | organizacyjnych, prowadzacy swe prace pod przewod- 
uchwały Rady Ministrów do opracowania programu | nictwem Nadzwyczajnego Komis. @szezędnościowego% 
akcji oszczędnościowej i organizacji w zakresie go- | woj. Moskaiewskiego ukończy swą działalnośó w b. 
spodarki państwowej i samorządowej Komitet Nad- | m. i przedstawi Ministrowi Skarbu ostateczne wnioski, 
zwyczajnych Delegatów do spraw oszczędnościowo: I wynikające z przeprowadzonych prac. 


Minister Zdziechowski — Oficerem Legji Honorowej. 


Prezydent Rzpliej Francuskiej nadał Ministrowi | Oznaki orderu zostały wręczone p. Ministrowi Zdzie» 
Skarbu p. Jerzemu Zdziechowskiemu order Wielkiego | chowskiemu przez ambasadora Francji p. Panafiev 
Oficera Legji Honorowej. fw dniu 1 kwietnia. 


Qkropny los robołników sezonowych w Niemczech. 


Glos miemiecki o ich położeniu. — Go ma to Ministerstwo Pracy i Opieki Spolecznej? 


Artykuł zamieszczony w „Berliner Morgenpost* na | kreśla, że świńskie chlewy w majątkach pruskich 
temat polskich robotników sezonowych zatrudnionych | jaunkrów są lepiej żywione od robotników rolnych 
w Niemczech jest niezwykle znamienny. Zapłata ich | polskich. Przy tej sposobności przestrzegać należy ro- 
nie przekracza 10 mk. tygodniowo. Warunki miesz- | botników rolnych przed planami emigracyjnemi do Niemiee, 
kaniowe okropne. Dzlennik berliński z naciskiem pod- 


Głos sowiecki o polskim przemyśle. 


Uczestnik sowieckiej wycieczki przemysłowej w Pol- | gustów i wymagań porewolucyjnego konsumenta, Wro- 
sce p. Daniszewski w artykule pomieszczonym w sowie- | szcie owiety mogłyby by é terenem dla nadprodukcji i fa- 
ckiej „Prawdzie“, podkreśla doskonałą organizację i ar: | chowców polskich. Sowiety zaś do Polski mogłyby śmia- 
maturę fabryk polskich. Wskutek trudności znalezienia | ło eksportować rudę i azbest. Autor podkreśla jako 
rynku zbytu zwrócili przemysłowcy polscy uwagę na ry- | objaw charakterystyczny i nieżyczliwe stanowisko prze” 
nek sowiecki, na którym mógłby polski przemysł zbywać | mysłowców niemieckich w Polsce wobec idei porozumienia 
kotły, węgiel, maszyny rolnicze i towary włókiennicze. | gospodarczego z Sowietami. 

Te ostatnie jednak winny być dostosowane do nowych . 


Przeciw podwyższeniu wkładek w Kasach Chorych. 


Przedstawiciele ster gospodarczych zwrócili się do] pracowników. Równocześnie przedstawiciele handłu do- 
właściwych władz z prosbą o powstrzymanie akcji pod- | magają się zwolnienia handlu od ubezpieczenia 
wyższenia wkładek w Kasach Chorych, eo w obecnej | pracowników od wypadków, uważając, że praktyka 
krytycznej sytuacji byłoby zbyt wielkim ciężarem. Inter- | wskazuje na zbędność ubezpieczeń pracowników tej 
wencję tę wywołsło podwyższenie wkładek w Lwowskiej į dziedziny. 

Kasie Chorych w stosunku de niektórych kategorji 


M . m : w s 4 4 
Przezmysi polski ma wystawie w Uhimaclh. 
Koła handlowo - przemysłowe Europy środkowej | wadzają obecnie odpowiednie badania. W sprawie tej 
przystąpiły do przygotowania wielkiej wystawy próbek | ma powstać w Polsce filja komitetu organizacyjnego 
w Szanghaju.  Iniejatorowie zamierzają pozyskać dla | wystawy. 
tej imprezy także rynek polski i w tym celu przepro- 


Ford a rząd sowiecki. 


Berlin, 2.4. (Rps.) „Rut donosi, że w Moskwie | kości 60 miljonów dolarów. Sprzedaż samochodów ođ- 
podpisano umowę pomiędzy Fordem a rządem sowieckim, | bywać się będzie za pośreduictwem towarzystwa mie- 
Ford otrzymał koncesję na budowę samochodów w Rosji ! szanego, którego połowa akcji stanowić będzie własność 
i organizuje fabrykę z kapitałem zakładowym w wyso-! Forda, polowa — rządu sowieckiego. 
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wiodącej ku temu celowi i do walki z konkurencją aimerykań= 
ską. Nie mogąc oddzielnie i każdy o wzdsnych siłach spro- 
stać temu zadaniu, postanowiły trzy największe firmy auto" 
mobiłowe Franci zjednoczyć się w trust, który przystąpi do 
opracowania technicznego modelu serjowego i metod fabry- 
kacji oraz podzieli produkcję i zbyt fabrykatów na rynka 
wewnętrznym. Jak donoszą organy fachowe francuskie, akcją 
przygotowawcza w tym kierunku iuż się rozpoczeła, 


Sprawy kupieckie. 


— W OBRONIE NASZYCH FIRM MEBLARSKICH 

W ostatnich czasach ukazały się notatki w miejscowej 
prasie, jakoby nasze iirmy meblarskie na Fomorzu od 
mówiły przyjęcia zamówienia na masowy eksport krze- 
seł do Ameryki, okazując wogóle brak zainteresowania 
dla tak poważnej tranzakcji. W tej sprawie. tut. Izba 
Przemystowo-lłandłowa przeprowadziła szczegółowe 
badania i stwierdziła, że do żadnej z firm branży me- 
blarskiej naszego obwodu nikt nie zwracał ste z propo- 
zycia wykonania w mowie będącego zamówienia — a 
nawet do jednei z największych fabryk krzeseł. ekspor- 
towycii w Europie jaką jest fabryka krzesei $p. Akc. 
w Gościecinie obok Wejherowa, która, wyrabiając oko* 
ło 1500 krzeseł dziennie, z łatwością mogłaby wyxonać 
zamówienie — nikt nie zwracał się z propozycja zamó- 
wienia krzeseł na eksport. Wobec powyższego stwier- 
dzamy, że notatki, które ukazały się w niektórych pis- 
iach, nie dotycza firm pomorskich w obwodzie lzby 
Przemysłowo-Handlowej Grudziądzko-Starogardzkiej. 
— (Komtmikat Izby Przem.-IHandl. Grudz.-Starogardz.) 


Sprawy celne. 

— ŚCIAGANIE NIEDOBORÓW CELNYCH. Jak wiado» 
mo, władze skarbowe nakładają. obecnie na przemysł i ku- 
piectwo ciężary z tytułu milnie obliczonych przed dłuższym 
czasem należytości celuych. lzby Przemysłowo - Handlowe 
czynia starania, aby Ministerstwo Skarbu zarządziło zupełne 
odpisanie zaległych należności ewent, znacznię skróciło cza- 
sokres prawa ściągania powyższych nałeżności. Wnioski po- 
wyższe mają widókij powodzenia. 


Kronika krajowa. 

— USTALENIE WARTOŚCI „ZŁOTEGO W ZŁO: 
CIE“ przy obliczeniu opłat stemplowych oraz podatku 
spadkowego i od darowizn. Z powodu powstałych wąt- 
pliwości Ministerstwo Skarbu okólnikiem L. D. P. Q- 
221/VI. z dnia 22 lutego br. wyjaśniło, że w przypad- 
kach, gdy kwoty pieniężne lub wartości, które mają 
siużyć za podstawę obliczenia opłat stemplowych i alie- 
nacylnych (podatku sternplowego należytości) lub po- 
datków: spadkowego i od darowizn, wyrażono w „zło- 
tych w złocie”, t.j. wartości I gramu czystego złota, 
ogłaszanej w „Monitorze Polskim“. Przy przeliczaniu 
uwzględnia się wartość I grama złota z takiego czasu 
jaki właściwe przepisy, dotyczące wymienionych danin, 
ustanawiają dla przeliczenia na złote walut zagranicz- 
nych. 
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Demokratyzacja automobilu. 
Ji *kasztuje demokratyczny 10-konny Ford w Ameryce? 
Niewiele — 290 dolarów. Kta może go kupić? Każdy ro- 
botnik, Robotnik w Stanach Zjednoczonych zarabią przecjęt- 
nie 350 dolarów na miesiąc. Ford Sprzedaje mu auto za 290 
dołarów, płatnych a tempo. „Auto dla wszystkich* prze- 
stało zatem być utopia w Ameryce, a stało-się przedmiotem 
użytku codziennego, s 44 
A jak jest we Francji, którcj przemysł automobilowy” stoi 
na wysokim stopniu rozwoju technicznego?. Najtańsze, naj- 
demolratycznieisze auto francuskie — 10-konny Citroen, Ko- 
sztuje 22.230 franków. Nie jest to wiele, ale zawsze o 14000 
franków więcej, niż koszt nabycia Forda: Czy robotnik we 
Francji może sobie pozwolić na nabycie Citroena. z rozłoże- 
niem spłat na termin reczny? Czy może pozwolić. sobie ną 
to samo, co jego kolega — Amerykanin? Dobrze płatny ro- 
botnik francuski zarabia miesięcznie do 1.200 franków, to zna- 
czy 14,400 franków rocznie. Cały więc jego zarobek nie 
starczyłby na spłatę 22,230 fr. — ceny demckratycznego Ci- 
troena. Natomiast jednomiesięczny zarobek wystarcza juž 
robotnikowi amerykańskiemu na kupno doskonałego pięcio- 

siedzenjiowego anta Forda, 
Przyczyna tej różnicy w 


RY 


cenie auta 


amerykańskiego i 


RETI 


WA - =$ SEYANS faie. 


Nagrodzone 
na Pierwszej Pomorskiej Wystawie Rolnictwa i Przemysłh 
Wielkim Zdotym Medalem 
Mydio Liljomieczna Somaama 


Krem Liijomieczny Semuanið 


Udelikatnia i piełęgnuje cerę * Żądać wszędzie! 
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POMORSKIE TOW. PRZEMYSŁU CHEMICZ. „POMERANIA* 
KAZIMIERZ WOLSKI i SYN w GRUDZIĄDZU. 


źwracać uwagę 
ra markę 
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francuskiego? Standardyzacja produkcji amerykańskiej i fa- 
brykacja serjowa jeduego, najwyżej dwóch typów wozu. 
Dawniej w Stanach Ziedneczonych, jak obecnie we Francji, 
istniało multum fabryk samochodowych — powyżej 350, — 
które starały się dla 'cclów konkurencyjnych wypuszczać na 
rynek coraz nawe modele. Obecnie z tych 350 fabryk pozo- 
stało na placu tylko 50! Koncentracja i standardyzacia pro- 
dukcji automobilowej zabiłą 300 konkurentów. Ci zaś, którzy 
Się ostali. poza Fordem, adoptowali jeden model i fabrykuią 
go seriowo Chevrolet“ up. wypuszcza co rok ze swych za- 
kładów 449000 wozów jednego typu; „Buick“ — 200000; 
„Overland“ — 197000; „Durand* — 172.000: „Dodge* — 
151 000. 
Król automohilowy Ford — wypuścił w roku 1923 „tylko“ 
1.705.000 aut na rynek. z 
Demokratyzacia auta na modlę amerykańska, która we 
Francji np. jest jeszce dalekim celem do osiągnięcia, skłoniła 
jednak wiekich przemysłowców francuskich do szukania drogi, 


AES 


O O A R O OOO AAAA WE O TO OD aaa, 


4.go kwietnia 1926 r. 


Dawniej i dziś 
po wirchach skalnych. 


P W ogólnem odrodzeniu się (czy ieśli kto chce: narodzi- 
Eiye polskiego sportu, najwolniej wracą do wyżyny przed- 
wojennej turystyka wysokogórska, którą ze względu na pe- 
wien niezaprzeczony rodzimy jej charakter nazwano u nas 
taternictwem. 
sporz zckólny ten, możnaby powiedzieć egzotyczny rodzaj 
ALA w był zresztą znany i mniej jeszcze popularny w 
chwili c kregach sportowych, nawet przed wojną, t, ji w 
m > „dosjęgał najwyższych swoich wyżyn. — Złożyło 
zi m. O wiele czynników. = Przedewszystkiem to, że w ni~ 
milej s czym kraju „ograniczyć się musiało taternictwo do 
SEZ kalnej wysepki Tatr wysokich, z których większość 
były kn leżała przytem po węgierskiej stronie. Tatry te 
>i a epne (w czasach, kiedy znano tyko turystykę letnią), 
W a najwyżej 3 miesiące w roku. Jeżeli dodać do tego 
Kde si loną, bądź co bądź komunikację dojazdową, oraz wySo- 
c, po koszta pobytu w miejscowościach podtatrzań- 
<w Kapryśną wreszcie aurę tatrzańską — to dziwić się 
A Można, że sport ten stał się udziałem tylko nielicznej grupy 
ecydowanych zapaleńców. 
A. ea były zaczątki naszego taternictwa. W za- 
oi zchtych, ramantycznych swoich czasach wzorowało się 
ke na — ludzie tatrzańskim, na myśliwcach, kłusownikach, 
3 €rzach i włóczęgach poprostu, jakich nię brakło między 
Jena ludkiem górali. W tem też różni się zasadniczo 
Ke szystkich Innych gałęzi polskiego sportu, który naogół 
a Za Sobą żadnych tradycyj. 
portowe w swoich zaczątkach, a raczej sportowe 
iście yia omie, dokonuje pomimo tego całego szeregu czynów 
M Spy! es zdobywając Po raz pierwszy. naiwyb tniej- 
o RAM tatrzańskie, po obu stronach granicy. Postacie 
$ 4 i skiego, Pawlikowskiego, ks, Stolarczyka į kilku in- 
6 A którzy w danej zhwili, gdy o sporcie głucho jeszcze 
be w Polsce, stawiają „rekordy“ w znaczeniu między 
be lowem, wdzierając się na szczyty, nietknięte dotychczas 
„Zką Stopa, nie znajdą równych sobie w historji jakiejkol- 
Wiek gałęzi polskiego sportu, 
r oment czysto sportowy wnieśli do Tatr alpiniści nie- 
i y. i Podobnie jak we wszystkich gałęziach sportu, punkt 
Gd Kości przeniósł się tu na rezultat wysiłków sportowca, 
s as nowych szczytów stalo się coraz trudniej- 
mo dziwnego rekordu, jakiem jest pierwsze wyjście na 
M można przecież zdobyć powtórnie, lub wydrzeć 
ag innemu), jęto przebywać coraz to inne, niepokonane 
E Ychczas ściany szczytowe, grzbiety (granie) i sterczące 
w nich turnie. i 
Półsportowe dotychczas taternictwo polskie przyswoiło 
Ą czysto sportową metodę alpinistyczną ze zdumiewają- 
is szybkością, — no i bez serji porażek, jakiemi zwyczaj- 
Okraj 202 się u nas „irycowe“ w innych dziedzinach sportu 
es między rokiem 1905 do wojny prawie obfituje w naj- 
Panialsze zdobycze polskiego taternictwa. Taterticy jak 
a eski, Kordys, Klemensiewicz ze starszych, z młod- 
5, wierz, Bednarski į wielu innych. zdobywają wspól- 
odnicząc z Węgrami ; w drugiej linji z Niemcami, je- 
„da drugą „nierobioną* Ścianę grań czy turnię po tej i 
stronie Tatr. _ Niektórzy z nich wyjeżdżają nawet w 
prawy alpeiskie, gdzie podejmują osławione z trudności wy- 
„x W ogniu nad wyraz żywej działalności ną swoim i 
wsi terenie nawiązują stosunki z „Alpen Verein* i naj- 
- S.EJSZy, Serdeczny kontakt z Węgierskiem Towarzystwem 
arpackiem. 
niku, pdeimuą wreszcie wydawnictwo miesięcznika „Tater- 
D Óry zredagowany doskonale, jedynem był swego czasu 
A Sportowem, które wytrzymało próbę kilkulętniego ist- 


Wojna opustoszała Tatry gruntownie z wszelkiego tater- 
lą. 20 elementu, Ważniejsze zmiany nie przyniosły nawet 
aż Powojenne. Dziś, kiedy na terenie Tatr odbyły się 

A zawody narciarskie, gdy tysiące sportowċów zjeżdżało 
i „ABB narty į saneczki gdy roje wlóczęgów i turystów 
osten zy zaległo stoki górskie, szczyty Tatr bardziej nie- 

Ma üe, oraz niebezpieczniejsze Ściany i granie pustulą, jak 
latą ATU dziesiątkami lat. Starzy taternicy, skołatani 
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niejsze, — narybku zaś młodszego, któryby obok sportowe 
go ducha miał odpowiednią pasię, powiedzmy miłość do gór 
skalistych — nicina. 


O przyczynach tego zastoju mówią różnorodnie, Naj- 
powszedniejszem jest zdanie, że Tatry skończyły się już, jako 
teren turystyki wysokogórskiej, której dążeniem jest rekord 
w postaci nowych, nierobionych przez nikogo, przejść, 
Wszystkie już szczyty i turnie są zdobyte, wszystkie nieomal 
granie i ściany pokonane. Powtarzanie przejść już zrobionych, 
czy poprawianie ich, nie posiada już tego uroku, jaki opro- 
mieniał problem w oczach pierwszego zwycięzcy. 

Zdaje się jednak, że pociągające to dowodzenie nie wy- 
czerpuje zagadnienia, Problemy bowiem przejść nie robio- 
nych dotąd prze nikogo (a nie pozbawionych przytem tury- 
stycznego sensu) istnieją, i to nie bylejakie problemy! Po- 
zatem każdy nieomal szlak, już pokonany, może być zrobiony 
powtóre w sposób inny, į to przeważnie ad poprzedniego 
krótszy, czy doskonalszy, Przejścia takie, w brąku innych 
stanowić będą i stanowią rekordy niemniej doniosłe į — Za- 
szczytne od przejścia pierwszego. 
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ambridge — Oxford. 


Więc nie tu, zdaniem naszem, leży punkt ciężkości prze- 
silenja. Raczej bylibyśmy skłonni przypisać go momentom 
natury technicznej ; psychicznej. Pierwsze, to granica czeska, 
dzięki której taternik polski czuje się po „tamtej stronie', 
jak na terytorium wrogiem, co przypisać należy czeskim żan= 
darmom. A trudno przecież zapomnieć absolutna swobodę, 
z jaką się obracango po Tatrach za czasów węgierskiego kor- 
donu, 

Wzgłąd drugi, bodaj ważniejszy, to psyche powoiehnego 
człowieka, odwracająca się od rzeczy niebezpiecznych į na 
pozór choćby groźnych dla życia. Kto wyniósł skórę całą 
lub zgojoną z perypetyj wojennych, ceni ją sobie teraz bar. 
dziej, niż ongiś i z większym respektem spogląda ną prze 
paściste Ściany wierchów tatrzańskich, 

Oba przytoczone względy są natury przejściowej, Pobra- 
tymcom czecliom zbrzydnie zapewne skwapliwość niewczesna, 
z jaką zohydzają naszym sportowcom pobyt po tamtej stronie 
Tatr, — równocześnie zaś, a może į wcześniej podrośnie 
pokolenie normalne, t. j. nięobarczone balastem przejść wo 
iennych: 
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Słynne zawody wioślarskie, rozgrywane corocznie | we wszystkich dotychczasowych treningach lepsze czasy 


w Anglji między osadam! 


wioślarskiemi klasycznych | osiągała załoga Oxfordu. 


Jest to trzydziesteósme zwy- 


ósemek uniwersytetów Cambridge i Oxford, zakończyły | cięstwo Cambridge na czterdzieści zwycięstw Oxfordu 


się niespodziewanie zwycięstwem Cambridge, który wy- 
grał o pięć długości łodzi w czasie 19,26 mm. Zwy- 
cięstwo Cambridge było ogólną niespodzianką, pon'eważ 


ECOS 


Z ruchu wioślarskiego. 


ESS 


Tegoroczne mistrzostwa wioślarskie Europy, odbędą się 


Rycina nasza przedstawia ten fenomenalny wyścig 
wioślarski. 


Boks 


Ubiegłej soboty odbyły się w Łodzi wielkie Za 


w Portugalii w drugiej połowie czerwca: Na ich przeprowa- | wody bokserskie z udziałem zawodników wurszawe 


dzenie uzyskał portugalski związek wiośłarski od rządu sub- 
wencję w wysokości 100 000 zł., 


Jak wiadomo. na zeszłorocznych mistrzostwach w Pra- 
dze czeskiej, Polska uzyskała drugie miejsce w biegu czwó- 
rek (A. Z. S, — Warszawa) i trzecie miejsce w biegu skulin- 
gów (Osiecimski - Czapski — W, T. W. Warszawa), zdoby- 
wając ogólnie piąte młefsce. W tym roku prawdopodobnie 
nie weżmiemy udziału w mistrzostwach Europy. Polski Zwią- 
zek Wioślarski zamierza poświęcić więcej uwagi misttzo- 
śtwom akademickim we Włoszech (czerwiec) i miStrzostwom 
słowiańskim w Pradze (wrzesień) Naszem zdaniem bardzo 


słusznie: Do Portugalji jest daleko i zbyt silna będzie tam 


Mi wojny z rzadka jeno powtarzają swoje wyprawy daw- | obecnie konkurencja. 


maa 
Q m m B 
wizdek i tamci. 
Pot, Wiadomą jest rzeczą, że publiczność sportowa jest 
Owe tóra prawie że decyduje o istnienin tej lub 
stąłą Eeu sportu. Dla niektórych dziedzin sportowych 
SIĘ wprost częścią integralną, 
eraki” można sobie wyobrazić zawody kolarskie, bok- 
iers Ub, w pierwszej linji w piłkę nożną. bez owego 
nia głów, który zamykając boisko dokoła, współ- 
Z zawodnikami, duszą, giestem i krzykami? 
êst to moloch bierny tylko pozornie. We wnętrzu 
Ozprywają się bowiem dramaty o większem jesz- 
Pięciu, niż te, które dzeją się na arenie. Świa- 
ich są owe westchn enia, jęki i krzyki, wybu- 
ad bojskami głosem tysięcy. 
Patje ór ten ma swoje upodobania, sympatie i auty- 
0 1 oczywiście nastroje. 
lig zdoł a graczowi, który z niewiadowych wzzlędów 
p~ wkraść się do łask jego. Biada drużynie, 
będzie az zlekcoważyła go sobie nieopatrznie, Błąd ten 
wy, Ra SAla odrabiać w pocie czoła, przez diugie cza- 
JĄ jeg 180 końców, oczywiście odrob. Czasem nawet 
zamachem. Albowiem tłum sportowy jest 
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zę 
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wspaniałomyślny i na swój sposób, na dłuższą zwłasz- 
cza metę, sprawiedliwy. 

Jeden !est tylko człowiek na boisku, który w żad- 
nym wypadku nie może liczyć na łaskę tłumu, którego 
największy zapał dla sprawy sportowej, najtrudniejsze 
czyny na boisku spotkać się mogą najwyżej — z zimną 
aprobatą, 

Człowiekiem tym jest — sędzia. 

Już jedną obec ość jego na boisku przyjmuje wi- 
downia jako obelgę. Gwizdek jego jest zniewagą dla 
szlachetnych uniesień podnoszących zbiorowego ducha 
ku szczętnym wyżynom entuzjazmu Tysiące przebieg- 
łych oczu, tyleż podejrzliwych mózgów sięga każde jego 
poruszenie. 

Gdyby się chciały ucieleśnić wszystkie przeklęństwa, 
rzucone w ciągu zawodów na jego głowę. rozpadłby się 
na atomy, nie zdoławszy raz jeden przytkuąć gwizdka 
do ust swoich. Jeżeli się przytem zważy, że nieszczę- 
śliwy ten osobnik zbierać jeszcze musi, wszystkie kwiatki 
boiskowe z repertuaru roznamiętnionych grą zawodni- 
ków, że legja reporterów i „,bessorwisserów'* spogląda 
nań stale z wyżyn swojej partykniarnej fachowości, to 
rola jego na boisku jest zaprawdę najszczytniejszym 


skich, łódzkich i gdańskich. Większą część nagróć 
i zwycięstw zdobyli warszawiacy i łodzianie, z pośród 
których wyróżnili się: Konarzewski (Warszawa), mistrz 
Polski w wadze ciężkiej, oraz Czarnecki (Łódź), jeden 
z najlepszych bokserów polskich wagi średniej. Z gdańsz- 
czan doskonałymi byli: Schultze (waga ciężka), Haase 
(waga póloiężka) i Krefft (waga półśrednia). 

K. S. Warta w Poznaniu, urządziła znowuż ubiegłej 
niedzieli, międzynarodowe zawody bokserskie. Nasi po- 
nieśli klęskę. Zwycięscami w prawie wszystkich spot“ 
kaniaiach, zostali zawodnicy niemiecey z Teutonjj 
berlińskiej. 
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objawem bezinteresownego poświęcenia się dła sprawy 
sportowej. 

Ocenić tego nie umie nikt uależycie. Tłum dla- 
tego, że jest tłumem, koryłeje dla swoich namiętnestek, 
sympatyj i an mozyi partykularnych. 

W społeczeństwie. dopiero urabiającym się sportowo, 
jak nasze, staje się chwilam! stosunek ten wprost mon- 
strualnym. Pfaj sędzia! — kalosz sędzia! — stało się 
już poniekąd okrzykiem powitalnym tlumu; Sędzia bez- 
nadziejny, bez pojęcia, skandaliczny, utarło się, jako 
klasyczne zakończenie sprawozdań sportowych. 

Tymczasem poziom sportowy naszych sędziów 
(mam na myśli także i sędziów grudziądzkich), nie 
ustępnje bynajmniej ogólnemu poziomówi naszego spor: 
towego życia, Są w miarę obznajomieni z reguiami, 
znają się jako tako na trickach i finezjach boiskowych, 
i co najgłówniejsze, usiłują być bezstronni. Wymagać 
od nich doskonałości mogą tylko teorecyzujący iautaści. 

Dziś, gdy zdziczała nieco atmosfera boisk sporto- 
wych zwraca się zjednoczonym frontem przeciwko nim, 
tembardziej silnie winny wziąść ich w opiekę dojrzalsze 
elementy sportowe. 

Inaczej zdarzyć się może, że gwizdek sędziego 
znajdzie się w reku — komisarza policji. J. Wł. K, 
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Piłka nożna. 
Rozgrywki o mistrzostwo poszczególnych okregów 
trwają w całej pełni. Ostatnio odbyły się następujące 
"spotkania: 
We Lwowie: Czarni—À. Z.S. 4: 2 (1:2) Hasmonea— 
A. Z. 8. 2:1 (0:0), Sparta—Dentystyczoy K. S. 13:0 
(6 : 0). 


W Krakowie: Cracovia — Wisla 2:1 (0:1); 
Cracowia— Jutrzenka 5:0 (2:0); Wisła-—Makkabi 4:2 
(1:2); Jutrzenka—B. B.S.V.1:1(0:0); B.B.S. V.— 
Makkabi 2:0 (1:0). 


W Poznaniu: Warta—Posnania 1:2 (1:0); Po- 
goń— Posnania 4:2 (2: 1). 

W Warszawie: Polonia—Varsowia 5:1 (1: b); 
Warszawiaka—Czarni (Radom) w Radomiu 6:2 (4:0); 
Warszawianka — Varsovia 1:0 (1:0); Legja — Czarni 
(Radom 4:3 (2:2). 


W Łodzi: Ł.K.S.—2 T.S.G. 4:1 (3:1. 
* 


Mecz międzypaństwowy Austrja— Czechosłowacja 
przyniósł zwycięstwo Austrji 2:0 (1:0). 

Rozegrany w Pradze mecz międzym ast. Wiedeń — 
Praga zakończył się wynikiem remisowym 1:41. 

Mecz Berlin —Paryż zakończył się porażką pary- 
żan 2:1. 

Mecz międzypaństwowy Belgjia—Holandja 1:1 (0:1). 

Tradycyjny mecz między reprezeatacjami armjj 
angielskiej i francuskiej przyniósł zwycięstwo Angiji 
w stosunku 2:0, ! 


ze 


Program tmiędzypaństwowych zawodów 
pifkarskich P. Z. P. N. 


Jak się dowiadujemy, Polski Związek Piłki Nożnej 
projektuje obfity tegoroczny sezon międzynarodowych 
meczów, i tak przewiduje się następujące spotkania: 
z Czechosłowacją z początkiem czerwca (6) w War- 
szewie, z Kstonją w Łodzi około 20 czerwca, ze 
Szwecją i Norwegją w pierwszej połowie lipca poza 
granicami Polski, z Finlandją z koncem sierpnia w Poz- 
naniu, z Turcją w dniu 12 września we Lwowie (de- 
finitywna umowa zawarta), z Węgrami z końcem wrześ- 
nia w Bnudspeszcie, oraz z.Jugosławią w październiku 
w Zagrzebiu. 

Jak z powyższego wynika, program międzynarodo 
wych spotkań jest w tym roku bardzo obfity i może 
odbije się zbyt dotkhwie finansowo na klubach, które 
na rzecz Związku wielkie będą ponosić ciężary, gdyż 
oddająe graczy do reprezentacyjnych drużyn państwo- 
wych, będą musiały utracić zbyt wiele termiuów. 
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Wpływy z poszczególnych Oddziałów i Kół P. L. O 
P. P. w okresie powyżej wymienionym wynosiły: 
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Pomorskiej Ligi Obrony Powietrznej Państwa 
za czas od I-go listopada 1925 do 1-go marca 1926 r. 
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4-g0 kwietnia 1926 r. 
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Pierwszy narodowy bieg na przełaj w Warszawie. 


Jaworski z A. Z. S. (Warszawa) bez konkurencji. — Zscięła walka Sawaryna (Lwów) 

z Kostrzewskim (Warszawa) o trzecie miejsce. — Stezków Bogdan ze Lwowa zda 

bywa magrodę dziennikarzy sportowych: — Qygromne zainteresowanie publiczności: 
Ziy. słam pogody. 


Qeczekiwany z ogromnom zainteresowaniem pierwszy 
bieg narodowy na przełaj (6 km.) urządzony staranięm 
Polskiego Związku Lekkoatletycznego odbył się 21 mar- 
ca na polu Mokotowskiem w Warszawie przy udziale 
249 zawodników. Liczbą zawodników nie zbliżylismy 
się wprawdzie do francuskicn lub niemieckich tego ro- 
dzaju biegów, niemniej impreza PZLA, była wielką ma- 
nifestacją sportu lekkoatleiycznego i wspaniałą inau- 
gturacją sezonn wiosennego. 

Cały bieg był doskonale zorganizowany i piękne 
świadectwo wystawił tym, którzy największe zasługi o- 
koło niego położyli a to prezes PZLA. kpt. Misiński, 
p. Frenkiel, Szenajch i w. in. 

Pierwszy przerwał taśmę Jaworski z AZS-u war- 
szawskiego w czasie 28 minat 59 sekund. Za nim do- 
piero o t00 mtr. z tyłu Freyer z Polonii warszawskiej; 
kilka sekund później prawie razem, zacięcie walcząc 
przychodzą 3) Kostrzewski z AZS-u warsz. i 4) Sawa- 


ryn (Pogoń bv) zaledwie o pierś z tyłu, 5) Łukasie 
wicz (Pólonjaj, 6) Wituch (Warszawianka). 

Bardzo dobre miejsce a pierwsze w swej grupie 
(dziennikarzy sportowych) zdobył Stecków ze Lwowa, 
który przychodzi 50-ty; jednak zaznaczyć tu należy, iż 
trasa: 6 klmtrowa nie nadaje się dla tego biegacza, bia 
rącego zwykle udział w biegach na krótką metę — dłó 
gość trasy została zmieniona w ostatniej chwili (z 3 km, 
na 6 km.) 

Zainteresowanie tym biegiem było ogromne; na pol 
Mokotowskiem i wzdłuż całej trasy biegu zebrały się 
ogromne tłumy pt:bliczności, które okrzykami i oklaske. 
mi witały zawodników. Psuła jedynie ten nastrój fa 
talna pogoda — zimno i Śnieg. 

Zdobywca pińrwszego miejsca Jaworski — oprócz 
licznych nagród leonorowych, otrzymał wspaniały puha 
wędrowny, ofiarowany przez P. Z. L. A 
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ukończyło 154 biegaczy. ;Organizacja biegu, spoczywa- 
jąca w rękach Górnośląskiego Związku Lekkoatletycz- 
ł! nego z prezesem p. Nogajem na czele wzorowa. 


Poznań, 28 marca. W niedzielą po poł. klub 
sportowy Warta urządził bieg na przełaj na swojem 
boisku i przyległym terenie. Startowaio 29 zawodni- 
ków. Wobec tego, że elita biegaczy poznańskich, jak 
Szwarz i Nogaj startowała w tym dniu w Katowicach, 
walkao pierwsze miejsce rozegrać się było powinna między 
Serwatkiewiczem i Dajewskim z Gniezna. [stotnie Ser- 
watkiewicz prowadził przez dłuższą część dystansu, wy- 
noszącego koło 3 klm. następn:e jednak odpadł i biegu 
nie dokończył, Zwycięstwo przypadło Dajewskiemu 
(Stella Gniezno), w czasie 9 mia. 28,5 sek. 


Lekka-atletyka. 


Krakowski Okr. Związek Lekkoatletyczny, urządzi 
w niedzielę, dnia ?8-go marca bieg na przełaj na prze- 
strzeni 4 i pół kim. Pierwszy przerwał taśmą, przyby- 
wając w dobrej formie Ziffer (Wisła) w czasie 18:29:4. 

Lwów, 28 marca. W urządzonym tutaj biegu na 
przełaj na przestrzeni 4 klm. zwycięstwo odniósł Sawa- 
ryn w czasie 15:41:2, Drużynowo wygrała Pogoń 
przed Czarnymi. 

Bieg na przełaj lwowskiej Pogoni na przestrzeni 
3 klm. wygra! w grupie senjorów Wacek Kuchar 
w 11:24, w grupie jnnorów pierwszy Rzepecki. 

Łódź, 28 marca. W urządzonym tutaj biegu na 
przełaj zwycięstwo odniósł Ulmann w czasie 11:51:2. 


Trasa biegu wynosiła 3 i pół kim. ennis. 
Katowice, 28 marca. Odbył się tutaj bieg okręż- Tennis. 
ny Polonji, do którego zgłosiło swój udział 230 za- Helem Wills_pobiła na. turtiejq w<Mentorie 


wodników, startowało zaś 201. Trasa wynosiła 4,550 
mtr. Pierwszy przyszedł w doskonałej formie Łuka- 
siewicz (Polonja) w czasie 15 mia. 14 i 1/; sek., zdo- 
bywając dla swego klnbu pubar (pierwszy raz w ur. 
zdobył go Szelestowski), który w wypadku zdobycia go 
przez Polonję poraz trzeci przejdzie na własność tego 
klubu. Dalsze miejsca zajęli: 2. Szwarz (Warta) o 300 
mtr. w tyle, 3. Mikołaj (Mała Dąbrówka), 4. Nogaj 
Poznań (Sokół), 5. Motyka (A. Z. 5. Kraków). Bieg 


p. Neppach, mistrzynię Niemiec, 6:03 6:38. 

W turnieju tennisowym o mistrzostwo południowej 
Francji, bierze udzial król szwedzki, ukrywający Sią 
pod pseudonimem Mr. G 
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Komunikaty T. $. Olimpia“. 


SEKOJA KOLARSKA Towarzystwa Sportowego 
„Olimpia“ urządza wyścigi na szosie radzyńskiej 
w dniu 18 kwietnia 1926 r.; meta przy Placu Powy- 
stawowym. Celem wzięcia udziału należy zgłaszać się 
u kapitana sekcji p. Wincentego Diesinga ul. Toruńska 
skład rowerów, do dnia 14 kwi. tnia br., gdzie udziela 
się bliższych ińformacji. Wyścg l dla nowicjuszy — 
10 klm, wyścig II główny dla stowarzyszonych — 15 klm. 

(—) Stojkowski. 
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Pilotów w Poznaniu, pochodzącym z Pomorza 


220, — 
zakup sprzętów biurowych (2 biurek i kasy 6 


Oddział powiatowy i Koło miejskie w Staro- , EO. ię 0a 0 To POZO kę żę: a, 
zardzie wplaiły ma Konto naszej iostytaci . . 497.3 sł | iapasycje spowodowane za ant 15808 » | . 

+ e a . » cl fa . * 
Oddz at Powiatowy w Graded . a - -- ri imoa 7| wydawnictwo „Księgi pamiątkowej* (wydatek Z 3-LETNIEJ DZIAŁALNOŚCI T. S. „OLIMPJI*. 
gia: RE E e ki ała na |. BRA $ zwrotny) .-......|...- F U Josh" r © Basran » Od zarządu T, $. „Olimpia” otrzymaliśmy artykuł, trak- 
ŚŚ TYE Kociaki y Ke  * R OC z GC a 
[MIESEICA 410%: „PR CA; M RLA 700.— , Stan kasowy w dniu 1 listopada. 1925 r.. « .46.427,07 „| względu jednak na spóźnioną porę i długość artykułu, zamie- 
Koło miejskie w Chełmży odzo MEW SO) GOO ZM. 689.— 4 Stan kasowy w dniu 1 marca 1926 r. . . . .59.061.19 » | ścimy go dopiero W, następnym dodatku sportowym, naszego 
Oddział powiatowy w Gniewie . . . . . . . 600— ,, Z powyższego sprawozdania wynika, że akcja prowa- | pisma- 
Qddzia! powiatowy w Kościerzynie . . . . 550.— „| dzona na rzecz lotnictwa polskiego, doznaje na Pomorzu =P "* 
Oddział Powiatowy w Kartuzach . .. mo +  BT8— „ |.coraz to wydajniejszego poparca ze strony społeczeństwa, x 
Kolo Pracowników Kol. Parowozownia Toruń 398.75 „ļ a poparcie to zwiększy się jeszcze, skoro Zarzad P. Ł. O. To i owo. 
Oddział powiatowy w Tucholi. . . . e. . . 250.— „|P, P, przystąpi do urzeczywistnienia swych zadań na te- | szersze 
Koło miejskie w Gdyni. s « « « « « » « . 264— „Irenie Pomorza ; ter.. Ar 
Kolo miejscowe w Lisewie p. chełm. . . . . 164.50 , myśl ostatnie nakreślonego programu bowiem fun- Jakże często widżi się młodzieńców, marzących © 
kwoty drobne ze skiadek członkowskich ż po- dusze zebrane na terenie naszewo województwa zużyte Zos- wawrzynach sportowych, a przy pierwszem niepowo” 
szczególnych Kół , . . . . .* A GENE 1.844,69 ,, taną w pierwszym rzędzie E e | prowadzenie dzeniu zatracających wiarę w siebie i odsuwających się 
gubwencjesi dary. -* a FE Eo ka 767.60 „a Cywilnej Szkoły Mechaników Lotniczych którą P. L. O. od sportu — w którym może — po odpowiedniem przy” 
za sprzedane w szkołach nalepki na zeszyty P. P. otwiera w połowie roku bieżącego w Grudziądzu. gotowaniu — potrafiliby zabłysnąć. 
oraz wycinanki lotnicze zaprowadzong dla za- Na urzeczywistnienie projektu tego potrzeba nam co- Dowodem, że pierwsze kroki niczego nie dowodzą: 
chęcenia 1ałodzieży do modelarstwa lotuiczego ża » | najmniej 10.000 człęnkow płacących regularnie każdego , jest Henri Blense, zwycięzca niedawnych zawodów pły” 
za sprzedane broszury i czasopisma lotnicze . 8210 „| miesiąca po 50 groszy tytułem składek czienkowsk:ch. wackich o „Coupe de Noel* w Paryżu. Jako młody 
za towary pozost. Z „Pudeiek Szczęścia”. . 36.70 ,, Sprawa ta jest aż nadto palącą albowiem Zarząd P. L. | chłopak „zapalił się* do pływania i ćwiczył sam, beż 
A kwesty zapomocą bloczków jedno i pięcio- 46 O. P. P, rozporządza obecnie tylko 15.423.19 złotymi, która | kierownictwa, w jednej z licznych w Paryżu pływalni 
ałotowych . . « „2 2 2 2 24 1 4 KOR "7 w |to kwota wystarczy zaledwie na pokrycie kosztów zwią | krytych. 
wplywy za bloczki rachunkowe sprzedawane zanych z uruchomieniem projektowanej szkoły. Przyczyną 
w restauracjach toruńskich . . s « . . . . . 495— y tego jest takt uwięzienia ulokowanej w Polskim Banku Pewnego razu, podczas zawodów towarzyskich, po” 
odsetki od sum znajdujących się w bankach e Handlowym — zna dującym się od kilku miesięcy pod | między kilkoma mniejszemi klubami, jednemu z nich 74- 
iPKO... . 1 2 s a en 1 2 4 1 __ 528.90 zł nadzorem sądowym —- sumy w wysokości 34,638.00 zł. | brakło czwartego pływaka do sztafety. Sądząc, że 14- 
Wpływ ogólny w tymże okresie .:. . . . . „17.026.47 „| Resztującą zaś część salda w wysokości 9.000.00 zł. Zarząd | darza mu się wspaniała okazja do zwrócenia na sie ie 
Od pana Kazimierza Barańskiego w Toruniu przeznaczył na wykończenie gmachu i wyposażenie tech: uwagi, młody Blense zaofiarował, 7 wielką pewnościź, 
tytulem zwrotu pożyczki « « « « « e e e e ._6.000.— .. | niczne Polskiego Instytutu Aerodynamicznego w War- | siebie, swoje usługi; na co się natychmiast zgodzono. 
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R orz T A 
Z kwot powyżej wymienionych rozchodowano na: 
administrację biura okręgowego z uwzględnie- 
aiem bezpośredniej komunikacji z Kołami P. L. 
O. P. P. na Pomorzu oraz zaopatrzenia ich 
w potrzebny materjat . 2538.26 zł 
utrzymanie personelu biurowego łącznie z przy- 
jętą na czas Irwania prac związanych z, likwi- 


dacją dotychczasowych imprez kweštowych 
MezocodssiH "HM ev.ka = Pe „4 6 2 EM a DZK SO,, 
zakup materiu propagandowego (wydatek 
ERD 0.873. og: - łu 99: >, 0 złe „  (660.— y 


zapomogi udzielone uczniom Cywilnej Szkoły 


szawie. ` 

Każdy zatem, pragnący dłopomóc nam w tak doniosłej 
dla lotnictwa naszego akcji zapewniającej naszym forma- 
cjom oraz powstaącym w Polsce tabrykom silników lot- 
niczych doskonale wyszkolonych mechaników, winien za- 
pisać się na członka P. L. O. P., P 

Tylko tą drogą zapob ec możemy „dziś niestety tak 
częstym jeszcze katastrofom lotniczym oraz przyczynić się 


Występ był mniej szczęśliwy. Stremowany chłopak 
"spóźnił się na starcie, źle skoczył do wody, popłynął n“ 
ukos, napil się wody.i rozpłakany, z miną pogrzebowa: 
wrócił na start, gdzie go spotkało wielce nieprzyjeń! 
„pyskowanie”. j 

Po takiej kompromitacji wielu nie powróciłoby "Y 
gdy do pływalni. Blense okazał się mądrzejszym i 


do stworzenia rodzimego przemysłu lotniczego, tak po- | wrócił. W rezultacie po kilku latach stał się jedny a 
tężnego, że na wypadek wojny przemysł ten będzie mógł | nailepszych i najpopularnieżjszych pływaków SW 
wystawić liczne eskadry doskonałych samolotów na obronę | kraju. 


Rzeczypospolitej. Trzeba tylko umieć czekać i pamiętać, że piecze!” 


gołąbki nie przychodzą same do gąbki. 
r 


Zarząd P. L. 0. P. P. 
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Ukraina 
, Moskwa, (AW). W związku z ostatnim konfliktem 
między centralnym rządem moskiewskim a rządem U- 
Tainy sowieckiej na tle nieużywania przez rząd ukraiń- 
ski języka rosyjskiego nawet w stosunkach służbowych 
Z Moskwą C. I. K. wydał ostatnie rozporządzenie, mocą 
| szu = SBE, 


Niemieckie 


szponach Bol 


Moskwa dąży do zrusyfikowania kraju. 


GŁ O S P/D,M,OrR_/5 R 1 


sżzewii. 


którego wszystkie urzędy i organizacje centralne obo- 
wiązane są używać w stosunkach z władzami poszcze- 
gólnych republik narodowych wyłącznie języka rosyjskiego 
W języku rosyjskim winna być redagowana cała kores- 
pondencja urzędowa z Moskwą. 


„ŚWięcsieć*, 


Hakata rczpoczyma swą działalność. 


Bertjn, 1. 4. (Tel. wł.) Otrzymaliśmy wiadomość, że 
prezes Związku Polaków w Niemczech b. poseł, zasłu- 
Żony działacz społeczny Stanisław hr. Sierakowski, 
otrzymał nakaz opuszczenia terytorium niemieckiego 
do dnią 1 sierpnia rb. 


Napręż 


ona sytuacja w Rumunji, 


że władze niemieckie 
wydalenia optantów 


Jako motyw, podanem jest, 
spodziewają się w tym terminie 
niemieckich z Polski. 


— 


Manifest gen Awarescu do marodu. 


Bukareszt, (AW) Prezydent ministrów geu. Ava- 
Ó8GL wydał manifest do narodu, zapowiadający reformy 
Ustawodawstwa rumańskiego. W manifeście zaznacza 
n, żę wszelkie rewolucyjne reformy byłyby szkodliwe, 
Natomiast praktyka życia codziennego uwydatnia potrze- 
||| „NEREK mem zim | 


Jeszcze o organizacji na 


Czy uchwała do 
Jak nam donoszą z Warszawy na środowem posie- 
eni Rady Ministrów dyskutowana była między in- 
lemi sprawa wycofania z Sejmu projektu ustawy 0 Or- 
anizacji naczenlych władz wojskowych. 
i Zapadła decyzja w sensie przychylnym dla znanego 
kategorycznig wysuniętego w swoim czasie przez p. 
Ministra Spraw Wojskowych, gen. Żeligowskiego, żąda- 
Ma, domagającego się całkowitego cycofania projektu 
Ustawy, 


Na wniosek d 


bę reform bez których konsolidacji stosunków nie można 
osiągnąć. Manifest kończy się wezwaniem dó zachowa- 
nia spokojn i grozi ostrerni represjami wobec wywołu- 
jących zaburzenia, 


czelnych władz wojskowych. 


prawdy zapadła ? 

Nowy projekt ma podobno iść po linji programu su- 
lejowieckiego. 

Wiadomość tę podajemy na odpowiedzialność na- 
szego informatora, gdyż wydaje się nam wręcz niepra- 
wdopodobną. 

Rzecz charakterystyczna, że oficjalny komunikat 
prasowy Prezydjum Rady Ministrów przemilczał o tej 
NY decyzii plenarnego posiedzenia Rady Mini- 
strów. 


ceiegaia Polski 


L- N. wpłynie na rządy państw w Sprawie wódki i kinematografu. 
Ochroma młodzieży przed ich zgubnym wplywem. 


.., Genewa, 1. 4. — Komisja doradcza przy Lidze Naro- 
dów dla opieki nad dzieckiem ukończyła po 6-dniowych 
obradach swą sesję. 

Komisja załatwiła między innemi kwestię szkodii- 
Wości kinematografu i alkoholizmu na rozwój umysło- 
z ZEE ZGRANIE R. 


wy i moralny młodzieży. Na wniosek senatora Posne- 
ra, reprezentującego Polskę, połecono wpływać na rzą- 
dy i organizacje opieki publicznej w kierunku paraliżo- 
wanią tych wpływów. 


Potężny znak zapytania. 


Ce mówią o konferencji rozbrojeniowej. — Zkrojenia jeńmak wzrastają. 


Berlin, 2. 4. (Tel. wł.) Z Londynn donoszą; 
Ponsonby, były podsekretarz Stann Spraw Zagranicz- 
ch w Rządzie p. Mac Donalda, przemawiając w Izbie 
Min w dyskusji nad sprawą rozbrojenia wyraził obawę, 
© Komisja mająca przygotować Konferencję Rozbroje- 

wą nie będzie mogła dojść do pomyślnych 
Wyników. 


(R 


pk 
x 
Na bezlistny gaj brzozowy 
Słońce rzuca złote krosna, 


Już lip starych fyse głowy 
Pieści zlekika nowa wiosna. 


Nowe zacznie się przędziwo 

Na promiennych słońca krosnach; 
Wzbiera sokiem, jak krwią żywą, 
Dąb odwieczny — po stu wiosnach! 


Na złocistych krosnach słońca 
Wre robota — Cud się staje, 
Skroń wychyla trawka drżąca — 
A Pan Jezus zmartwychwstaje! 


Wielkanocne huczą dzwony, 
Las oddycha, ugor taje... 

O mój kraju — odrodzony, 

To Pan Jezus Zmartwychwstaje! 


Ruń rozkłada się kobiercem, 

Opar ciepły 77 iak ofiarna 

Woń kadzielnic — wznieś się sercem 
Wsi — ty polska — ziemio czarna! 


som 


Śpiewny hejnał skowronkowy 
Brzmi nad łąki i rozstaje ,,, 
Witaj jasny dniu kwietniowy, 
To Pan Jezus —.zmartwychwstaje! 
i Bożymir. 


* 
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Nieobecność Rosji utrudni pracę, a rozbro- 


jenie możliwe jest do pomyślenia tylko w tym wypadka, 
jeśli wszystkie Państwa współdziałać będą równocześnie. 
P. Pensonby przytaczając daty o rozbrojeniu poszczególi 
nych Państw doszedł do wniosku, że w porównanu- 
ze stanem rzeczy w roku 1913 na ogół stan 
uzbrojenia wzmógł się o 10 procent. 


ANTYCHRYST SOWIECKI TRYUMFUJE. 
Wilno, 2. 4. (Tel. wł.) Jak nam donoszą z Moskwy, 
synod tamtejszej cerkwi sowieckiej postanowił osta- 
tecznie skasować i te klasztory, które mimo dekretu ka- 
sacyjnego, jeszcze istniały. Zarządzenie to uzasadnia 
tem, że mnisi powinni wyrzec się swych Ślubów i za- 
jąć „pożyteczną“ pracę. 


ABD-EL-KRIM WPROWADZIĆ CHCE LUDY 
AFRYKAŃSKIE DO L. N. 


Londyn, 1. 4. — Według „Daily Telegraph“ Abd- 
El-Krim miał wnieść prośbę imieniem wszystkich ludów 
afrykańskich o przyjecie rifienów, jako państwa na 
członka Rady Lig. Wiadomość ta wywołała szerokie 
komentarze. Pewnem jest jednak, że przyczyni się ona 


BEIDTZTZERT AOC TR E a g Tai Sri a VE KŁ POKORY ZPR 
Przestępczość w Ameryce. 

Przestępczość w wiełkich centrach miejskich Sta 
nów Zjednoczonych wzrasta z roku na rok. Gubernator 
stanu N. York przedstawił rządowi raport ogółny O wzroś- 
cie popełnionych zbrodni, z którego wynika, iż w roku 
1924 dokónano 11.000 zabójstw i morderstw na tery- 
torjum Stanów Zjednoczonych; w r. 1923 liczba ta się- 
gała 10.000, w r. 1922 9.500. 

Chicago, miasto z 3-miljonową ludnością, zarejestro- 
wało na swem terytorjum w r. 1924 aż 389 wypadków 
zabójstwa, wówczas gdy w całej Anglji popełniono 
w tym samym ozasie tylko 150 zabójstw. W N. Yorka 
naliczono 262 fakty morderstw, w Londyme zaś 48. 

Komentując ten niepokojący objaw, gubernator 


Smith domaga się od rządu powzięcia zarządzeń prewen- - 


cyjnych oraz zmian w ustawodawstwie karnem. 


DAR PRĄCOWNIKÓW SANITARNYCH WARSZAWY 
DLA PAPIEŻA. 


Chrześcijański Związek Zawodowy Pracowników 
Sanitarnych miasta stoł. Warszawy, ofiaruje Ojcu Świę- 
temu  artytstycznie wykonane album (robota firmy 
Braci Łopieńskich) z wyrazami wierności, hołdu i uczuć 

* synowskich i z prośbą o błogosławieństwo. 
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Serdeczny gość 


Pawel Bancour w Polsce. 


Dnia 26 bm. przybył do Warszawy, jako do pierw- 
szego etapu w swej podróży po Polsce, szczety i wy- 
próbowany nasz przyjaciel p. Paul Boncour, deputowa- 
ny parlamentu i zastępca Brianda w przedstawicielstwie 
Ligi Narodów: 

P. Boncour. jeden z najwybitniejszych parlamenta- 
rzystów -francuskich uda się po kilkudniowym pobycie 
w Warszawie do Krakowa, Lwowa, a następnie do 
Wilna. 

Celem podróży p. Boncoura jest poznanie naszych 
stosunków wewnętrzno-politycznych, kresowych i gdań 
skich. 

Niezwykle charakterystycznym objawem, w jak 
dalekim stopniu zależy Niemcom na nieprzychylnem od- 
niesieniu się p. Boncoura do Polski, posłużyć może fakt 
następujący: j 

Paryski korespondent „Berliner Tageblatt'u* przy- 
taczając słowa Boncoura przy jego wyjeździe z Paryża 
do Polski — iż jedzie on, by zbadać kwestje sporne na 
Wschodzie i zwiedzić Wilno, Gdańsk, korytarz gdański 
oraz granicę polsko-sowiecką — doradza Boncourowi, że 
zrobiłby on lepiej, gdyby zatrzymał się w Berlinie, 
gdzie miógiby otrzymać uzupełnienie do wyijaśmeń © 
punktach spornych na Wschodzie, lepsze od wyjaśnień 
stron zainteręsowanych. 

Jak widzimy, machinacje te spełzty na niczem, a 
wypróbowany. nasz przyjaciel zechce naocznie i objek- 
tywnie rozejrzeć się w interesujących go zagadnieniach, 
co niewątpliwie przyczyni się do wzmocnienia sympatii 
jego dla Polski. 

Lia a i aT E E aan r d aaia sia anadi e i FTR 


Deficyt Angiji. 

Londyn. (A. W.) Budżet angielski zamyka się 
deficytem 14 miljonów funtów szter. Jest do deficyt 
mniejszy, niż przewidywano, bowiem dochody okazały 
się większe od obliczeń Churchilla. 


Rosyjskie koleje. 

Mińsk, (AW.) Według doniesień z Moskwy, defi- 
cyt państwowych koleji sowieckich wyniósł w roku ub, 
120 miłjonów rubli złotych. Z dniem 15 kwietnia, ta- 
ryfa osobowa zostanie podniesiona o 10 procent. 

Ojciec Święty w obronie Kościoła 

ma IKowieńszczyźnie. 

Wilno, A.W. Według wiadomości z Kowna zamie- 
rza Watykan osadzić na Litwie Kowieńskiej zakon 00. 
Jezuitów, celom, przeciwdziałania destrukcyjnym wpływom 
odłamu duchowieństwa, które wyłamuje się coraz bar- 
dziej z pod władzy papieża. 

s á OPEN TA LANE 
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area: 


PODZIEMNE ODKRYCIA W WILNIE. 
Schody i fomory z 1602 roku. 

Z Wilna donoszą, że prace nad dalszem wyszukiwa- 
niem i badaniem wykopalisk, t. zw. barbakanu przy ul 
Ostrobramskiej w Wilnie, posuwają się naprzód. Prócz 
dotąd odnałezionych w głębokości 6 m. poniżej powierz- 
chni ziemi, historycznych, obronnych murów i lochów, 
natrafiono w dniu wczorajszym na murowane schody 
głębokości 8 m. poniżej powierzchni, które prowadzą 
do dalszych podziemi. Prof. Remer przypuszcza, że 
dotąd odnalezione historyczne mury są tylko częścią 
t. zw. barbakanu, główny barbakan zaś powinien się 
znajdować, jak to wskazują plany historyczne z r. 1602, 
w pobliżu obecnego wykopaliska. Odpowiednio do 
obliczeń pomiarowych, których dokonali inżynierowie, 
prowadzący wspomniane prace, poszukiwania te po- 
trwają jeszcze przez Kilka dni. 


4 
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NOWY RODZAJ HYDROPLANU 
Nieróżni się właściwie od prawdziwego hydroplanu. 
Jedynie łódki poruszane są motorem. wobec czego jazda 
po wodzie jest bardziej ułatwioną i odbywa się daleko 
szybciej. Podczas wiatru rozpinać można również i ża- 
gle. Twórca wynalazku jest prof. Schüller z Lipska. 


G Ło S PO MOR SK I 


GRUDZIĄDZ sobota 3 kwietnia 1926 r. 


KALENDARZ: Sobota 3-go kwietnia Ryszarda b. 
Niedziela 4-g0 WIELKANOC. 
Wschód słońca 5 34 zachód 18 85 
Wschód księżyca — zachód 8 09 
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—** BIBLJOTEKA I CZYTELNIA T. C. L. W GRUDZIA- 
DZU, jest otwarta; 

W śródmieściu: w muzeum (ullca Lipowa nr. 28 I ptr.): 
codziennie — z wyjątkiem niedziel | świąt — od godziny 5-ej 
do 7-mej wieczorem. Dla dzieci w środy I soboty, od ġo- 
dziny 4-tej do 5-tej popołudniu. 

Na Chełmióskiem Przedmieściu: w kancelarii zaratjalnej 
(ulica Bydgoska nr 10): w poniedziałki I czwartki, od 
godziny 4-tej do 5-tej popołudniu. 

W Małem Tarpnie; w szkole w niedziele i święta po na- 
bożeństwie, | 

4 = " 

—** MUZEUM (ulica Lipowa nr. 28) jest otwarte w Środy 
i soboty, od godziny 12-tej do 2-ej w południe, w uledzielę 
święta od godziny 1l-tej do l-ej w południe, 

. x% 

—** WYSTAWA OBRAZÓW PROF. WINCENTEGO WO- 
DZINOWSKIEGO i innych malarzy krakowsk:ch, otwarta co- 
dziennie w Muzeum (ul, Lipowa) od godziny 10 rano do 4-6i 
popołudniu, 

xk 


—** NOCNE DYŻURY APTEK, Od 27-go marca do 3-ga 
kwietnia br., apteka „Pod Lwem“, ulica Pańską 22, telefon 40. 
x 


—iż TEATR MIEJSKI. W niedzielę premiera 
doskonałego wodewilu ze śpiewami i tańcami w 5 obra- 
zach L. Śliwińskiego „NAD PRZEPAŚCIĄ” z paniami: 
Wiesławską i Mirecką, oraz panami: Cybulskim, Sza- 
irańskim, Remboszem i Pankiem w rolach głównych. 
Widowisko urozmaicone śpiewami, tańcami o: atrak- 
cyinym występem pary baletowej: Eugenji Popielėw- 
skief i Jana Fabiana. Reżyseria p. Cybulskiego. 

W poniedziałek, o godzinie 4 popołudniu prze- 
miła polska komedja Fiiałkowskiego „GORĄCA KREW“. 
Ceny zniżone. Wieczorem o godzinie 8-mej premiera 
„GWAŁTU CO SIĘ DZIEJE“, 3<aktowa komedia Al. hr. 
Fredry z paniami: Mirecką, Elertowiczową, Opolską, 
oraz panami: Remboszem, Cybulskim, Szafrańskim., 
Chmurkowskim, Pankiem w rolach głównych. Reży- 
seruje p. E. Szafrański. Staropolski humor, świetnie na- 
kreślone komiczne typy, nowe, stylowe stroje i dekora- 
cie przyczynią się do uświetnienia widowiska. f 

We wtorek, o godzinie 4-ej popołudniu arcywe- 
soła farsa „DON JUAN MIMOWOLI*, która zdobyła na 
naszej scenie rekord Śmiechu i oklasków. Wieczorem o 
godz. 8 po raz drugi „NAD PRZEPAŚCIĄ". 

W środę o godzinie 8-ej wieczorem po raz drugi 
„GWAŁTU CO SIĘ DZIEJE”. 

Legitymacie zniżkowe na okres 3-miesięczny w ce- 
nie 1 złoty od osoby wydaje kasa teatru (codziennie). 

* 


—*t KINO ORZEŁ. Wielki świąteczny program. 
Moqumentalny film w 9 aktach p. t „TRAGEDJA DO- 
MU HABSBURGÓW“. 

* 


= KINO APOLLO. Na święta „KORSARZ*, po 
świętach „IWONKA”, jeden z najdoskonalszych filmów 
polskich. 
+ i 

—%% KURS DLA MŁODZIEŻY ŻEŃSKIEJ NA UNI- 
WERSYTECIE LUDOWYM w ZAGORZU POW. WEJ- 
HEROWSKIM. Kurs rozpoczyna się dnia 15 kwietnia 
i potrwa do 15 sierpnia 1926 r. Cel Uniwersytetu Lu- 
dowego jest wychowawczy przez nankę cnót obywatel- 
skich, gorącej milości ojczyzny na zasadach chrześcijań- 
sko.katolickich. Przedmioty nauki: Historja powszech- 
na, historja polska, wykłady religijne, rachunki, geogra- 
fia, przyroda, język polski, geometria, fizyka i chemia, 
astronomia, gimnastyka i robótki ręczne. ` 

Uniwersytet Ludowy przyjmuje młodzięż od t8-go 
roku życia. Po prospekty należy sie zgłaszać do Uni- 
wersytetu Ludowego w Dalkach pod Gnieznem załącza- 
lac 15 groszy znaczek na odpowiedź. 

Nadmienia się. że wobec trudnych warunków finan- 
sowych można uiszczać opłatę także w  naturaljach 
(zboże itd.) po porzednim porozumieniu się z dyrekcją. 

—*%* REDUKCJA W STAROSTWIE KRAJOWEM 
POMORSKIEM, Donoszą nam o zredukowaniu dwóch 


inspekcji dróg krajowych w Grudziądzu i Chojnicach, 
czynności wymienionych inspekcji wraz z drogami 
przez nie administrowanemi ma się od czerwca br. przy- 
dzielić powiatom. 

Rozwiązanie powyższe należy uważać za celowe, 
gdyż istniejące dotąd dwa zarządy drogowe ti. powia- 
towe i krajpwe wzajemnie ze sobą konkurowały. 

Na redukcję powyższą wpłynęły względy gospo- 
darcze i techniczne. Okazało się bowiem, że admini- 
stracja dróg utrzymywanych przez Starostwo Krajowe 
wymagało osobnego wydziału diogowego z wieloma 
urzędnikami, wskutek czego kalkułowała się zbyt drogo, 
pozatem wykazały się trudność! techniczne, albowiem 
inspektor drogowy z siedzibą w Grudziądzu czy Choj- 
nicach, zarządzał drogami krajowemi w 4—5 powiatach. 

Zniesienie wydziału drogowego i jego czynności 
jest pierwszym etapem do dalszych oszczędności i re- 
dukcji w Starostwie Kraiowem, które w stosunku do 
swych zajęć urzędowych posiada bardzo wielki apa- 
rat urzędniczy, obciążający niepotrzebnie wydatki w 
budżecie samorządowym. 


—** KWESTA SS. NAZARETANEK Z GRODNA. Pismem 
z dnia 16. 1. 1926 r., zezwoliło Ministerstwo Spraw Wewnętrz- 
nych w Warszawie, SS, Nazaretankom w Grodnie na urządza- 
nie kwesty w obrębie całego państwa aż do końca roku 1926. 


—** Z KANCELARJI PARAFJALNEJ. Porządek 
nabożeństw w Święta Wielkanocne: Rezurekcja odbę- 
dzie się w pierwsze Święto rano o godzinie 6-tej. Po- 
rządek utrzymywać będzie straż pożarna, której wska- 
zówkom wszyscy się poddać powinni. Po Rezurekcii 
odbędzie się Suma z kazanieti. Podczas nabożeństwa 
rezurekcyjnego wolno każdemu bez wyjątku zajmować 
miejsca w ławkach O godz. 8-mei nabożeństwa nie 
będzie, ale.za tọ odprawi się o godz. 9-tej Mszę Św. 
Dła młodzieży szkolnej odprawi się nabożeństwo o go- 
dzine 97. Druga Suma z kazaniem będzie o godz. 1014, 
a ostatnie nabożeństwo o godz. 12-tej. x 

W drugie święto jest porzadek nabożeństw lak zwy- 
kle, a więc: o godz. 614 i 7.15 ciche Msze $w., o godz. 
7T-mej kazanie, o godz. 8-mej Surna z kazaniem, o godz. 
p Z 
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04% nabożeństwo dla młodzieży szkolnej, o godz. 10% 
druga Suma z kazaniem, a o godz. l2-tei ostatnie nabo- 
żeństwo z kazaniem. i 

W kościeie Ducha św. odprawi się w pierwsze i dru- 
gie święto o godz. 10.45 niemieckie nabożeństwo, a o 
godz. 12-tej polskie z kazaniem. 

Nieszpory będą w święta, jak w każdą niedzielę o 
godz. 3-ciej. 

„Święcenie pokarmów odbędzie się w sobotę w po- 
łudnie o godz. 12-tej i wieczorem o gódz. 7-mei. . 

Ks. Dembek, dziekan. 


—** PRACE DORAŻNE W POWIECIE, finansowa- 
ne przez Wydział Powiatowy, zostaną, jak się dowiadu- 
jemy. z końcem marca br. ukończonę. Tymsamym 
zamknie się dorażną akcję dla bezrobotnych, podtrzy- 
mywaną przez Wydziai Powiatowy od listopada ubie- 
glego roku, do końca marca rb. w której zatrudniano 
stale ud 100—260 bezrobotnych, z fiuisduszy tylko po- 
wiatowych, gdyż na cel powyższy, powiat żadnej po- 
mocy od rządu nie otrzymał. 

Każdy bezstronny przyzna, że utrzymywanie wy- 
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rzeczy nie należało, o ile z jednej strony Wydzial Po- 
wiatowy był zgodny, aby dać zajęcie bezrobotnym, 
należało z drugiej strony wyszukać tego rodzaju prace, 
aby one były celowe i pożyteczne. 

Po świętach rozpoczną się prace drogowe, obięte 
w tegorocznym budżecie, więc planowe, przy któ- 


potrzebna ilość robotników kwalifikowanych, ustanie na- 


cą wiosną znajdą zapewnie zajęcie w rolnictwie. w çe- 
gielniach i budowie. 

—** OPERA POMORSKA DOSTANIE 90 TYSIĘCY ZŁO. 
TYCH. Agencia Wschodnia donosi nam, że sejmiki powiato- 
we województwa pomorskiego zadeklarowały subwencję w 
ogólnej kwocie 90 tysięcy złotych, na rzecz opery pomor- 
skiej w Toruniu. 


mienionej akcji przez blisko pięć miesięcy do łatwych, 


rych zajętą będzie tylko ograniczona i tylko koniecznie | humorysta, komik - mimik, p. Jujusz Juljanowski, ze SW” 


tomaist masowe przyjmowanie osób, które z nastają- | 


4-go kwietnia 1926 r. 
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. —** ZBIERANIE DATKÓW Z POWIATU NA RZECZ 
BEZROBOTNYCH MIASTA. Wojewoda pomorski zezwolił 
na urządzenie kolekty publicznej przez zbieranie datków w 
naturze u rolników powiatu grudziądzkiego do 1 maja. br. na 
rzecz beztobotnych w Grudziądzu. Jakie dokumentą winni 
mieć kolektorzy i jak kolekta winna się odbywać, mówi o tem 
ostatni (15) nuper orędownika urzędowego powiatu gru- 
dziądzkiego. 


—** „DZIECI DLA DZIECI“ Że szczerą radością ko 
munikujemy modeme pokoleniu, iż pa Wielkiejnocy, troskliwe 
przyjaciółki młodzieży panie z „Rodziny Wojskowej“ wraz z 
paniami z Nar, Org. Kobiet gotulją niezwykłą ucztę artystycz- 
ną p. t? „Wieczór bajek czarodziejskich“. Odezrane będa 
dwie bajki: „Śnieżyca” i „Fled zaklęty“ przez uczennice kur- 
sów rytmicznej gimnastyki pod kierunkiem p. Heleny Wielo- 
byckiej i p. Z. Drouetowej z przeznaczeniem dochodu na 
„Sierociniez Wojskowy”. Praca wre w całej pełni, by, gdy 
zabrzmi „Fled zaczarowany”, wszystko było gotowe. Całe 
rzesze kariów szykują się do pochodu, nietoperz szepcze 
pieśń niedomówioną, a robaczki świętojańskie opowiadają mue 
chomorom o pięknych rusałkach i biaiowiosych markizach. 
O dniu przedstawienia nastąpią oddzielne informacje. 


—óś* JAK SIĘ PRZEDSTAWIA BUDOWA STRZEL- 
NICY? Bractwo Strzeleckie przygotowuje się dg uro: 
czystości założenia kamienia węgielnego pod budowę 
Strzelnicy, która to uroczystość odbędzie się w niedzie- 
lę dnia 18 bm. Prace ziemne są już na ukończeniu, 
kończy się też stawienie parkanu; prace koło zakłada- 
nia parku są.w pełnym biegu tak, że przystępuje sie do 
stawiania zabudowań. 

Szczegółowy opis robót już ukończonych i takich. 
które jeszcze, mają być wykonane, poda się w następ- 
nych dniach do publicznej wiadomości. 

Tymczasem radzimy korzystać z świąt i obejrzeć 
sobie to, co już uczyniono, a przekonać się będzie mo” 
żna, że będzie to Strzelnica godna naszego miasta. 


| Grotujcis i prasuijcie | 
| PYLEO NA GAZIE | 


—** ORĘDOWNIK URZĘDOWY powiatu grudziądzkie- 
go, numer 15 z dnia 2-go kwietnia br. wyszedł już z druku i 
zawiera niezmiernie ważne rozporządzenia Wojewody, doty- 
czące obrotu gazamj skroplonemi i zgęszczonemi. Pozatem 
znajduje się komunikat P, K, U. Grudziądz w sprawie przyj- 
mowania ochotników do wojska oraz drobne rozporządzenia 
i obwieszczęnia Starosty. 


—** ŚWIĘCONE W SZKOŁACH DLA GŁODNYCH DZIE- 
CI. Dziś o godzinie 10-tej rano odbyło się we wszystkich 
sześciu szkołach powszechnych, święcone dla głodnych dzieci, 
urządżone staraniem komitetu obywatelskiego z funduszów 
własnych i ognistycli strzał „Głosu Pomorskiego“. Święcone 
rozpoczęło się najpierw w szkołach na przedmieściu, późniet 
w śzkołach w mieście. Z ramienia komitetu obecni byl 
przewodniczący, dyr. Berneck, ks. dzekan Dembek oraz kilka 
pań. Drukarn'ę Pomorską reprezentował dyr Ziółkowski, 
„Głos Pomorski“ redaktor naczelny Machalewski, Dzieci 0- 
trzymały po í struciu (132 funtowym), 2 jajka i funcje klet- 
basy. Dokładny opis święconego podamy w następnym nis 
merze. 


—** RUCH PRZEDŚWIĄTECZNY NA KOLEJACH w 
dniu wczorajszym był bardzo mały. W latach ubiegłych 
przed wielkanocą, musiano uruchomić pó 10 specialnych po- 
ciągów, a obecnie nie uruchomiono ani jednego ponieważ 0- 
kazało się to zbytecznem. Wpłynął na to bezwzględnie kry- 
zys gospodarczy w kraju. 


—"* WALNE ZEBRANIE BRACTWA STRZELECKIEGO: 
W dniu 16-40 bm odbędzie się roczne walne zebran e Bractwa 
Strzeleckiego. Bliższe dane poda się jeszcze do w adomości. 
Upraszą się członków, by do tego czasu uiścili się ze skła- 
dek, O ile nie zgłosi się inkasent, to hależy takowe wpłacić 
do skarbn'ka, lub na konto Bractwa Strzeleckiego w M ejskicł 
Kasie Oszczędności. 


—** ZAPROSZENIE. Niniejszem uprzejme zapraszam 11% 
wspólną naradę do sali posiedzeń Rady Miejskiej w czwartek, 
dnia 8-go kwietnia 1926 r. o godzinie 8-mej w'eczorem P. Pı 
Przedstawiciołi Duchowieństwa, Władz Cywilnych į Woisko< 
wych, Korporacji Miejskich, Prasy, Szkolnictwa, wszelkich 
Stowarzyszeń i organizacji oraz Obywatelstwa _ Porządek 
obrad: 1. Omówienie programu obchodu dnia święta narodo* 
wego 3-go Maja; .2. Wybór ścisłego komitetu obehodweg0: 

(—) Włodek, Prezydent Miasta. 


—*%* PODZIĘKOWANIE. „Bratnia Pomoc“, Zrze” 
szenie Studentów Polaków Politechniki Gdańskiej, skła” 
da tą drogą najserdeczniejsze podziękowanie za złożone 
datki „Bratniej Pomocy” pp.: W. Hulewiczowi, Papo" 
wo Toruńskie 10 zł, Dziewulskiemu, Przeczne now 
Toruń 100 zł., Janowi Czajkowskiemu, Płakocin 30 zł» 
Romanowi Keutzerowi, Pryska Łąka 100 zt., Tadeuszoż 
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wi Kreutzerowi, Lipniczki 20 zł. — Zarząd „Br. Pom: 


—*%% OFIARY NA ŚNIADANIA DLA GŁODNYCH 
DZIECI. W redakcji „Głosu Pomorskiego" złożyli * 
dalszym ciągu na śniadania dla głodnych dzieci: ucz 
niowie klasy la gimnazjum klasycznego — 11 zł. 25 Zr 
Urząd Skarbowy podatków — 10 zł., Delfina Lipińska 
1 zl, Oleś Bart — 3 zł, M. K. — 3 zł, P. Kwiecińsk 
p e enaki Wawrzyński — 2 zł, F. Tomaszew$ 

złote. 


—** JULJANOWSKI W MAZURCE. Jak nam donos7? 


występuje w Mazurce w miesiącu kwietniu znany i lubiany 


oryginalnym repertuarem, 


—** PREZYDENT WOJCIECHOWSKI OJCEM CHRZEST" 
NYM. Z powodu urodzenia się siódmego syna p. Michalow, 
Kuierskiemu. zamieszkałemu w Grndziądzu przy ul, Nadgór” 
nr. 67-a, wyraził Pan Prezydent Rzeczyposnalitej PoS 
zgodę na wpisanie jego uazwiska do ksiąg metrykainy R" 
charakterze ojca chrzestnego. przekazując w darze dła cH"? > 
niaka swą fotografię, opatrzona jego autografem, oraz 
tych, 


' 4.go Kwietnia 1926 r. 


a | 


W dniu 1 kwietnia br. zostało wpisanie do ksiąg metry- 
kalnych uśkutecznione, oraz wręczona rodzicom fotografja 
wraz z podarkiem pieniężnym. (—) Włodek, Prezyd. Miasta, 


—** SPIS UPADŁOŚCI W NIEMCZECH. Związek To- 
warzystw Kupieckich na Pomorzu otrzymał z Komsulatu Ge- 
heralnego Rzeczypospolitej Polskiej w Berlinie zestawienie 
„upadłości, niewypłaciności i nadzorów firm niemieckich, zgło- 
szonych w pierwszej połowie marca br. Spis powyższy jest 
do przejrzenia w Związku Towarzystw Kupieckich w Grudzią- 
dzu, ul, Wybickiego 31. 


—** KOMUNIKAT T., S: „OŁIMPJA*. Ogłoszone zawody 
w piłkę nożną w dniu 5, kwietnia br. pomiędzy H. K. S. — 
Olimpia I. zmienia się o tyle, że T. S. „Olimpja* stawia do 
rozgrywki nie I-szą lecz Il-gą drużynę. Nadmienia się, że 
drużyną H. K. S, składa się przeważnie z graczy T. S. „Olini- 
pja“. Kierownik sekcii piłki nożnej. 


—** FABRYKA ROWERÓW „INWENTIA* T- A, W PO- 

ZNANIU. Wprowadzenie Państwowego Monopolu Tytomio- 
wego zniewoliło fabrykę maszyn precyzyjnych i papierośni- 
czych „Iriwentia* T. A. w Poznaniu do zmiany kierunku swej 
Wytwórczości P odokładnych studjach technicznych į eko- 
nomicznych postanowiono rozwinąć mało znany w Polsce 
brzeatysi rowerowy, do czego nadawały się zarówno ubikacie, 
jak i wielka ilość obrabiarek, 
,. Dzięki zastosowaniu nowoczesnych metod wytwórczości, 
iuż po roku swego istnienia „Inventia* może konkurować ja- 
kością swych wyrobów z najlepszemi zagranicznemaj fabry- 
kami, nie mówiąc o anonimowej tandecie, którą importerzy 
rowerów zalewają polski rynek, 

Niestety, dalszy rozwój przedsiębiorstwa hamuje błędna 
polityką celna, która toleruje nadużycia pod postacią sprowa- 

enia rowerów w stanie rozgbranym, przyczem stawki celne 
54 znacznie niższe i wynoszą zaledwie 6—10 proc. wartości 
towaru. 

Bezrobocie zatoczyło niesłychanie szerokie kręgi, prze- 
myst wpada, chwieje się bilans handlowy, lecz na to wszystko 
sfery rządowe są głuche w sprawach dotyczących rodzimej 
wytwórczości zasięgają informacji nie u źródła, a badają po- 
lądy, importerów zagranicznych towarów. ` 


Ruch towarzystw. 


—(rt) Związek Inwalidów Wojennych Koło Grudziądz u- 
tządzą w drugie święto Zabawę Taneczną na Sali Bazaru, ul- 
Moniuszki, na którą się serdecznie zaprasza członków j gości. 
Początek ogodzinie 6-tej wieczorem. (6310) Zarząd, 


—(rt) Związek Inwalidów Wojennych Koło Grudziądz u- 
Tządza w środę, dnia 7-go kwietnia o godzinie 7-mej 'wieczo- 
tem miesięczne zebranie Koła na sali Bazaru przy ulicy Mo- 
nitszki. Z powodu ważnych spraw przybycie wszystkich 
Członków jest konieczne, (6310) Zarząd, 

—(tt) Towarzystwo Czytelni dla Kobiet, Zebranie Tow. 
Czytelni dla Kobiet, przypadające na poniedziałek, dnia 5-g0 
kwietnią br, odbędzie się, z powodu na ten dzień przypadają- 
cego drugiego święta Wielkiejnocy, tydzień później, tl. w po- 
niedziałek, dnia 12-g0 kwietnia br, (6325) 

Za Zarząd: (—) H. Kruszonowa, przewodnicząca. 


—(rt) Tow, Śpiew. „Lutnia* w Grudziądzu, W czwartek, dn. 
8-46 bm. o godz. 8-mej wieczorem odbędzie się u p. Kellasa 
tl. Wybickiego zebranie miesięczne, na które — ze wzgiędu 
ha bardzo ważne sprawy — przybycie wszystkich członków 
Gn) czynnych i nieczynnych jest koniecznem. (6330) ŻZarżąd. 

—(it) Następne pienarne zebrauie Związku Podoficerów 
Rezerwy Z. Z. Rz. P, Koła Grudziądz odbędzie się wi czwar- 
tek, dnia 8-go kwietnia br. o godz. 7,30 wieczorem w lokalu 
D. Zielińskiego przy ulicy Długiej Udział wszystkich człon- 
ków jest konieczny. Goście, sympatycy, wprowadzeni przez 
członków są mile widziani O punktualne przybycie uprasza 

i Zarząd. 

—(rt) Baczność! Uprasza się wszystkich byłycli żołnie- 
Izy „Hallerczyków“ o przybycie na zebranie „Hallerczyków”, 
majace odbyć się we wtorek, dnia 6-go kwietnia br. o godz. 
7-me| wieczorem w: lokalu p. Olszewskiego przy alicy Lipo- 
wei nr. 51. Zebranie to jest bardzo ważne dla wszystkich 
byłych żołnierzy armii Hallera, którzy służyli w którychkol- 
wiekbądź formacjach tejże armji. Ze względu na ważność 
Spraw; mających być omówionych oraz iniotmacyj i wyjaś- 
eń, konieczne jest przybycie na zebranie wszystkich bytych 
żołnierzy Hallerczyków bez wyjątku, Zarząd, 

__—(rt) Walne zebranie Towarzystwa Kupców Samodziel- 
lych w Grudziądzu odbędzie się w środę, dnia 7-g0 kwietnia 
4% godzinie 7-mej w Hotelu Keilasa o czem przypomina wszyst- 
"m członkom. (6354). Zarząd, 


Z Pomorza. 


M —** CHEŁMNO, (Samobójstwo). We wtorek odebrał so- 
© Życie wystrzalem z rewolweru plutonowy Budych z Ka- 
keubskiego pułku piechoty, stacjonowanega w Chelmnie. Plu- 
„Mowy Budych przed popełnieniem samobójstwa riapisał list 
dowództwa pułku z zawiadomieniem iż sobie życie odbiera 

l zarazem podaje miejscowość, gdzię sobie życie odbierze, zby 


N tam szukano, Miejsce oznaczone w owym Hście-było wsią 
kę Dobra i tam odebrał sobie Budych życie. Za nim jedua- 


oż dowództwo ów list odebrało, znalazła samobójcę miej- 
zar 3 policja w wyżej wymienionej miejscowości w gęstych 
ta oślach krwią zbroczonego, _ Samobójca dokonał czynu z 
daję 32 krwią. że zdołał sobie aż trzy razy w głowę wy- 
Zosta Powody samobójstwą napisał w osobnym liście, który 
ał przy nim znaleziony, ałe dotychczas o treści listu ni- 
U nie wiadomo. | 
Ra A w przemyśle wikliniarskim). Miejscowi „wiklinia- 
kiny supcy Fitzerman i Trebicki, gromadzą ogromne ilości wi- 
poci. którą następnie latem w stanie oczyszczonym wyeks- 
czy, wafla zostanie przeważnie zagranicę. Przy zwózce i 
il żę zczaniu wikliny znaidzie oczywiście zatrudnienie pewna 
Tobotników i młodocianych. 
Wiz, Por Wanie się promu.) Kursujący pod Ghełmnem przez 
$ Prom ną uwięzi, we wtorek ub. niespodzianie począł 
wee unoszony silnym prądem wody. Okazało się, iż po- 
łącz Y kotwice, na których umocowana jest lina, podtrzymu- 
Dra 7" Po parogodzinnej pracy, przy pomocy parowca, 
A Został ustawiony: na miejsce i umocowany, 


referentem ośŚlatowytm: 
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Ciioć od wieków się zowie 
Płeć nadobna plzią słabą 
Ferkulesy, Samsony 

Kark zginali ptzedq babą. 


Niech chiop będzie jak dębczak 
Rzekłbyś sama: moc w drabię ` 
Skoro przyjdzie go czego 

Stuli uszy przy, babie.. 


Najuczeńszy zgłupieje 
Najzdrowszego osłabi 
Najzuchwalszy zamiłnnie, 
Niech się tylko obabi! 


I zaledwie czasami 

Mina wraca mu chrobra, 
Gdy spostrzeże, że baba, 
Wyjątkowo coś dobra. 


Cóż powiedzieć dopiero, 
Gdy mizerne chłopczysko 
Zwiąże los swój z niewiastą 
Niby brelok z dewizką. 


Gdy Wielkanoc nadejdzie 
A małżonka zaśpiewa, 
Że się teraz zajmuje, 
Feminizmem pieczywa. 


Choćbyś nerwy miał grube 
Jak stalowe antaby, 

To ie w końcu zrujmujesz 
Maiąc babę i baby, 


Wobec tego przypuszczam, 
Uratuię ród męski 
Wyłuszczając sposoby, 

Jak umniejszyć cios klęsk:, 


Jak rozpoznać na zewnatrz 
W jakim baba jest stanie 


—** CZARZE, pow. Chełmno. (Poświęcenie Sztandaru). 
W drugi dzień świąt wielkanocnych odbędzie się w Czarze 
pow. Chełmno poświęcenie sztandaru Tow. Powstańców i Wo- 
jaków, Program uroczystości: O godz, 10,30 zbiórka w Sali 
parafialnej; o godz. 10,40 odmarsz do kościoła, na tabożeń. 
stwo. Po nabożeństwie poświęcenie sztandaru, następnie de- 
filada, wręczenie sztandaru į wbijanie gwoździ pamiątkowych; 
o godz. 13 wspólny obiad, podczas obiadn koncert j przemó- 
wienie delegazii; wieczorem o godzinie 19-tej przedstawienie 
amatorskie, po przedstawieniu zabawą taneczna. 

—** TORUŃ, (Postępowanie upadłościowe). Sąd powia- 
towy w| Toruniu, wdrożył postępowanie upadłościowe da 
majątku firmy Pażybok =- Rydlewskł, artykuły galanteryjne 
i sportowe, 

—** PRUSZCZ. (Pożar), W majętności Łaszewo, wy- 
bucht w poniedziałek, dnia 29 marca wieczorem pożar, który 
zniszczył stodołę wraz z zapasami słomy, siana i zboża, Przy- 
czyta pożaru nieznana. Przypuszczać należy, że ogień został 
podłożony. E i 

—** WIĘCBORK, (Burza z grzmotem i błyskawica). 
Przeciąghęła w ubiegłą niedzielę popołudniu nad Więcborkiem 
wielka burza i spadł rzęsjsty grad, który pokrył ziemię na kil- 
ka centymetrów. Po burz yociepliła się temperatura i jest na- 
reszcie nadzieja, że zawita do nas wiosna, 

—.** TUCHOLA, (Tajemniczy Szkielet), W ogrodzie rol- 
nika Reinowskiego w Koślinkach, w powiecie tucholskim, 
wykopano w nieznacznej głębokości szkielet 17—20 letniego 
młodzieńca, w. pozycji skurczonej. Wedle opinii lekarzy szkie- 
let znajdował się w ziemi około 20 lat. Osoby utożsamić 
narazie nie żdołnao. Jednakże niektórzy mieszkańcy wioski, 
przypominają sobie, nagie zniknięcie przed 18 laty, niejakie- 
go Trzebiatowskiego, który miał rzekomo wyjechać do A- 
meryki. 

—**% WIELOWICZ, pow. sępoleński. (Z życia Tow, PowsSt. 
i Wojaków). Mieścina ta, leżąca w zapomnianym kącie po- 
wiatu sępołeńskiego, ocknęła nareszcie przy końcu roku 1925 
organizujac się w Tow. Powstańc. i Wojaków. dn. 17 grudnia 
na schyłku roku 25. Istniało już poprzednio wprawdzie Tow, 
Młodzieży polsk. kat., lecz wskutek niezrozumienia takowej 
organizacji wśród tutejszego obywatelstwa — pomimo starań 
zarządu — nie prosperowało. 

Nowa organizacją założona przez delegatów Tow. Powst. 
i Wojaków z Sępólna i tutejsze nauczycielstwo, pomyślnie się 
rozwija. Na zebraniu konstytucyjnem wpisało się: członków 
39 wraz z zarządem, ktróego prezesem został p. Grunert, na- 
uczyciel z Płoskowa, a wiceprez. p. Knich nauczyciel z Wie- 
lowicza, Na sekretarza został powołany p, Rydelek, naucz. z 
Szytwaldu, a na komendanta Franciszka  Dziarnowskiego, 
skarbnikiem wybrano p. Saydaka z Wielowiczka. W skład 
zarządu wchodzą jeszcze ławnicy p. Jarecki į Dziarnowski 
Stanisław. Do komisji rewizyjnej wybrano p. Małka i p. Grze- 
bienia nauczyciela ż Jastrzębca, który zarazem został obrany 
Na powyższem zebraniu ustalono 
dzień zebtań, którym została niedzielą po pierwszym każdego 
miesiąca. Zebrania į zarazem ćwiczenia przysposobienia Woj 
skowego odbywają się regularnie. W styczniu na zebraniu 
referent oświatowy wygłosił w pięknych słowach 900 rocz 
nicę koronacji Bolesława Chrobrego. Jaki duch ochoczy znaj- 
duje się w członkach tegoż towarzystwa Świadczy to, iż w 
marcu stawili propozycję, aby ćwiczenia odbywały się 2 razy 
zamiast 1 w miesiącu, Dalej już niemal wszyscy członkowie 
są zaopatrzeni w czapki, z wyjątkiem kilku, albowiem liczba 
członków ciągle wzrasta i obecnie liczy 60. Chociaż jeszcze 
jest w powijakach a już przystąpiło do budowy strzelnicy koło 
Wielowiczka na obszarze p, Saydaka Jana — ża co mu się 
należy szczere podziękowanie — į już jest na ukończeniu. 

Najwspanialej przedstawiał się widok całgo towarzystwa 
w niedzielę, dnia 21 marca br., które współnie przystępowało 
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| Czyli w. dobtym humorze, 
Czy też ma Się na „lanie“. 


Jak rozróżnić ną oko, 
Jaki której gatunek, 

By stosowny zawczasu 
Przygotować rytsztunek. 


Słowem! jak się to czyni 

W czas wójenny przy sztabach — 
Zrobię piórem -—— uprzedzam 
Rekonesans po babach. 


Różne ich są gatunki 

I rozliczne odmiaity. — 
Wcale dobre „puchowe” 
Niezłe z bitej śmietany. 


Ujdą czasem podolskie 
Lub tak zwane „miarowe“! 
Smaczne, jeśli na mleku - 
„Rozcierane*, „żółtkowe”. — 


Gdyż wogóle przy babie . 

Tem miej szczegół na wzgledzie — 
Że im wiecej jaj wbijesz 

Bardziej lekka ci będzie, 


Jesli jednak się która 
Mimo tego nie zdarzy 
Nieomylnie pomaga, 
Gdy się babę „zaparzy*, 


Ale środkiem najlepszym 
Gdy zakalec jest w babie — 
Wziąc na kredyt kapelusz, 
Nowy żakiet — jedwabiel 


Niech się strawi babina 
Niech się bawi, niech bywa, 
Wtedy słodka jak cukier, 
Aż się w ustach rozpływa! 
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do Sakrameniów Św. i do którego miejscowy ks. proboszcz 
przemówił w słowach podniecających do wytrwania į utrzy: 
mania prawd wiary św. t obowiązków ku Ojczyźnie, 

Oby kroczyło dalej drogą zapoczątkowaną a ną pewno 
przyniesie korzyści względem Boga į Ojczyzny i będzie chlubą 
tutejszege obywatelstwa. 

—** JAROSZEWY, pow. kościerski. (Grzmot). Pomimo 
nader zimnego, wielce mroźnego powiedzieć można pawie 
trza w dniach ostatnich, byliśmy wieczorem w palmową Mies 
dzielę Świadkami, jak kilka jaskrawych błyskawic przeszyła 
powietrze w rezultacie czego kilka razy dość poważnie za< 
grzmiało. Przy tei sposobności należy wspomnieć, że pierwu 
sze nawiedzające nas nawałnice dają naszym wieśniakom max 
terial do proroctw na temat urodzajności nadchodzącego lata. 
I tak utrzymuje się, że nawałnice. nadciągające od zachody 
o rok nieurodzajny, zaś nadciągające od wschodu to tak obe 
fity w zbiorach- Utrzymanie to jest u starych Świętą tradycją! 
ktróa u nich ma wiarę niepoślednią, chociaż ta zwykle mocno 
ich zawiedzie, młodsj atoli temu objawowi nie przypisują ža- 
dnego znaczenia, Rozwudzić się nad tem napewno byłoby 
zbytecznerń, albowiem znaną jest rzeczą, Że człowiek myśli i 
przeklada, a Pan Bóg rzadzi. 

—© RAJKOWY, (Kradzież drzewa). Z lasu józefowskie. 
go Skradziono kilkanaście sztuk drzewa, Złodziej zajechał 
po łup wozem. Zdołano go już wykryć: Jest nim p. B., Za- 
I mieszkały w pobliżu lasu józefowskiego. Kara go nie minie. 
I —** KLONÓWKA, (Kradzież drzewa,) Z lasu klonowskie- 
| go, własność majętności Klonówka, skradziono kilka metrów, 
drzewa. Jako złodzieja wykryto niejakiego, niedawno z Kon» 


gresówki przybyłego, Leona Kalinowskiego. 

—** BRUSY. (Kurs krcju dła dziewcząt). Tutejsze Polki 
i ziemianki zorganizowały tu kurs kroln dla 150 dziewcząt 
w sali p. Przewoskiego. Siostra przełożona tutejszego 
klasztoru Zmartwychwstanek, która przez diugie lata prze- 
bywała w Ameryce, stara się o wybudowanie tu szkoły go- 
spodarczeji i szpitalika, Maleńkie, zaledwie 5 sióstr liczące 
zgromadzenie Zmartwychwstanek z Brus, prowadzi szwalnię 
i rohoty artystyczne, ochronkę dla 80 dzięci, a jedna siostre 
pielęgnuje chorych, 

—** LASKOWICE. (Najechany przez pociąg), Robotnik 
Stefan Palewski z Jeżewa, przechodząc przez tor kolejowy, 
pomiędzy Laskowicami, a Czerskiem świeckim został naje- 
chany przez' pociąg towarowy, wskutek czego doznał dwu- 
krotnegu złamania prawej ręki i skaleczenia głowy. Ofiarę 
wypadku odstawiono do powiatowego szpitala w Świeciu. 

—** LASKOWICE: (O polska oberżę). Dawał się odczu- 
wać w Laskowicach brak poiskiei sali posiedzeń dla towa- 
rzystw. To niedomaganie zostanie wreszcie usunięte. Miej. 
scowy kupiec p, Betyna wydzierżawił od p. Klausa od kilku 
lat niczynną młeczarnię i przebudowywuie ją ną swój koszt 
z zamiarem urządzenia składu kolonialnego į oberży. W wys 
żej wymienionej mleczarni w roku ubiegłym mieściła się fa- 
bryka uli p. Zielińskiego, który obecnie zamierza wybudować 
własną fabrykę. 

—** SZYNWAŁD, pow. chojnicki. (Szkody żywiołowe). 
Gwałtowne wichury szalejące w ostatnim czasie, wyrządziłty 
w okolicy liczne i większe szkody. Nie wliczając duży znie- 
sionych dachów, belek, desek, powyrywanych dachówek, po- 
obałanych płotów; warto wspomnąć jediiak o tak wielkiej sile 
wichury, która obaliła całą stodołę gospodarzowi K, Oczy» 
wiście nie radosny to figiel ; strata niemała, 

—** KLASKAWA, pow. chojnicki, (Zaraźliwa Choroba): 
W tut, miejscowości jak również w naibliższych wioskach 
grasuie od kilku tygodni dosyć niebezpieczna i zaraźliwa 
choroba tak zwana odra. Najwięcej zapadają na tę chorobe 
dzieci w wieku szkolnym. Z innych wiosek, jak Strugi, Ostro- 
witego, Koneiek ; Mosny również słychać o częstych i bar- 
dzo poważnych wypadkach chorób tych, 
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WIELKA KOMORZA, pow, tucholski. (Skutki wi- 
chru) Porwana została wichurą w Wielkiej Komorzy, ma- 
iętności Połczyńskich, część dachu masywnej stodoły, Szko- 
dy są dość znaczne. Wypadków na szczęście w ludziach nie 
było. Pozatem wichura proprzewraucałą płoty į słabe drzewa 
przydrożne- 


-—** CHEŁMŻA, ([Utopił konia i wóz). W ubiegłą Środę 
w południe udał się uczeń mistrza rzeźnickiego Józefa Urbań- 
skiego z ul. Torańskiej do jeziora z furmanką, by omyć konia 
t wz Koń wszedł za daleko do wody i nagłe utonął: Z 
trudnością udało się wydobyć wóz ; konia, lecz kof był. już 
nieżywy. 
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DOLNE WYMIARY, pow. chełmiński, (Tragiczne 
zajście z bronią). W piątek przedostatniego tygodnia postrze- 
tony został wskutek nieostrożnego obchodzenia się z bronią 
palną — jak wykazało śledztwo — robotnik Leon Ryzielski, 
pracujący ut p. Pawła Franca, Sprawcą nieszczęśliwego wy- 
padku był 16-letni Walter Franc, który się iednakże do winy 
nie przyznaje. Rygielski ugodzuoy został w okolicę serca, i 
w pół godziny po wypadku zmarí, 


—** ZELGOSZCZ: (Grzmot i błyskawice). Dnia 28 bm. 
około godz. 18. przeciągnęła nad Zelyęoszczą burzą atmosfe- 
ryczna. Qrzmiało i ukazywały się błyskawice aż do godz. 
20, Okazuje się, że choć u has było dźdżysto, w górze pa- 
nuje już gorączka. 

-—%* WEJHEROWO: (Odznaczenie). Medał złoty za 
słynne swe kury (Vayenmdotty) otrzymali p. Józef Kokorna- 
czyk, dyrektor wydawnictwa „Gazety Kaszubskiej“, oraz p. 
dr: Chmielecka na wystawie drobiu w Kórniku, 

—** [ŁOWO, pow, działdowski. (Dwa śmiertełne wypad- 
ki na kolei). Dworzec iłowski stał się w ostatnich dniach 
widownią dwóch tragicznych wypadków, W poniedzialek 
22-g0 marca po południu o godz. 4 na dworcu z wagonu spa- 

"dłą belka, zabijając na miejscu będącego przy pracy koleia- 
rza Pawiickiego. We wtorek, 23 marca, rano o godz. 2,10 
rodczas przetaczania wagonów kolejarz Ehłert dostał się po- 
między bufory, ponosząc Śmierć na mięjscu. Obaj byi ludźmi 
w kwiecie wieku. 

—F* JAROSZEWY, pow. kościerski, I białogłowy kradną). 

Omegdaj udała się córka jednego z obywateli do składu p. K- 
po zakupy, gdzie wyciągnęła z kasv pieniądze, które uprzednio 
służącą p. 5z. za zakupy zapłaciła. Najciekawszem jednak 
. jest to, że nazajutrz skradzione pieniądze znalazły się pod 
oknem mieszkama p. K- Stało się to w rezultacie głośnego 
przez owego oświadczenia, że sprawę poruczy policji. Sztucz- 
ka się więc tymrczasem owej dziewuszce nie udała, a nie za- 
szkodziłoby pewnię też, gdyby zamknięto ją choć na krótko 
pad kłucz, co byłoby dla niej, jak i jej podobnych napewno 
zbawiennem, 

—** PIECE, pow, starogardzki, (Zabójstwo sołtysa). Do 
jakich nieobliczałnych 1 smutnych skutków prowadzi niena- 
wić, pokazuje bardzo smutny fakt zabójstwa sołtysa czy też 
wójta z Pieców, Udał on się wozem w drogę do łasi. W 
lesie napotkał na dwóch mężczyzn, którzy pomiędzy sobą 
prowadzili tak kłótliwą rozmowę, iż lada chwili spodziewać 
głę należało ujścia tei złości w krwawej biiatyce. Sołtys, 
iako że lubiący spokój, zesiadł z wozu i począł uspakajać 
zwarzących siłę. Lecz ci nie zważali na jego pójednawcze sło- 
Wa, a jeden z nich przyskoczywszy z kłonicą w garści ku soľ- 
tysowi, zadał mu nia Śmiertelny cios, Jak opowiadają śp. 
zamordowamy soltys był już przedtem przez nich niekawidzo- 
ny. Osierocił on żonę wraz z rodziną. Sam był jeszcze w 
młodym wieku by Inieposzlakowanego charakteru į bardzo 
dobrego obejścia, Miał on licznych przyjaciół, lecz jak wi- 
dzimy, także i zaciętych nierawistnych przeciwników, których 
surowa kara napewno nie minie, a szczególne mordercę. 

—** DZIAŁDOWO. („Słowo Mazurskie*), Z datą 24-go 
marca ukazał. się numer okazowy nowego pisma p. t, ..Sło- 
wo Mazurskie”, 

—** BUDZISZEWO, powiat brodnicki. (Kradzież), 
ważnej kradzieży dopuścili się jacyś złodzieje w nocy z Śro- 
dy 24 na 25 marca za pomocą włamania u gospodarza Julja- 
na Kowalewskiego, Skradli oni 1-000 dolarów, w banknotach 
1 zegarek męski złoty z dewizka, damską dewizkę złotą, du- 
żo innej biżuterii, bielizny, ubrań itd., łącznej wartości około 
10 tysięcy złotych. 

—* GDAŃSK. (Demonstracje robotników). -Zatrud- 
mieni przy robotach doraźnych robotnicy urządzili tu- 
taj demonstrację, domagając się 8 godzinnego dnia pra- 
ey i płac taryfowych. Zaznaczyć należy, że robotnicy 
ci pracują tylko 6 godzin dziennie. Władze dovatrują 
się w tem ręki komunistów. 
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Wiosna idzie... 
Chwiła wiosennego porównania. 
Chwila, święcona od wieków przez człowieka, cd- 
czuwającego radość ziemi, gotującej się na zaślubiny 
ze słońcem. Chwila nadzieji, wolnego, szerokiego: od- 
dechu, przyśrieszonego rytmu serca i większej po- 
jemności duszy... 
Kto jej nie zna? Kto nie ma w sobie silnego jej od- 
czucia ? 
Oto rozkołysały się dzwony kościelne na. Zmar- 
twychwstanie Pańskie, rozdzwoniły się nad Polską całą 
od granic do granic. Poszedł ich śpiew przez czarną, 
wilgotną jeszcze rolę, ialami przebiegi nad runią zbóż 
l uderzył w ciemne bory, gdzie sosny graja tajemniczym 
poważnym szumem przeszłości, związanej z teraźniej- 
szością w jeden akord. 
Błogosławiony dzień... 
Ziemia zbudzona do nowego życia. W: jej łonie do- 
konywa się tajemnica tajemnic. Pękają ziarna, nie- 
dawnym jęszcze siewem rzucone w rozoraną glebę, 
kiełkują i z siłą przedziwna dążą ku słońcu. W mart- 
wych. stężalych przez zimę drzewach, zaczynają żywiej 
krążyć soki i pędzą w górę, od korzeni, tkwiących gte- 
boko, aż ku najwyższym konarom, ku drobnym, Toż- 
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Zuchwały napad bandytów na pociąg. 


Warszawa, 3, 4. (A. W.) Na pociąg osobowy nr. 412, 
idący z Krakowa do Warszawy, dokonało wczoraj wieczorem, 
w pobliżu Żyrardowa, napadu 3 bandytów, Wtarznęli oni do 
przedziału H klasy z rewolwerami w. ręku i odebrali p. L. 


Pułaskienii, właścicielowi majątku Śmielit pod Prośniewicami, 
57 tysięcy złotych gotówką: Po dokonaniu rabunku bandyg 
zatrzymali bociąg i zbiegli. , 
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Tajemnicze morderstwo w pociągu. 


Warszawa, 3. 4, (A. W.) Krakowski pociąg mt. 13 zatrzy» 
many został wczoraj wieczorem na stacji w Płotrkowie prze- 
szło pół godziny. Jak się okazało, w przedziale II klasy, zna- 
leziono trupa mężczyzny, który, jak Się później wykazało, 


został otruty. Służba kolejowa widziała 3 mężczyzn przy» 
zwoice ubranych, którzy wysiedli z tego wagonu, przed przy». 
byciem pociągu do Piotrkowa, Zamordowanym jest niejaki 
Jakób Kozak, obywatel Stanów Zjednoczonych. 


Rozwój radjofomji w Polsce. 


Uniwersytet radjowy w Warszawie. — Jak bedzie się przedstawiać pierw sza 
większa polska radjestacja. — Uruchomienie nastąpi w tych dniach. 


Grudziądz, 1 kwietnia. 

Pierwsza większa polską radjostacja, posiadać ma 
siłą 6 kilowatów. Oznacza to, że zapomocą detekto- 
rów kryształowych, produkcje tej stacji odbierane będą 
w promieniu 30 klm, zapomocą zaś aparatów 2-lampo- 
wych — w promienin 600 kim, ~ 

Na tak olbrzymiej przestrzeni słyszeć będzie można 
slowo, wypowiedziane w Warszawie. Wobec tej możli- 
wości powstaje zagadnienie, o którego rozwiązaniu na- 
łeży pomyśleć zawczasu. Chodzi nam o uniwersytet ra- 
djowy. 

isinieje on już we wszystkich niemał krajach Eu- 
ropy i wszędzie cieszy sią wielką „frekwencją*. Kon- 
statując olbrzymie zainteresowanie wśród lndności An: 
strji, niemat natychmiast po oficjainem otwarciu — we 
wrześniu rokn ubiegłego, stacja wiedeńska postanowiła 
zainteresowanie to wyzyskać dla celów kulturalon-oświa- 
towych. Tytułem próby urządzono dwomiesięczne kursy 
w godzinach, normalnie wołnych od pracy, a więc od 
18:80 do 20:15. Wykłądy obejmowały języki: francuski, 
angielski, i esperanto oraz historją sztuki, teorję mazyki 


i eiektrotechnikę, Prowadzone przez pierwszorzędne 
siły pedagogiczne z grona profesorów uniwersytetu, wy« 
kłady miały charakter gawędy, nawiązanej do faktów 
aktualnych, pozbawionej suchych rozważań z zakresy 
gramatyki, czy zbyt formalnie ujętej teorji. Pierwsze 
próba dała tak świetne wyniki — zwaszcza pod wzglę: 
em liczby i stopnia zainteresowania radjosłuchaczy — 
że wykłady te stały się odtąd niezmienną częścią pro- 
gramu. 

„Polskie Radjo*, którego własnością jest nowa sta- 
cja, wiano już dziś wystąpić z inicjatywą w tym kie- 
runku. Zawczasu opracowany projekt amożliwiłby uru- 
chomienie dwumiesięcznego radjouniwersytetn o progra 
mie, przystosowanym do naszych warnnków i potrzeb, 
jeszcze w okresie kwiecień — maj, a więc przed ferja- 
mi, zanim npały i uroki lata, odrywające od poważniej- 
szych zajęć umysłowych, skierują radjoodbiorców miasta 
i wsi ku lekkiej muzie — ku płynącym przez radjo ope< 
retkom, piosenkom, wesołym monologom i muzyce de 
tańca. 


W poszukiwania skarbów Aleksandra Macedońskiego. 


Leningrad. (CEPS). W „Akademii historji kultury 
materjalnej* odbyła się w tych dniach konferencja w spra* 
wie konserwowania cennych pamiątek. W konferencji 
tej wzięli również ndział przedstawiciele komisji azyja- 
tycktej „Akadamji*. Kola naukowe w Turkestanie mają 
zamiar juź w najbliższej przyszłości przystąpić do po- 
szukiwań kilku starych miast, założonych 5000 lat przed 
narodzeniem Chrystusa. PRanuje ogólne przekonanie, że 
uda się znaleść również przy tej okazji resztki zwierząt 
przedhistorycznych. 

W Bucharze przystąpi się wkrótce do poszukiwania 
zakopunych skarbów emira bucharskiego. Poszukiwania 
te zainteresowały i szersze społeczeństwo do tego stop- 
nia, że w Bucharze „amatorzy“ rozkopali jedną z- licz- 
nych starych mogił, w której znaleźli naczynia, napeł- 
nione rozmaitemi drogocenuemi przedmiotami i złotemi 
pieniędzmi. Gdy jednak urzędy chciały przedmioty te 
wziąć na przechowanie cały skarb zniknął bez wieści. 

Większość członków Akademi historji kultury ma- 


terjalnej postanowiła poszukiwania prowadzić bardzo 
ostróżnie. W tym celn sprowadzi akademja kwalifiko- 
wanych specjalistów, których w Rosji brak jest zupeł* 
nie, Prócz tego wykopaliska będą należycie strzeżone, 
aby wykopane przedmioty nie zostały prze» ludność roz: 
kradzione. 

Na konferencji wyrażono przekonanie, że w mogi- 
łach Azji środkowej ukryte są nie tylko pamiatki archeo- 
logiczne, lecz i różne pamiątki materjalne. Jak wiade 
mo, odbył się przez Azję środkową pochód oddziałów 
Aleksandra Macedońskiego, który podobne w drodze z 
Indji do Azji Mniejszej zakopał tu liczne skarby, Rówe 
nież Tamerlan sprowadził do Azji środkowej wszystkie 
swoje skarby, pochodzące z grabieży w Europie. 

Akademja ostrzega komitet azjatycki przed dopusz 
czeniem do posznkiwań niekwaliikowanych cudzozieme= 
ców i radzi wybierać tylko siły, posiadające najlepsze 
kwalifikacje. 


Międzynarodowy kongres kinematograliczny. 


Pod auspicjami Ligi Naroiów i z jej inicjatywy 
odbędzie się w Paryżu, organizowany przez Narodowy 
Komitet Francuski Współpracy Umysłowej pierwszy 
Kongres Międzynarodowy Kinematograficzny. Obrady 
Kogresu rozpoczną się dnia 27 września rb. i potrwają 
do dnia 3 października. 

Współudział w przygotowaniu Kongresu biorą ze 
strony francuskiego przemysłu kinematograficznego: Izba 
przemysłu kinematograficznego, Związek autorów filmo- 


chwianym gałązkom korony. Nabrzmiałe, lepkie paki, 
brzmienne przyszłem życiem, otwierają się do słońca. 
Drobne listki wyzierają z aksamitnych, miękkich ob- 
słon.. Bialy i różowy Śnieg kwiecia osypuje nagie iesz- 
cze czereśnie, grusze i jabłonie , 

Bajka, nie bajka! 

Świat zamienia się w ogród czarodziejski. W po- 
wietrzu, przesyconem aromatem pół, łąk i lasów, krążą 
białe pyciiy. spełniające swoje wielkie posłannictwo 
przemożnem państwie Miłości. 

Nad strzechami klekocą bociany, pod belkami cha- 
łup zaczynają lepić swoje gniazda jaskółki, w powietrzu 
brzęczy, jak niewidzialna harfa, rój błonoskrzydłych 0- 
wadów, motyle o bogatych barwach wydobywają się 
z kokonów, aby jednodniowy, krótki swój żywot spędzić 
na kwiatach; z ulów wylatują pierwsze pszczoły, zwia- 
stunki zapobiegliwej pracy słonecznego lata. Gdzie 0- 
kiem sięgnąć, wszędzie ruch i gwar, energiczna, napięta 
wola Życia, wolą stawania się. pęd w iutro... 

Wiosna! . 

_ Ziełenią się łąki, rozkwitują różnowzorym dywanem 
polany Śródłeśne, hiiczą wezbrane strumienie, rzeki prze 
walają w łożyskach swoich masę wód. wzmaga się tet- 
nö życia w całej przyrodzie i bije doskonałym, pełnym. 
cudownym rytmem, 


Rozpowszechniajcie „G 


wych, Syndykat dyrektorów kinematografów i Związek 
Zawodowy prasy kinematograficznej. 

Do wzięcia udziału w Kongresie zostaną zaprosona 
orgauizacje zawodowe i związki kinematograficzae wszy: 
stkich krajów. Przyobiecały też swój udział w Kongresie 
rządy zainteresowanych państw. 

Lista zaproszonych organizacji oraz szczegółowy 
program obrad i prac Kongresn będą ogłoszone w naj- 
bliższej przyszłości. 


los Pomorski" 


LJ 

A na jasne, bezchmurne niebo wypływa powofł 
złota tarcza słoneczna, błyszcąca, Świetna, promienna! 
jak kostia, którą niewidzialne ręce podniosły w płomien- 
nej n:onstrancji ku górze, aby dodała świetności tem 
co się na ziemi odbywa za jej sprawą... 

Wiosna! 

Jej czarodziejską siła przebija najoporniejszy pań 
cerz, najtwardszą skorupę, serca ludzkiego, oddanego 
wyłącznie sobie. Słońce zagląda do siedzib ludzkich, 
wywabia z dusznych klatek dzieci. Radują mu się star- 
cy i kaleki i chorzy W salach szpitalnych. 

Nadzieja puka Śmiało do piersi ludzkiej i walczy £ 
rozpaczą, smutkiem, z opuszczeniem rąk. Krew w ży” 
łach krąży szybciej, rozprostowują się ramiona, Oczy. 
nabierają blasku, na ustach wykwita uśmiech, gość dzie 
siaj rzadki, a tak bardzo pożadany ... 

I nawet tn, w szarem, bezdusznem mieście, gdzie jé 
dynymi zwiasttnami wiosny są blade iiołki i konwalie 
sprzedawane na wyszczerbionych tałerzach przez kwie” 
ciarki uliczne, czuć tajemnice odrodzenia, czuć oddech 
ziemi i powiew pól dalekich, ucieczorych błękitem Po" 
godnego nieba. 

Błogosławiona chwila! 

Błogosławione dni, które idą.,. 


| AWK 


- $-go Kwietnia 1926 r] 
i b => 
Z calej Polski. 

„=* POZNAŃ, (Znowu wypadęk w gazowni miej- 
skłej) We czwartek przed południem Gazownia Miej- 
Ska przerwała dostarczanie gazu z powodu uszkodze- 
nia głównego regulatora ciśnień, Uszkodzenie regula- 
tora nie pociągnęło za sobą poważniejszych następstw 
poza pęknięciem kilku szyb w najbliższym promieniu 
Gazowni. Ostatnie wydarzenia w Gazowni Miejskiej | 
znajdą eclio na posiedzeniu Rady Miejskiej. 


—ł WARSZAWĄ. (Schwytanie niebezpiecznych 
bandytów). Policja w Białej Podiaskiej ctrzymała 
wiadomość, że w Warszawie ukrywa się 2 bandytów, 
którzy popełnili swego czasu morderstwo i napad ra- 
bunkowy na osobach 2 kupców, 1. Hochbaua i J. Śpiwa- 
ka. Zawiadomiona o tem policja warszawska zarządziła 
w okręgu 17-go Komisarjatu obławę, na której bandy- 
tów schwytano. Są to Bazyli Ferbuk lat 32 i Stefan 
Diobczuk iat 19. Bandyci w pierwszym momencie usi- 
łowali się bronić, rewolwerami. Bandytów przesłano 
do urzędu śledczego, skąd zostali przetransportowani 

| więzienia w Białej Podlaskiej. 


—* WILNO. (Aresztowanie wybitnego  dziaiacza 
komunistycznego). Na granciy litewskiej w Suwalszczy- 
ie aresztowano wybitnego działacza komunistycznego 
niejakiego Michałowskiego, który przybył z Kówna. 
Michałowski jest obywatelem rosyjskim. Kierował on 
łaczejkę komunistyczną w Berlinie a następnie w Ko- 
winie. Zdemaskowany uciekł do Polski. Śledztwo usta- 
ito, że Michajowski znany jest policji politycznej ze 
swych wystąpień na Górnym Śląsku, Michałowski z0- 
| Asie do dyspozycji władz śledczych na Górnym 
ĄSKII - 


—* KRAKÓW. (Samobójstwo adiutanta gen. Kullń- 
skiego). W' piątek popołudniu w adjutanturzeąD. O. K. 
usiłował odebrać sobie życie adjutant gen. Kulińskiego, 
pt. Remer. Przybył on do biura w towarzystwie 
Swej Żory i w jej obecności strzelił sobie z rewolweru 
W pierś. Kpt. Remera w stanie groźnym odwieziono do 
Szpitala. Przyczyny samobójstwa nieznane. 


i 


Kronika radjo foniczna. 
Rezmach amerykański. 


W amęrykańskim przemyśle radjowym pracuje 1206 
większych firm, 45.000 pomniejszych warsztatów 
1 300.000 robotników, 

Produkcję aparatów radjoodbiorczych w roku bie- 
łącym dojdzie jak obliczają w kołach fachowych — do | 
cyiry 5.000.000. Ogólna wartość wyprodukowanych w | 
sezonie bieżącym aparatów i składowych części. wynosi ; 
Już obecnie pół miljarda dolarów. 
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w Niemczech, 


=W Niemczech zauważyć się daje wytężana. akcja, |. 


Zmierzająca do pokrycia Sląska najgęstszą sie 


cią radjówą. | 


KKKEDKZKZIKEJ: 13 
ki oai n DAN "POŻYCZKA. 
Ekstrawagancje. = Powinny się nasze stosunki finansowe znacznie 


Wiadomo, jak ważnym dodatkiem do każdej sukni 
gą pończoszki, wiadomo też, jak ten „dodatek* wciąż 
wzrasta w cenie. Wiosenna: moda postanowiła być Osz- 
czędna: „Usunąć wszystko, bez czego można się obejść!” 
Przedewszystkiem więc: pończoszki. | 

Na wiosnę mają być modne gołe łydki, ale nóżki 
pozbawione pończoszek, będą za to pięknie malowane, 

Już wynaleziono niezmywające się farby, i w za- 
kładach fryzjerskich przybył nowy pracownik: malarz 
skóry kobiecej. 

„Malowanki 
rozmaitością rysunku i bogactwem kolorów. 

Węże, salamandry, jaszczurki, motyle, kolibry, raj- 


skie ptaki, oto cała modna zoologja nożek kobiecych, 


Prawdopodobnie i botanika» zajmie niepoślednie miejsce, 
narazie jednak najmodniejsze są wszelkie gady i płazy. 

Największem powodzeniem cjeszą się rysunki ma- 
larzy—japończyków, którzy na kobiecych łydkach malują 
istne cuda. 

Jak narazie — to za cenę jednej takiej „malo- 
wanki można coprawda mieć tuzin najdroższych pończoch, 
oszczędność więc jest dość problematyczna!,.. 


Złote pończoszśi. 

Teraźniejsza modą jest pod znakiem złota, .stebra, 
kolorowych kamyków, fałszywych pereł i różnych Świe 
cideł choinkowych niemal. 
były tak Tśniące, błyszczące, jarzące, noii... tak drogie. 

. Nowy wymysł mody każe kobietom do strojonych 
bałowych sukien wkładąć pończoszki z łuski złotej lub 
srebtnej misternie zczepionej minjaturowymi złotymi 
lubh srebrnymi lańcuszkami. Do tego pantofel wpraw= 
dzie na zwykłej skórzanej podeszwie, za to majacy 
wierzch ze złotej siatki, jakiej. używano-na torebki dam- 
sie 
winny mieć próbę złota i srebra, a nabywać je trzeba 
raczej u jubilera, niż m szewca i pończosznika. 

. Nie jest to ładne, bo sztywna łuska nigdy tak dobrze 
nieobciągnie nogi, jak jedwabna pończoszka, przytem 
zimny metal i ostre łańcuszki nie są przylemne 
w dotknięciu — sensu więc wielkiego moda ta nie po- 
siada, nie.mówiąc już o tem, że podobny „garniturek” 
kosztuje olbrzymie sumy. Mimo tylu wad i ani jednej 
zalety złote pończoszki j pantofelki „z próba“ — coraz 
bandziej przyjmują się na gruncie Paryżą. gdzie, jak wia 
domo, trudno obecnie nietylko o szlachetne złoto. ale 
nawet o wulgarne papierowe pieniądze, 

Może właśnie ta okoliczność zapewnia powodzenie, 
iako że moda nie lubi być oszczędna. 

Humor i satyra. 
, -W BIURZE. 

| — Dobrze, że pani przyszla, bo chcę panią uprze- 
dzić. że mężowi grozi redukcja. 

-— Mąż mój niewiele sobie z lego robi. 

— No, nol! Czy-ma tak poważne poparcie. 

== Nie: Tylko właśnie dziś rano umarł, o czem przy- 
szłam pana naczelnika zawiadoinić, 


Polecam zarazem: garnitury umywalkaw 


fH ego marmuru „Carrara” 
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W razie niepogody odbędzie się 
koncert w sali. 


Motorówki kursują od godz. I popoł. 7 


MNE 11 


O hnczay udział prosi 6712 


Konstanty Rybaczewski. 


Wiad. Kulerski 
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Niniejszem polecam mój bogato zaopatrzony | 


3 skłatnagrohków | 


B w najrozmaitszych jakościach 1 wykonaniu. § 
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ISzczepienie ospy 


przyjmuje od 3—5 popołudniu 


Radca sanitamy Wr JACOB 
Plac 23 Stycznia 2i. 


Przetarg przymusowy. 


| W czwartek, dnia 8 kwietnia 
1| 1926 r. o godz, l2:tej sprzedawać bęię wię- 
cej dającemu za gotówkę w Gwołeębiewie pow. 
i | Grudziądz, u p. Duchmowskiega następu- 
jące rzeczy: 


* na łydkach będą się odznaczały dużą | 


Nigdy jeszcze suknie nie, 


Qczywście tax peńczoszki jait a .pantofsiki TO-; 


Pawe? Rychter, stynny odtwórca roli Zygiryda w „Nibe- ff 
lungach, nieżapomojany Badolf 


W 1 i2 święto o godzinie Ż-ej wielkie przedstawienie 


arant Podobgo dostaniemy pożyczkę zagraniczną. 
ro użą : d 
— Jakoby. sto milionów dolarów. 
i= To mi dopiero pożyczka! Podziel to na calz 
t Polskę, a raptem wypadnie na osobę nie całe cztery. 
dolary. : Aaa 7 
J RÓŻNICA. 

— Jaka iest różnica między beczką a człowiekiem? 

— Beczka, naneln'ona winem, stol mocniej niż pusta, czło= 
wiek przeciwnie, 

RADA, 

Pewien dowcipny francuz ogłosił w pismach, iż «gotów 
jest zakomunikować każdemu „tajemnicę, przynoszącą dziene 
nie 3U franków dochodu i żąda za to tylko przysłania. 2 
franków markami pocztowemi. 

Ci, którzy się dali złapać, otrzymali hastępującą odpow 
«wiedź: ` j 

„Rób pan tak, jak ja!” 

W PALACE-HOTELU W. POLINEZJI. 


Gość: — Lekarz pozwolił mi jeść tylko białe mięso. " 
po” Kelnerka: — Fo będzie trudno, ostatni misjonarz został. 
'zjedżony przed miesiącem. 


KALKULACJA, 

- Panje pryýyncypalėjwszystko tarieje, możebyśmy znie 
żyli cenę bułek? 

—. Nie można tak gwałtownie! Narazie zmnieiszymy ob. 
iętość bułek, a potem może pomyślimy o cenie. 

r NIESZCZEŚLIWA, ` 

Lekarz: — Prosze panią, wczoraj uptzedzałem panią ní 
podstawie konsultacji, że śmierć pani męża jest nieuchronna. 
Na szcęście pomylilem się - W chorobie pani męża przyszła 
do przesilenia na lepsze. Mąż pani wyzdrowieje j będzie żył 
jeszcze długie lata.. _ 

Żona; Ach, ia nieszczęśliwa. Przecież wczoraj no 
pańskich słowach, panie doktorze, sprzedałam wszystkie u: 
brania. mojego męża. 

HISTORYJKI KOSZAROWE. 

Pewien młody człowiek, zwolniony dopiero co z 
szeregów, opowiadał swemu wujowi, senatorowi dep. 
Calvados (Francja), wesołe historyjki z pobytu w pułku. 

"Wuj, człowiek starej daty, pokiwał tylko głową i 
rzekł z odcieniem wyższości: 
| — Za moich czasów bywało lepiej. Służyłem w pul- 
ku piechoty Nr. 26. Sierżant mojej kompanii znany był 
w całym pułku ze swego ... dowcipu. W tym właśnie 
czasie minister wojny wydał rozkaz zezwalający na no- 
szenie zarostu. Skorzystałem z tego i zapuściłem bro 
dę. Szedłem właśnie na zmianę warty i spotkałem na 
schodach sierżanta. Zatrzymał mnie momentalnie: 

— Czem to się dzieje, iż uie raczyliście się dzisiał 
ogolić? . ł 

-< Sierżancie, zapuszczam brodę... -`> 

A sierżant z oburzeniem: i 71 ŚJEĘŁ: 1 

— Nie mogę pozwolić na to, aby żofnierz w takim 
wyglądzie objął wartę! Kto chce zapuszczać sobie bros 
dẹ, może to czynić tylko w godzinach pozashtżbowychł 
Marsz! 
DER PEZET NOP ZRT ONIŁ T 
DRUKARNIA POMORSKA TOW, AKC. GRUDZIĄDZ, 
" Naczelny redaktor: Stefan Machalewsk, 
Izydor Średzki. ; 
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Sensacyjny dramat w 10 aktach. — W rolach głównych 
3 gwiazdy, które powinny Świadczyć o jakości obrazu: 


Rogge, odtwórca roli BR 
Dr. Mabuze, oraz urocza Aud Egede Nissen. 
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majątków rycerskiek, młynów, 
tartaków, fabryk, oberż, dzier- 
Zaw oraz majątków wsaelk, wielkości 


Ostrzegą się przed pokąbnymi pośrednikumi 


E. Wendler, Sue % 


Sienkiawicza nr. 2 
Pierwszorzędna stara zaprowadzna firma, 
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z WWW TRYOTEWE WY GG AAS YYY KPP YZ PNE GZ ASYBSYGHNZAZ LI 


firma zagraniczna 
poszukuje Óbi. 
inteligentnych usitosunkowanych panów 


u | Poważna 


han- 


OE 4 
ako Sprzedawców- 
Q dzenia. 
w Grudziądzu i okolicy na pensję i prowizję 
Oferty: uprasza sią przesłać 


èno a] 9. PL i q x F E h "46 | muje od 18—7, Brotokó gy, o 
„ELEKTRO ` LUX ke rok odb adolioj 6/18 Hansa na 4 osoby i dokard 
ydgesacz — Jagielshska 12, Wa „ Fsrcbe ~ Gralsiag, w bardzo dobrym stanis do nabycia 

> Fah dme E Piąlna20-6 


PLLELILILI 


ter pisma swój, lub zainte- 
resowańej osoby, zakomnni- 
js irmie, rok, miesiąc uro- 


łową analizę charaktern, o- 
kreślsuie zalet, wad,. zdol- 
bości przeznaczenie. Ana- 
Heg wysy16 się po otrzy maniw 
3 zł immożna znaczkami po- 
cztowymij. Qsóbiście przyj- 


ZAWIADOMIENIE. 


$) 
Szan. Klientelę zawiadamiam niniejszem, że :(6 
w pierwsze święto Wielkiejnocy wystąpi poraz pierw- b); 
szy mowy zespół muzyczny pod batutą kapelm. i 
p. Czesława Wdzięczkowskiego ze swym wspa- È 
niałym repertuarem. (348 Y 
Na koncert powyższy zaprasza Gospodarz. i 


4000094.600.460.404 00054709.400.0.640006660.000484.60 600900004.0.059.04.064600060.004.0.000 6650064. 05700 LEE EEA EEA E E EAEE DA EE A EEA EEEE A A Aa 
a a WSZ i 
MOBALRE JA“. 
owiwej sławy „peycho- 
powie d, 


możesz? Nadeśli 


Szzah 


|| WWL ZDŁ 
Restauracja pod „BIAŁTH. ORŁEM, 


elininaka 20 
W drugie święta, dnia 5- km. o godzenie 5-ei popołednie 


Wielka zabawa taneczna 


O liczny udział uprasza 


SzyllarrŚrkolnik o- | 6 
kim jonteś, kim być 
charak 


trzymasz szczegó- Giespodarz. ` 


Samochód 


Karol Domke, fabryka powozów, Grudziądz 


"J. M. WENDISCH SUKC. 


SP. AKC w TORUNIU 


 Powróciłem! g 


Br. Kazimierz maj 
tel. 256, przyjmuje 12—1 i 3—0 


6299 
S- + okap 


Z masy upadłościowej Polskiej Spółki 
Ake. Fr. Siemens przyrządy kaloryczne 
i urządzenia patentowe w Grudziądzu są do na- 
- dg z wolnej ręki 6253 


niec cukierniczy gazowy, 


kuchenka gazowa 
oraz boilery gazowe 


Wiadomość u zarządcy masy adw. Dr. Ka- 
Jickiego w Grudziądzu, ul. Ks. Budkiewicza 3, 


Przygotowania do gimnazjum, 

Z pozwolenia Kuratorjum Szkolnego udzie- 
jam „lekcji celem przygotowania dzieci w wieku 
od 5 do 12 lat do kl, I. Opłata miesięczna: od 
5—7 lat 10 zł, od 7—12 lat 20zł. Także udzie- 
lam lekcji z matomatyki do kl. IV. Zgł. od 10—2 
Strzelecka la, podw. lewo I, od 4—7 godz. Muro- 
ws 2, parter: Piebańska. [6280 


KURSA NAUKOWE »WIEDZAC 


nod osobisiem kierow. Prot. Bogusława Bulrymowicza 
Kraków, ul. Studencka L. 14. 


Przyjmają wpisy na dugie półrocze szkolne 1925/26. 
KURSA OBEJMUJĄ: 


Kursa maturyczne: gimnazjum klasyczne, huma- 
nistyczne i matematyczno -przyrodnicze 1-roczna 
i 2 letnie. 

Kurs niżazej szkoły średniej w zakresie 4-ch klas, 
Kura seminarjum nauczycielskiego jednoraczny i 
dwuletni. 

Knrs szkoły handlowej jednoroczny i półroczny. 
Analogiczne kursa pisemna wszystkich typów za- 
pomocą świeżo przez iachowych profesorów opraco- 
wanych skryptów, wskazówek i programów nauk. po- 
łączona zostały z Kursami zbiorowemi w Krakowie i 
prowadzona są przez nczących na powyższych kursach 
profesorów szkół średnich rówaolegie z normalnym to- 
kiem nanki tychie Kursów. 

Na Kursach „WIEDZA* udzielają nauk tylko naj- 
wybitniejsze siły fachowe gimnazjów krakowskich ad 
5 do 6 godzin dziennie. 

Spis grona profesorów da przejrzania w sekretarjacie 
Wszalkie potrzebna podręczniki do dyspozycji ucz- 
niów (enia). 

Dla wojskowych i inwalidów apust 25 procent, 

"Wszelkich informacji udziała się bezpłatnie, 


Sl RY 


| Roo do zato z UUT 


5519 


»Nasz Sklep Krajowy. E 
Tel, 173 - wi.: A, Gawęcka - Sienkiewicza 8 | BEI 
poleca 


pocztówki artystycznego wykonania 


jak oryginaloe egipskie, francuskie, angielskie, 


piękue obrazy artystyezne itp. 6:23 | EB 
- L4 14 
BACZNO SC! s» 


Z Fo Korżyltuśco zakupu mateejałówy 
'obuiżam ceny moje następująco: 


G pocztówek, wykonanie czarne. . 3— zł 
G pocztówek, wykonanie bronzowe 450 w 
G gabinetowych . . s... s. . 1O— + 
1 portret 18X24 cm . e s esoe = 
Ceny powyższe obowiązują aż do odwołania, 
Wykonanie zdjęć artystyczne i solidne, 
Zakład czynny od 8 rano do 7-mej wieczorem. 


Zakład Fetografji Artystycznej 
BOLESŁAW LANGE 


rmdzia d z, ulica Solna nri 2. 


4%241404100102000109079 0059091 )90000440000009904940040129900094046TERUN900 09m, 


: Wszelkie nasiona 


kwiatów i wa rzywa 


sadzonki cebuli W 
oraz na swięta wielkanocne 
== świeże róże = U 


kwiaty cięte i doniczkowe 
poleca 6298 


Ogrodnictwo M. Riedel 


Nadgórna 29/31 i przy parku 
Ha ali | Próżalk Rze.alnianej 


|444404+04006444400000024466440. 


Ea 


04003000D40R00ATNASPERORO04O0AOPORE anses 


CERERE 
2,TEWOLI« 


W poniedziałek (drugie święto) 


ZABAWA TANECZNA 


Początek o godz. 6. 16680) Wstęp 1.— zł. 


QZEGE 


| 


| Kto dotychczas się nie zaopatrzył, niszhaj spieszy sj dzisiał 


głaszajcie W Głosie Pomorskim 


TOW. AKC. 
(DAWNIEJ MAX FALCK i SKA) [poleca NATUR 


7" GRUDZIĄDZU gareana 


I CEGIELNIA MECHANICZNA anA 
ÓWEŃ 


cegłę 


ROCZNA PRODUKCJA: |piera: 

ch formatów. 
Nowo podjęto produkcję dachówki holenderskiej 
s z falcami, bardzo praktycznej i ekonomicznej :: 


NYAIRY 


ACN 


BAR 
m SU 


TH UJ ki 


W pierwsze i drugie święto Wielkiejneecy 


wyko- przez kilku artystów. 
Wanda Kolecka, 


nana 
JULJSANOWSKI, 
humorysta-konierencier Śpiewaczka-kuplecistka 
NOWA O©MEEL Fi 5 LE AAA 
(kapelmistrz Możticki) 
WSTĘP BEZPŁATNY 


Oprócz 
tego 


| 


tancerka 


'Początek o godz. 9-tej. 


te. 87 | W Grudziadzu 


poleca hurtownie i detalicznie 
benzol motorowy 96%. 


do.silników i samochodów po cenach przystępnych, 


| Tel. 887 | 887 


Posiada stale na składzie 


wszelkie urzadz. i przybory do nżywania gazu 


jak: 
lampy, kuchenki, piekarniki, aparaty kąpielowe, piecyki do 
ogrzewania ubikacji, żelazka do prasowania, aparaty dla 
lekarzy, dentystów, fryzjerów i dla przemysłu, oraz pal- 
niki, siatki itd. — Wykonuje wszelkie instalacje gazowe. 


Prosimy zwiedzić naszą składnicę. przy nl. Mickiewicza nr, 12 


Grudziądz, adu: Grób (Piac Kąpielowy) -M 


GRUDZIĄDZ 
PI. 23 Stycznia 26 


"SPO 


Główny skła! 


| 


CZERWONEGO KOLORU DACHÓWKĘ 


zupełnie fo pa 
«zekie ak atmosferyczne 


a BA 
45 000 000 SZTUK | KOMINÓWKĘ 


EONA I CN" |. 


TEEARU ATUT LUNET WAGGOWNWNMMAGANOWAWTWOWAMWANWAUNOWWWANIOZ 


„aA2ZU m2” 


DAN CII C+ 


program kwietniowy: 


Schuta Monta, 


„TA mi Zi-IŻ AN ID” 
6335 


SEZĘZSEZ SZJ 


A |IBacznoś 


Zaklad fotograficzny, 


Telefon nr. 284 Sro g 
SA y a 4 
poleca swoje wyroby znanę | n ł -| 
z trwałości i przy stępny eh cen PIGGY HI M OCATAIANE i 
„a URE a. wiadomości, że ky rh plamy, wyrzuty, . pd oraz wsżelkie Inne 
nz dsimlieczma pończech jest rów- usuwa A A 
nież w MAGAZYNIE irom Benegnina || B maszyny rolnicze. 


£uany i wypróbowany 
środek do odświeżania 
i wydelikacenia cery. 


Benegnin 


tłuszozone, j 
nięczny dodatek do 
kremu tejże nazwy usu: 
wa piegi i plamy na. 
twarzy i na ciela. 


Mag. Jan Stenzel apiekaiz 


Apteka pod Łabędziem 
Grudziądz, Rynek 20 


g Ważne dia a każdego! 
Na sezon letni nanowo nadeszły: 


Kamgerny bielskie na ubranie i palta w naj- 
=== fnodniejszych deseniach i kolorach, ser 


Dia irawcfw specjalnie niższe ceny 


-e rrr 
FEULUPUTUULILUTU [UULEUONO WU 


ak: 


ALU//5 
0 s liy, 


944496094994610314664196444601600716844000460944046600510071YWP460681Y 


ul. Mickiewicza 24 - Telefon 3 
ul, Wybickiego 7 - "elefon 8 
poleca 


MA: sezen WIESENNY 


w wielkim wyborze: 


Konwie do mleka 


(różne wielkości) 


CENTRYFUGI 


najlepsze systemy 


Łóżka żaluzme 


dla dzieci 3 dorosłych 


e Materace = 
Wózki (sportowe) dia dzieci 
Siatki na płaty (4 i 6 kąt.) 


oraz wielki wybór aluminiowych 
nacsyń kuchennych!!! wg 


WOW 


AEN 


7%444114444446746444444088654640444660040900670606044940409644084494444900455504366040407444740494064900548446 


EKUZ NZL UD 


6337 


OTL ULTUWILUU 


BAN K LUDOWY 
1 Bp. ń edpowiedzaaln, nieogr. 
Let. e2. Założony w rokn 1800 T% +1. 
GRUDZIĄDZ, al, Józ. Wybiekicgzo 21, 
Źntatwia zlecenia bankowe, 


Przyjmujo wkładki oszczędn. 
ioprocentowałe wedt. umowy 


Zakupuje i sprzedaje 
waiuty zagraniczne. zło- 
te, srebrne i papierowe. 
Udziela pożyczek: 

ma weksie — na podkiad złota 

i srebra i w rachunku bieżącym 


(06 op Azpòmiaid 9191M O 


BLEKI 


Sa do oddania 
jaja gęsie, indycze, 
kacze i perlicze. 


Majętność Szynwalizna _ 
p. fbadzyn 


ikatujcie włosy T 
»Szyllerin“ (zioła). Dosko- 
nały srodek, Usuwa lore 
Biwiznę, wypadanie. 
cudowny porosi, Tysiąca 
rzeczywistych odezw. POJ 
dziękowań. Dowody przy 
kupnie. Pakiet 2 złote. WY” 
sylamy po otrzymaniu 80“ 
tówki. Przesyłka 50 grosi 
(można aacakada pagat 
Laboratorjum „Świ 

szawa, Hoża la, lub Svi 


ozeŃ BU 3/0 


— 


a 


€ 


k 


4 
LJ 


|Rolnicy!:| 


Fołegrafje Arn „ZEE 
| „paszportowe ||| sfcja do we. 
LUCJAN ICJAN SI ETKI EW icz w pół godzinie  0275||] poracji Wasza 


| komplety : 


Upraszamy jnż te- i 
raz zamawiać wszol. $ 


godło kie części zapasowe $ 
św. ao kosiarek i wszel- $ 


kich innych meszyn $ 
rolniczych. (6209 [5 


Godam 6 Ressler g 


fabryka maszyn 


Grudziądz = przy dwercu 
telefon nr. 495. 


di wytw. 


W n edzielę i poniedziałek © godz. 2-g ei POROL. 
Wielkie Przedstawienie 
dla dzieci i młodzieży 


„(ud nad Wisłąc z Smosarska 


i wesoła farsa. — Razem 10 akt. 


wielki program świąteczny dawno oczekiwanego fiimu pod tytułem: 


»[ragedja domu Habsburgów 


w 2 serjach i 14 akt., prologiem w roli baronównej Marja Vecera urocza Marja Korda 
4384 


Początek w Święta i niedzielę o g. 4:5 
w dni powszednie o godz. 6-ej i 8-ej. 


©bwi i i KONORO 5) 
„„pfede miejskich, OO on © 

wpe DOE" R Hotel Królewski Bwór e 
Bamazy Raszkowski w Grudziądza. © 


AG E40404000030800949630000000080820002110206.000060000994802150 1000 D3RDOWAULSDREROUE ESL NUŁE OTTOTYN 


Obwieszczenie. 


: Rynek nr. 3/4 Zarządca: Bronisław Kraski Telet. 76 : 823 
Parcele Kuntersztyńskie wskazywane È 


w pierwsze święto otwarte. 


U godzinie 11-tej przed południem, odbędzie się 
DĄ kóde Bal rp. zy Skars 
| | przy ulicy Lipowej nr. 25, sprzedaż 
przedmiotów i to: kai k | 
materjałów na ubrania, mebli, wa- 
lizek, maszyny elektrycznej do 
wrównania i kelowania drzewa 
oraz innych przedmiotów zajętych 
na pokrycie zaległości podatkowych. [6342 


Urząd Skarbowy datków i Opłat Skarkowych. 


e gzierżawcom na miejscu w poniedzia- fi ; nAdatine > L do 3 i 
n, wtorek, dn. 12i 13 kwietnia br. 3 == - 1 =y Í 
liższych informacji udziela się w biurze SO HERTE s A a i R ie e 
Wydziału VI. Ratusz II. pokoj nr. 4 To: Obiad w pierwsze Święto: || Obiad w drugie święto: £ 
z Pk, dnia 2 kwietnia 1926 r. Z! Potage Oztail sS dola Tn z 
agistrat miasta Grudziądza H —— — E 

ğ Administrac,a-Nieruchómości 2 Szynka w sosie burgandzkim Val au vent EA | 
= FFA ETEA HA RPRWRZE 3 JE © — —— TA 
Tene mał H plon pieczony H 
li z | Ą Kompot o Tournedo garni 3 
ICY acid ZYMUSOWA. K i Cróm pomarańczowy dk Balgnet souffló z szodonem 3 
W środę, dnia 7 kwietnia 1926 r., Vi Cena 3,— złote Cena 2,75 zł $ 


o 
Przemysłowo - Handlowa Księga Adresowa 
na Polskę i Wolne Miasto Gdańsk po 25,- marek zł. 


za zaliczką. — Wczesne zamówienia uprasza się prze- 


Najstarsza Kasa 


rudziądz. słać pod nr. 6117 do Ekspedycji Głosu Pomorskiego. 

Przetarg przymusowy! Powiatu Grudziądzkiego lz |] 22... Bia Oberża za Wisłą 

à wW F c» yaa s E r. d z | BER Biała Oberża ZA Wisłą 
godz. ll-tej sprzedawać będę w Pastwi-| 6344 wi: Szatczyński 


Jy: i i d co d 
Przy muje UŃZIEJA joacy sapita 
depozyta ałatwią 772e = 
Lidlu 


teresa wcho= 


AF U 
oszczędnościowe dzące w zakres kaso- 
i płaci najwyższe wości pod najdogodn. 


i i warunk mi. 
racema went `a najkorzy- 
P 9 | Przekazuje ikipe. 
nmowy. niądze zagran. za po- 
średn. banków dewiz. 
Wydzierżawia skrytki stalowe (sale) 


= k | | * - Wydaje bezpłatnie kasetki oszczędn. w dom 
| iCY acid! Bli Za zobowiązania Pow. K. O. odpowiada powiat gru- 


skach, A i ięcej daj 

MA 3 Porządkowskiej więcej dającemu 
Duży stół, krzesła, lustro z szafką. 
duży zegar, kanapę z obudowa- 
niem, pianino (skrzydło), otomanę, 
kredens. 


„Rzeczy można pół godziny przed licytacją 
pbejrzeć, 


6333 Smarz, kom. sąd. Grudziądz. 


latuktal 


sat W drugie Święto, o godz. 4 popol. 
LITEWSKI i ZAIĄ 
w kulach ważzcych 2-3 


Kilospo* 4 „te PDztiftn |, Zabawa taneczna 


wysyła TEE 


Dworek Tadzin 


š oreiiecze,ziomia 
Nowogrodzka |6232 


BJBYGJ 0ZS 


IS- Orkiestra wojskowa. "WH 
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a 
8 
cu 
Z 
„2 
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p 
E 


W drngie święto wielkanocne 


ZABAWA FAMILIJNA 


na którą uprze,mie zaprasza 
6712 MA Moch, Michale, 


Wiel 


GT. a. | 
dziądzki całym swoim majątkiem i siłą podatkową. Pierw:zorzędną | na daciiy w najlep- 

Z powodu likwidacji 1800 mrg. dzierżawy B f n p PE dach Í H ture szych in 
Odfędzie se w Mom. Blizink, poczta i p j i K | il AGOW SĘ EP 
stacja Rursztynowo. Rolefon dabii owa ewa dsa SZCZ JURIJA MN Smole - Lepik - Wziegieć 

owo , powiat Grudziądz, w czwartex. i J H 
dnia 8 kwietni dz. 10' W Grudziądzu, Młyńska 21-22 (gmach Starostwa) Tel. 980-83 Lepnik Carbol ; 
bołudnient./ Sprzedawnne Deiak kale | „> | LATHOKNEMM z czystego oleju 


Coment wkę | | Trzcine - Gips - Koryta glinkowe 


i inne materjały budo- 


f 

4 
‘viere poleen poco | | Cement - Wapno | 
| 


konie fornalskie i wyjazdowe, 
wozy robocze, bryczki, siecz= 
karnia, maneż, śrótownik, ku- 
fy cynkowe, pługi, brony, pół- 
szorki, parowy garnitur mło- 
carniany (wałec łączny). par- 
nik 8 centn., tryler do kartofli, 
dołownik, maszyna do torfu 
kopania. drabie. picniki dla 
owiec, osie i całe urządzenie 
kowalskie itd., itd. [6311 


= Furmanki stoją na dworcu Burszty- 
nowo od 9-tej do 10 tej godziny. 


w, 


która zabrala torebkę ręcz: 

80 g ną w pociagu z Meina do 
F 9 Grndziądza, dnia 2-go kwietma 
ped południem poznano i uprasza się 
zwrot takowej — Badzyn wybud., 
tan:sława Latosówna — rezygnując % 
Biemędzy — tylko papiery wartościowe — w 


Pzeciwnym razie oddaję sprawą do sądu. [6704 


TEKTUR DACHOWYCH 
W. Kutowski i S-ka 
T, z o.p. Grudziądz 
Biura: Ogrodowa 23 
Tete.on 423 


Fabryka 1 wszelkie materjały budowlane do- 
starczają po cenach fabrycznych 


Venzke I DUday mowroo cx 68 


| Składnica i biuro: Młyńska 3/5 
(dawniej firma Dutkiewicz) 


PIANINA 


własnego tylko pierwszorzędnego wykonania, Oraz 


FORTEPIANY i PIANINA 


firm: Bechstein, Feurich, Blnethner 
Steinway £ Sons, Zimmermann 


poleca po nadzwyczaj tanich cenach 
i bardzo dogodnych warunkach spłaty 


Fabryka : 

Fabryka R, Sommerfeld 

Grudziądz, Groblowa 4 Bydgoszcz, Sniadeckich 56 
Zał. 1904 


6296 


"ma ZEE ||| | a M 5 WOrps iw | p «mę 


Oryginałne szwedzkie 


GENTRYFUGI 


na spłątę 
miesięczną 20 2ł 

Polecam również: 
Maszyny do szycia, 
wózki sportowe, 
maślarki, konwie do 
mleka, mierniki, 

wi "WOJ wiadra, kociołki, 

Części zapa:owe do centryfug, maszyny 
tolnicze oraz wszelkie przyb. do mleczarstwa 


JÓZEF CERAFICKI 


Zastępca wirówek szwedzkich „Pumprep“ 
Stockholm. 


Grudziądz, ul. Chełmińska, 1, 
LIDZBARK, Stare Miasto ur. 6. 


6350 


pE W olbrzymim Linoleum 


wyborze Dywany a E 
i chodniki - 
są obcasy i podeszwy gumowe BERSONA, 
kokosowe Eleganckie przez swą formę, dającą się zuakomicie dostosować 
do każdego obuwia i przez Swą elastyczność, podnoszącą 


w najrozmaitszych kolor. pewność kroku. 
a $ koj O- 
Kotary japońskie z pereł na drzwi Ga na życzenie) 


Bersona obcasy i podeszwy gumowe 
są trwalsze i tańsze niż skórzane, a nadto prześcigają w ia" 
farby wszelkiego rodzaju, laki, pędzle, 
pokost, klej i terpentynę poleca po cenach 


kości wszystkie podobue fabrykaty 
jaknajprzystępniejszych i w pierwszorzędnej jakości 


pP. Marschier, Grudziądz 


Plac 28 Stycznia 18. Telefon 517. 


6302 6320 


i zboże Na 


Ceny niskie! Pełna gwaran ja! 
LOREENA PANNAR Na 
KONK zel. łenchnnttrz * 


niu kryzysu i zrob 


9 
SRYKZAOKEROZTJEADY1GECUSIUGSCARONUKIZZGUNYKYKAYCHYKZEENYZETZELÓTUŃ 


kogo nie zaslepia uprzedzenie do kra- 

jowej wytwórczości, Kto chce się przy* 

czynić do uniezależnienia gospodar- 

czego Polski, kto wreszcie dba o wła- 

sną kieszeń, miech we wszystkich 

składach żąda rowerów i części fabryki 
krajowej. 


MOCNE, ELEGANCKIE, LEKEIE i TANIE 


SA ROWERY 


PY 


Bzezeliwa © 
leje 4 
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% 
, Armatury 

Ea Euszta 
217 KI Odlewy stalowe 
aS 


polecają po bardzo korzystnych 
cenach 


BBamaie i Szułe 


S Grudziądz, ul. Toruńska 25, telet, 24, 


ZATNADERZNANEAKIEUIAEERYOKRODAZEADTZAASOIOĄNECERIWONIGOOKOWKZYBUJKIREWIEEZEDEKU 


A. Rathke & Sun 


=== Sp. Z ogr. por. 
Pranst pod Gdańskiem 
75 ha areału 15942) zał, 1840 r 


Drzewa owocowe, 
ròze, krzewy zdohne. 


Nasiona warzywne, kwiatów ete. 
NASIONA ROLNICZE. 
Katolog gratis Tel. Gdeńsk 645. 
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Tanie źródło zakupu 


ijamentów 


do rznięcia szkła 
niezbędne w każdem 
gospodarstwie, każde- 
inu rzemieślnigkowi, wy- 
syłam na lstowne za- 
mówien e ne. 1: 7.50 zł, 
nr. 2: 9.00, nr. 3: 18,00zł, 
przesyłka 80 groszy pod 
gwarancją. (6132 
J. Stankiewicz 
Kowalewo 1/Il. (Pom.) 


Stacja Benzynowa 
Tew. »DOLEUM« 
Plac 25 Ntycznia 


naprzeciw tirmy Schim- 
melfen'g 16349 


sprzedaje 


benzyne 


| === po cenie === 


80 gr za lifr 


-€m Dap | 


| Wynczamm metodą 

Brony o praktyczną Ai 
A pisania na MASZYMAĆ 

Wały e ly kurs ieia 


Siewniki Ø| oencji urzędowej, ban- 


M Do uprawy wiosen- i 
$l nej polecamy: 6610 0 


Pługi | 
Kultywatory Ẹ 


budżety i bilanse w ciągu 


siona 


dlowej i bankowej oraz 
Pielniki 


M narzędzia gospodar= 


M czo-rolnicze — no-i 


| 


W xe i używane 


A codam 4 Ressler 


fabryka maszyn 


Grudziądz ~ przy dworcu | 


telefon nr. 495. 


|4do6 tygodni. 5 maszyn 


joraz wszelkie inne $ 


| tainowsz. systemów. 


ui. Lipowa 3%, I p. 
od ulicy Kilińskiego. 
Marta Lipowska. 


Matematyki 


w zakresie szkół średnich 
1 wyższych udziela rutyno- 
wany korepetytor. Przygot. 
do egzaminów. Zgłoszenia 
do Głosn Pom. ur. 6700pm 


Bank 


Od 6 b. m. 


iania Sp rzedaź! 


po bardzo zniżonych cenach 
wszelkich 


Materiałów 
- piśmiennych 


rysunkowych przyborów 
szkolnych i biurowych. pa- 
piery pakowe. gazetowe, 
pergaminowe, tektura, to- 
repki- papierowe. księgi 
handlowe ı szpagaty. ' 


Karol Sikora 


Toruńska 26 — Tel. 350 


Sprzedate. 
MAŁY DOMEK 
w Wejherowie 
w ożywionej głównaj ulicy, 
z abszernam podwórzem i 
stajnią, bez długu, może być 
zaraz zajętv, jest za cenę 
ogółna 4000 zlot. da 
sprzedania lub zamiany 
na odpowiednią posesję w 

Niemczech lub-Gdańsku. 
Zgłosz. uprasza Bug. 
Wirth, Sopoty-Stein- 
"8711 


fliess. 

y i 3. kompletās 
a sprze a2: utzađzenie 

mleczarni z parow, kotłem. 

urządzenie wiejskiej ołe;ar 

ni,rażerwoary do wody,ben- 


F: żynowe silniki 5 koni. Zgł. 


do Głosu P. pad nr. 6682pra 


Pewna hipoteka 


B przedwojenna w wartosci 
R | 2200 zł do sprzed. Zgłosz. do 
KŻ | Głosu Fomorsk. nr. 6110pm 


| 


16x8X 4.50 metrów 


SZCZAPY 


sosnowe, suche 
na sprzedaż. i 6646 


Qhme, Kwiatki 


p. Osie, stacja kolejowa 
Kwiatki, 


Większą ilość 
w iśzlimy 


koszykarskiej 
ma na sprzedaż 16403 
Majątek Marnsza 
pow. Grudziądz 


Kupuję zawsze każdą 
ilość grubego, czystego 

jęczmienia 
za gotówkę, 
Kostrzewski, Śrudziądz 
ulica Kalinkowa nr. 17. 


Potrzebuy od zaraz [63557 


lesnik 


w Średnim wieku, znają- 
cy dokładne swój ża- 
wód. Zgłaszać mogą się 
reflektanci trzeźwi, ucz- 
ciwi, sumienni i praco- 
wici i tylko piśmiennie, 
Mieszkanie będzie woi- 
ne w . jakoajkrótszym 
czasie. Narazie stoło- 
wany będzie na koszt 
majątku Szubert 

przymus. administrator, 


Potrzebmy 
od 15 czerwca br, żonaty 


młynarz 


na młyn wodny oraz 
motorowy. Pożądana 
je siła z długoletnią 
praktyką i dobrze pole- 
coma. Zgłosz. przyjmuje 


Zarząd majątku Marusza 


pow.Grudziądz, telef. 27 


Kobieta 
do garderoby 


może się 0d zaraz zgłosić 
Kotel Królewski Dwór. 


Potrzebna 


kucharka i stołowa 


od zaraz Miekiewi- 
cza RE, jadłodajnia, 


| Telefon 795 -= 895. 


Telegram: Ziemia | 


16312 | 
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P.aszcze damsk, najnow. kroju 
z ang elsk, tkanej materji 32,- 
z dobrego sukna . . . . 48, 
z materji gabardynowej . 75, 
z materji ryps. lub radjo 110,- 
Suknie damskie 
lekkie sukienki ietn. 7,50 §,- 
szewiotowe . . . 18,50 15,50 
popelinowe . . .45— 38, 
gabardynowe , . . 50,— 48,- 


Bluski damskie 


woalowe, kret. itp. 10— 5, 
rypsowe , . . . .13,50 12- 
Swaetry damskie - 
w na rozm. kolor. . 9,50 6,50 


Al 
aP 


Sz 
634 


anano ©.E3 


Gəmzy i zamsze 
we wszystkich kolorach 
Wyrobu: Mayer 
Grizon 


PASY ZAPĘDOWE 


"zj 


Telefon nr. 295 
SSLEZAZJE 


Pokój umebi. 
j Mieszkania | 


od zaraz do wynajęcia 
> . 3 ji je, Ą 
Zamienie idle 


z całodzien. utrzyman, 
lub obiadami Wickie- 

mieszkanie 
z ogródkami przy vul. Nad- 


wiezm i6, I piętro 
gòrnej na wieksza. Zgłosz. 


nej na w Pokój umebi. 
ao tłiosu Pom. nr. 6701nm dla lepsz. pana do wyn. 
Pl. 23 Stycznia 9. IH pr 


DOBRZE 
umeblowany pokój 


z utryman. lub bez do 
wyn. Słowackiego 4,Ipr 


Młode maiżeństwo po- 
szukuje ładnie ume- 
biowanych 


2-3 pokoi 


z używ. kuchni i łazien- 
ki. Zgioszen. do Głosu z > 
Pomorsk. pod mr. 6338 | Naucz. gimn. przyjmuje 
— —— — |ui gim. na stancję 
również przygotowuje do 
egzaminów I. i dalszych 
kias  Zgłusz. do Głosu 
Pomorsk. pod ur6715pm 


Poszukuję 


PEŃSJI 


dla chłopca 


uczma gimnazj, M. P. 


Firany madrasowe 12,50, 10,50, 9,50. 
echel i Rozner S.A 


wyrobu: 


Skłały nasze zaopatrzyliśmy bogato w ostataie nowości na sozon wiosenny 
i latowy i jesteśmy w możaości % powodu wyrobu we własnych wytwórniach, 
sprzedawać koniekcję damską, męską i dziecięcą po nadzwyczaj tanich cenach. 


Wielka partja 
MATERJI 
na: 
ubrania g0 
moa m ta Å, 
płaszcze 4” 
metr .„ „ . tg 


sukmie i blnski 
25 

p kd 

. 2, 
motre + « Í, 
TEAT TRESLA PA ©) 


wetr 


metr s 


65 
55 


e3 VV ES 


Podeszwowe i branzle wyrobu: Hayla_ wyrobu: G. Weigle 
A G. Weigle S Schmidta 
XH w połówkach oraz krupony z Pel-Met s Garb. Chrom. 
| SRG wyrobu: B-ci PFEIFFER w Tanneries de France « __ Oskarja 
j s: Blunck i R, 2 » Freudenberg 
| „ Rogowski Skóry: biankowe, czarne i koiorowe , * 
= Temmler-Szwede „ pantoflarskie Lakiery czarne i ko!orowe 
k Karsch „  faledrowe (juchty) wyrobu: Schmidta 
3 Kosowski i pasowe Ą sterling 
S Knoch „ introligatorskie 5 Mayer 
r Wildenberg » meblowe oraz imitacje E Freudenberg 
= Hayła 


Chromy i bukaty czarne 


i kolorowe 


A. Horn 
WSZELKIE 


poleca w wielkiem wyborze i po cenach bezkunkurencyjnych 


Grudziądzka Składnica Skór 


Bracia Czerniak 
Grudziądz 


ZADZJICZANZAIZZANE 


C-=)ZĘ 


l . 
Kawaier-Pomorzanii 
kupiec-bławatnik, lat 30 
znudzony samotnogcią, 
szuka na tej drodze to- 
warzyszki życia. Panie 
imżeligeotne z zaletami 
dla szczęścia obojga,nie- 
wykl.wdówki, raczą swe 
oterty o ile możn, z 10- 
togratią, którą się zwra- 
ca, nadesłać do „P AR“ 
Grudziądz, Toruńska 4 
ped „Blondyn“. Rzecz 
traktuje się honor. |6314 


a 
Piegi 


IAAT ATA g 


M. Konarzewski 


13 Teto., gdzieby mógł Różne solt 

natychm. lekcie otrzy- SNE A a! 

mywać i gdzie się już tarszy wykształcony sa- | 373% Po 

chłopiec znajduje, który motny pad reto ed piokansE 7h 
do tej samej klasy aczęsz- | ną dobrej pesadzie, po-| pana 827 
cza 1 włada językiem |sznkuje tą drogą snajo- | Sddetuscha 


polskim i niemieckim. 
Zgłoszenia da Głosu 
Pomorsk. pod nr. 6331, 


PANIENKA 
lub panı jako współlo- 
katorka poszukiwana. 
WIENS, Grudziądz, 
ul. Laskowicka 9, I p. 


mości samotnej pani(pan- 
ny ew. wdowy) dla prak- 
tyki w rozmowie priskiej. 
Wymagane są: dobre wy- 
kształcenie, grunt. posia- 
danie języka polsk., we- 
soie usposob. ngk. szcze- 
gól. of. upr. się składać 
do Gł, P, pod nr. 6698pm, 


Axela krem od piegów 


14 sł. 3,70 zł, 1/2 SŁ. 1,85 zł 
Axela mydło 


1 kaw 1 zł, 3 kaw. 2,70 zl 

w Grudziądzu do nabycia 
w następujących drogerjach: 
È. Edmund Hanczewski (6283 
Ff. kanga, ul. Choimińska 56 
D. Klimek Fa „Klchemia * 

W. Becker, Piac 23 Stycznia 


Ubranie meskie 

z materji Nappes. . . . 32m 
z materji strajchgarnowej 45, 
z materji gabardynowej . 85, 
ż materji kamgarnowej . 120,- 
Płaszcze meskie 

z materji Nappes. . . . 28,- 
z materji covercoat . . . 75, 
z materji gabardynowej . 125.- 
Spodnie męskie 

z materji strajchgarnowej 14,50 
z materji kamgarnowej . 28,- 


Wierzchnie koszule mesk. 
z dobrego zefiru 10,-, 8,50 7,50 


Kołdry na białej wacie 38 — 


GRUDZIADZ 
e Wybickiego 2/4, tel, 160 


DO BELG CI 


Przybory szewskie i siodląr= 
skie, iilce, szpagaty, gurty, 
troki do pasów, szycia i t.p. 


ARTYKUŁY SPORTOWE. 


Mickiewicza 6 


EZR) 
Specjalność: Zęby bez plutvu 
Reperacje szezęk vras prze« 


ra © | róbki natychmiast i tanio; 
DESA boz CEn'DAdmniernych. [0000 


Jacobson, Laboratorium dentystyczno - techniczne 
Pl, 23 Stycznia nr. 23, H (dawn. Rynek Zbożowy) 
szych ilościach 


Szmaty >> 


ziem NRaczność! Zom 
` d d d 3 » 
Dia kupeów italon pópZURAJę 


majątków z dobrymi budynkami, 
kompl. żywym i martwym inwen- 
tarzem, począwszy od pięciu mórg 
wzwyż do wielkości nieograniczo- 
nej. Zarazem poszukuję także po- 
siadłości w mieście (kamienie), Kto 
chce zatem szybko sprzedać swą 
posiadłość niech zgłosi się z całam 
zaufaniem do znanego pośrednika 


WŁADYSŁAWA PLOSZYNSKIEGO 


w Grudziądzu, Pl. 23 Stycznia 20 


Dyskrecja w sprzedaży zapewnio- 
nea,e przeprowadzenie transakcyj 
zdnmiewająco szyba. 
Wszystkich interesentów ostrzegam przed 
pokątnymi agentami, którzy żyją baz 
jutra. chodzą po ulicach i dworeuch czy 
chając na swe ofiary si 


przepraae do czyszcze" 
nia maszyn lszsp m je 
w mniejszychi więk” 


